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DYMIS II GABINETU PROF. BARTLA 


Redaktor naczelny przyjmuje codziennie od godziny 6—7 wioczerem 
Sekretarjat czynny od godz. 12—1 w poł. i od 6—7 wieaz. 


ZASTRZEGAJĄC SOBIE CZAS DO POWZIĘCIA OSTATECZNEJ DECYZJI 
NARADY NA ZAŃĘKU I W BELWEDERZE — KON$TERNACJA 


Korespondent „Hasła” telefonuje z War- 
szawy; 

Zgodnie z naszą zapowiedzią wczoraj 
przed południem o godz. 1ł min. 30 p. 
presa prof, K, Bartel udał się na Za- 
mek, by p. Prezydentowi Rzeczypospo- 
litej WRĘCZYĆ PODANIE O DYMISJĘ 
CAŁEGO GABINETU. 

P. PREMIER PROF. BARTEL KON- 
FEROWAŁ Z P. PREZYDENTEM PÓŁ 
GODZINY. 

Pan Prezydent wyraził zdziwienie, że 
sejm spowodował otwarcie przesilenia 
rządowego, w chwili gdy prace nad bud- 
żetem państwowym nie zostały zakoń- 
czone. 

W GODZINACH POPOŁUDNIO- 
WYCH PAN PREZYDENT RZECZYPO- 
SPOLITEJ ODBYŁ NARADĘ Z PA- 
NEM MARSZAŁKIEM POLSKI JÓZE- 
FEM PIŁSUDSKIEM w celu omówienia 
wytworzonej sytuacji oraz  zasiągnięcia 
opinji Pama Marszałka, jako osoby ma- 
jącej najdłuższe doświadczenie w kie- 
rownictwie sprawawi Państwa. 

NA GODZINĘ DZIEWIĄTĄ WIE- 
CZÓR PAN PREZYDENT RADY MI- 
NISTRÓW ZAPROSZONY ZOSTAŁ NA 
KONFERENCJĘ DO PANA MARSZAŁ, 
KA PIŁSUDSKIEGO. 

Rezultat wczorajszych narad aż do 
późnej nocy nie został oficjalnie podany 
do wiadomości: 

Korespondentowi „Hasta“ udało się 
jednak uzyskać z pewnych źródeł infor- 
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Zawarcie układu 

amerykańsko-japońskiego 

Tokio 15 marca, 
Prasa ogłosiła specjalne dodatki, za- 
wierające depesze z Londynu w przed- 
wstępnym. układzie amerykańsko — 
japońskim, na mocy którego Japonja o0- 
trzymałaby „prawie 70 proc,“ sił amery- 
kańskich w dziedzinie statków pomocni- 
zych. Dotyckyczas nie nadeszło z urzę- 
dowych źródeł potwierdzenie tej wiado- 
mości, przyczyniła się ona jednak do roz- 
jaśnienia atmosfery, i 


Tardieu w Londynie 


LONDYN, 15.3. Tardieu przybył tu o 
godz. 18.30, powitany entuzjastycznie 


przez tłumy zebrane przed dworcem, 
asnes * Vo 


otrzymanych z prowincji, w wielu miejsco | czem 


'do Saint Sebastien została przerwaną na 


W$ŚRÓB OPOZYCJI — PRZEWIDYWANIA 


macje, że w wyniku konferencyj P. PRE-|ZYCJI NIEBYWAŁĄ KONSTERNA- 

ZYDENT ZASTRZEGŁ SOBIE CZAS|CJĘ. 

DO NAMYSŁU W SPRAWIE PRZYJĘ- Wieczoreri zebrali się leaderzy stron- 

CIA DYMISJI GABINETU PROFESO- | nictw opozycyjnych celem zajęcia stano- 

RA BARTLA, l viska w związku z otwartem .przesila- 
WIADOMOŚĆ 0 DECYZJI P. PRE- ue spowodowanem przez Sejm, a NIE- 

ZYDENTA WYWOŁAŁA WŚRÓD OPO- |PRZYJĘTEM OFICJALNIE DO WIA- 


Sowiety skapitulowały 


Kolektywizacja majątków została cofnięta 


RYGA, 15.3. Według doniesień z Mo» |nej w związku sowieckim, w sprawie ogra- 
skwy komisarjat Rolny Ź, S$. S. R. wydał|niczenia akcji kolektewizacji wsi sowiec- 
rozporządzenie, mocą którego zabrania aż |kiej oraz prześladowań religijnych. Dzien- 
do nowych zbiorów likwidowania  kuła- |nki wyrażają zgodne przekonanie, że de- 
ckich majątków i oddawania ich kolektyw- |cyzja Sowietów jest spowodowana zbliża- 
nym gospodarstwom. jącem się widmem głodu. Uchwała egze- 
Wydany został również zakaz konfisko | kutywy komunistycznej wymuszona zosta- 
wania zboża nasiennego w gospodar- |ła groźbą niebezpieczeństwa, jakie zagra- 
stwach indywidualnych. (PAT) |żało zasiewem wiosennym wobec dotych- 
BERLIN, 15,3, Całą prasa niemiecka |czasowei polityki kolektywistycznej. 
omawia postanowienia partji komunistycz- (P 


Katastrofalna powódź 


zagraża znacznej części Hiszpanji 


MADRYT, 15.3, Według wiadomości |łiiejscowość RA ACE górni- 
T 


wościach przeciągnęły gwałtowne burzę. 
Poziom wody na rzece Ebro staię pod» 

nosi się i pod Saragossą wzrósł do 5 me- 

wów powyżej normy. Droga z Saragossy 


Dalszy potop 
we Francji 
BAYONNA, 15.3. Wezbrane wody rze- 
ki Adour zerwały około Saint Laurent ta- 
mę na przestrzeni 150 metrów. Woda rze- 
ki Nive powraca powoli do swego łoży- 
(PAT) 


przestrzeni 5-ciu kilometrów. Los wielu 
wiościan, których zaskoczyła powódź, spa 
wodowana wylewem rzeki Aragony, nie 
jest znany. Wezbrane fale przerwały w 
wielu punktach linję kolejową oraz załały | ska. 


Maszyna piekielna w ratuszu 


Zbroednicza działalność terorystów pod Hamburgiem 


BERLIN, 15.3. Na ratusz w miejscowo- Przy bliższem badaniu okazało się, że 
ści Oldesloe, położonej w odległości 40 klm.|jest to maszyna piekielna, połączona z ze- 
od S$tamburga, dokonano nocy ubiegłej za- | garem, nastawionym na godzinę 4-tą rano. 
machu bombowego, który nie udał się je-| Wskazówka zegara jednak  prześlizgnęła 
dynie tylko dzięki wadzie w konstrukcji |się ponad kontaktem, nie dotykając go. 
zapalnika. W zamachutym brała prawdopodobnie 

Dziś o godz. 6-ej rano kobieta, sprzą- |udziął organizacja, zbliżona do Związku 
tająca w, ratuszu, zauważyła w piwnicy chłopskiego, która ma już na sumieniu ca- 
z węglein kufer, zktórego dochodził szmer, |ły szereg zamachów bombowych w Niem- 
podobny do tykania zegara. Czecha 


DOMOŚCI PRZEZ PANA PREZYDEN- 
TA. 

W dniu dzisiejszyma z racji niedzielą 
nie naieży się spodziewać żadnych wy- 
darzeń politycznych, któreby wywarły 
jakikolwiek wpływ na dalszy przebieg 
przesilenia. 

Dalsze konferencje odbędą się dopie- 
ro w poniedziałek. 

W kołach politycznych twierdzą, ż4 
nadchodzący tydzień przyniesie całkowi- 
te rozstrzygnięcie. 

Zdaniem niektórych kót politycznych 
Sejm mimo przesilenia przystąpił do za» 
kończenia obrad budżetowych,  poczem 
zostanie rozwiązany. 


o i 
W opustoszałym Sejmie 

W Sejmie trudno uchwycić obraz 8y- 
tuacji politycznej, Właściwie nie niema. 
Jest tylko typowy „Katzenjammer“. Nie 
ma jeszcze spokoju i ciszy, gdyż pełna 
posłów i senatorów. Opustoszały jednak 
sale komisyjne a nawet klubowe. 

Naznaczone posiedzenia komisji 
stały odwołane. 

Odbywały się jedynie posiedzenia ma 
lemi grupkami w bufecie, zresztą Ra 
wet nie przy wódee i trunkach, co naj- 
wyżej woda sodowa i pół czarnej, 

Najwięcej posłów pozostałe z PPS. i 
Wyzwolenia. 

W ciągu dnia wczorajszego więk- 
szość rozjechałą się na prowincję, by na 
wiecach ogłosić triumf zwycięstwa", 
tak oryginalnie po sejmowemu ujęte 
go. 
CERNE LTD TCC ZION A 


Smierć biskupa — 
przyjaciela Polski 
Arras 15 marca. 

Zmarł tu biskup Jullien, jeden z naj. 
gorliwszych i najleszych przyjaciół Pol- 
ski z pośród wyższego duchowieństwa 
francuskiego. Mając w swej  djecezji 
zgórą 100,000 rodzin robotniczych pol- 
skich biskup Jullien poświęcił się spe- 
cjaluje badaniu stosunków polskich. Od- 
był on w tym celu podróż do Polski, a 
zebrane informacje posłużyły mu niejed- 
dnokrotnie do wygłoszenia odczytów i 
przemówień publicznych, w których gło- 
sił zalety pracowitego ludu polskiego o- 
raz konieczność dła Francji utrzymania 
z Polską jaknajściślejszych stosunków 
przyjaźnie 
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Uroczyste akademje we Francji 


ku czci Marszałka Piłsudskiego 


PARYŻ, 15.3. Dzień Imienin Marszał- |naniu artystów teatru polskiego 


Traktat polsko-niemiecki 


zostanie podpisany w nadchodzącym tygodniu 


w Pary- Wczoraj odbywały się w delegacjach 


fa Józefa Piłsudskiego, będzie tak samo 
jak w larach ubiegłych, uroczyście obcho- 
fdzony przez liczne kolonje polskie w ca- 
tej Francji. Wdniu 18 b. m. odbędzie się 
w Paryżu poprzedzany koncertem wielki 
bal zorganizowany przez bawiących we 
Francji oficerów polskich. 


Oprócz tego staraniem komitetu, w 
skład którego wchodzą przedstawiciele 
wszystkich organizacyj polskich w Paryżu 
nod przewodnictwem konsul generalnego 
dr. Karpla Poznańskiego odbędzie się w 
dniu 23 b. m. o godz. 8.30 wieczorem uro- 
czysta akademja pod honorowem przewod- 
nictwem nestora emigracji polskiej we 
Francji dr. Henryka Giersińskiego. Aka- 
demji tej przewodniczyć będzie minster 
Franciszek Pułaski. Przemówienie wygło- 
si Wacław Sieroszewski. 

Część artystyczna obejmie deklamację, 
muzykę i śpiewy chóralne pod przewodni- 
ctwem prof. Fiszera, Chór odśpiewa oko- 
licznościowe utwory; wreszcie odegrane 
zostaną fragmenty z „Kordjana* w wyko- 
EPT IE MIECEDOKOS a PZTS ORA TZE RE RZI 


Mord przy ołtarzu 
Nowa zbrodnia bolszewicka 

TALLIN, 15.3. We wsi sowieckiej Ke- 
tino, położonej w pobliżu granicy estoń? 
skiej, oddział G. P. U. wtargnął do cerkwi, 
rozpędzając modlących się wiernych. 

Po usunięciu z cerkwi ludności, komu- 
niści napadli na znajdującego się przy ołta 
rzu duchownego, którego w sposób bar- 
barzyński zamordowali. 
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Wczoraj w dziewiątym ant eia. 
gnienia 5-ej klasy 20-ej polskiej 
państwowej loterji padły wy- 
grane na numery następujące: 
Po 20,000 złotych na Nr.Nr. 


PEŁNĄ TABELA 


3017 8 55 450 40 709 833 955 59 5024] 
41 140 69 416 81 
70 954 60 [6117 216 72 386 433 515 21 
65 604 768 810 64 83 7065 67 255 96 
334 428 543 634 816 23 
286 521 89 483 84 734 41 909 79 9054 
83 120 74 80 283 600 53 801 903 


Korespondent „Hasta” telefonuje z War- 
sząawy: 

Dzienniki warszawskie donoszą, że 
tekst traktatu handlowego między Pol- 
ską a Niemcami został już ostatecznie 
ustalony. 


żu. Niezależnie do tego związek towa- 
rzystw im. Józefa Piłsudskiego organizuje 
w miastach powiatowych i większych 6- 
siedlach polskich szereg manifestacji, po- 
łączonych z odczytami, deklamacjami i 
przedstawieniami teatralnemi. (PAT) 


E LANBI y WESEN] 


Cyniczna szczerość Stalina 


o prześladowaniach religijnych w Rosji 


NOWY JORK, 15.3. Według „Dernie- „Partja komunistyczna nie.może być 
res Nouvelles", dziennik amerykański „Eve | neutralną wobec religii. Partja zwalcza 
ning World” zapytał telegraficznie Stali- |religję jako niebezpieczny przesąd. Du- 
na, jakie jest stanowisko partji komunistycz |chowai wszystkich religji są prześiadowa 
nej wobec religii, Odpowiedź może być|ni. Żałuję, że nie można było wszystkich 
streszczona w ten sposóbź ich dotychczas wytępić", 


Niemcy się bronią 
przed importem zboża 


BERLIN, 15.3. Stronnictwa niesocjali- Nadto stronnictwa te żądają zaprowa- 
styczne zamierzają udzielić rządowi na r.|dzenia ceł na otręby, jako ochronę prze- 
1930 peinomocnictw, któreby go uprawnia |ciwko przywozowi polskich otrębów, wresz 
ły do podwyższania ceł na pszenicę, żyto |cie podwyższenia cła na ziemniaki na okres 
i jęczmień według własnego uznania. od 15 lutego do 31 marca. 


Min. Kwiatkowski Natosiist x iaianin" Minietestuh 


nie pojedzie do Pragi Przemysłu i Handlu wyjechał na uroczy- 

Warszawa 15 marca. |stość otwarcia Międzynarodowych Tar- 

Zamierzona podróż p. ministra Prze-|gów Praskich Dyrektor Departamentu 
mysłu i Handlu inż. E. Kwiatkowskiego | Handlowego p. M. Sokołowski. (PAT) 
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do Pragi Czeskiej została odłożona. 
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425 691 741 74 892 915 35 62 
138 250 427 40 504 659 80 722 36 925 
57 58 73 67145 214 344 85 502 7 42 
49 8a 721 80 800 952 71 83 68034 79 
81 177 377 85 90 525 79 81 177 377 


86 98 525 9 634 61 701 955 69057 71 


86 502 31 49 765 625410 25 42 98 642 827 78 910 


58 92 172 84 316 27 84 499 


70 971 8015 
311 43 430 552 73 725 70 8S 


80 836 78 910 123007 58 92 172 
316 27 94 499 517 64 80 99 628 
742 96 830 55 124023 47 80 147 


dalsze przygotowania techniczne do pod- 
pisania, które nastąpić ma w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia, 

Traktat podpisany zostanie przez peł: 
nomocników i przewodniczących delega- 
cyj obu rządów, t. j. ministra dr. Twar- 
dowskiego ze strony Polski i ministra 
Rauschera, posła niemieckiego w Warsza 
wie, ze strony Rzeszy. 


LA - e 
Częściowy strajk 
protestacyjny w Kalkucie 

KALKUTA, 15.3. W związku z aresztt 
waniem burmistrza przerwano tu częścio- 
wo pracę na znak protestu. Szkoły i kole- 
gja były zamknięte. Sekretarjat lokalnego 
stowarzyszenia studentów postanowił przy 
łączyć się do walki o niepodległość i w 
dniu dzisiejszym  załecił całkowite po- 
wstrzymanie się od pracy. (PAT) 


BAGDAD, 15.3. Przybył tu samolotem 
z Kairu król belgijski Albert. Pozostanie 
on w Iraku 5 dni i zwiedzi m. in. ruiny 
Babilonu, poczem powróci do Kairu. 
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WSZELKIE WYGRANE 


własne jakoteż obce wypłaca orm 
zamienia Kantor wymiany i loterji 


„SAMUEL WEINBERG" 


58 Piotrkowska 58 filji nie posiadamy 
wł. S. Weinberg i S. Kassman. 
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Urzędowe fanle 


oglądać można codziennie 


w Rolektarze Loforji Państwowej 
Kuri Wwirzyc 
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Po 10,000 złotych na Nr. Nr.. 
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Po 5,000 złotych na Nr. Nr. 
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Wystąpienie premjera Bartla w Senacie | służył w żadnem wojsku ani dnia, ale któ- 


zabolało naszych parlamentarzystów. 

Zaboleć ich musiały zwłaszcza słowa 
premjera o „łachowych” postach i sena- 
torach. 

Istotnie, ten włanie produkt stosunków 
demokratyczno - parlamentarnych stanowi 
ich najbardziej ujemna stronę, 

Od czasów Sokratesa demokracja ujaw- 
nią te same wady i cechy. Dziś, jak przed 
dwoma tysiącami lat, za medrcem greckim 
powtarzać będziemy: „gdy chcę usłyszeć 
grę na flecie, poszukuję takiego, co uczył 
się grać na flecie; ale o sprawach publicz- 
nych i państwowych rozprawia każdy, chać 
się ich nigdy nie uczył”... 

Do sterowania łodzia zabiera się ten 
tylko, co umie sterować, — ale do tysiąc 
kroć trudniejszego sterowania nawą pań 
stwową czuje się uzdolniony lada osobnik 
przez swą partję wysunięty na posta, Nie- 
dość na tem: ów osobnik czuje się „fa- 
chowo”* — parłamentarnie uzdolnionym... 

Przeważnie nie posiadają owi panowie 
„fachowcy” naprawdę żadnego fachu, al- 
bo zaniedbują ten, który posiadali w 
chwili zdobycia mandatu. Lekarz zaniedbu- 
je wtedy swą praktykę, bo np. uważa się 
za fachowca od spraw wojska. Podrzęd- 
ny adwokat porzuca klientów, bo się nagle 
stał „fachowcem” ekonomistą. Nauczyciel 
rzuca w kąt lekcje, bo chce być „fachow- 
cem” od budżetu, Po kilku latach piasto- 
wania mandatu, tudzie ci właściwie stają 
się miezdatnymi do niczego, choć w siebie 
iw otoczenie wmawiają, że zdatni są do 
wszystkiego,  przedewszystkiem zaś do 
rządzenia państwem. Nie mogą żyć bez 
tej specyficznej atmosfery  kuluarowych 
intryg, wiecowych „triumtów”, a przede- 
wszystkiem — bez dokuczania Rządowi, 
który w ich oczach jest „konkurentem”, 
groźnym dla ich urojoriej „wiadzy”. 

Kult niekompetencji posuwają owi za- 
wodowi posłowie tak daleko, że praw- 
dziwych fachowców nie znoszą nawet we 
własnem gronie. Pod tym względem cie- 
kawych przykładów nie brak, odkąd trwa 
polski parlament. Na poprzednim Sejmie 
przewodnictwo komisji budżetowej należa- 
to do endecji, jako do klubu najliczniejsze- 
go. Przewodniczył prof. St. Giąbiński. 
Można być jego przeciwnikiem jako po- 
lityka, ałe trudno odmówić mu kompeten- 
cyj w zakresie spraw skarbowo-budżeto- 
wych. A tymczasem właśnie ze stanowiska 
prezesa komisja budżetowej „wymane- 
wrował” Głąbińskiego jego własny kole- 
ga partyjny, pos. Rymar, który z fachu 
był sobie poprostu nauczycielem-polonistą, 
ale zato jako poseł poczuł w sobie nagle 
uzdolnienie do spraw skarbowych. Skom- 
promitował się po przewrocie majowym, 
gdy w „Gazecie Warszawskiej” ogłosił 
„fachowy” artykuł, gdzie dowodził, że rzą- 
dy Marszałka Piłsudskiego nie zdołają 
trwać dłużej ponad 3 miesiące — z po- 
wodów.. _ Skarbowo budżetowych. 
W Sejmie obecnym znów „fachowcem 
klubu Narodowego w sprawach budżęto- 
wych jest inny nauczyciel specjalista od 
gramatyki, pos. Kornecki. Ostatecznie przy 
pewnem namozoleniu się można zawsze 
wynalężć sobie w budżecie jakąś pierwszą |. 
— lepsza pozycyjkę i z miną głębokiego 
„znawcy“ zaproponować jej skreślenie. 
Jest czem pochwalić się potem wobec wy- 
borców: „broniłem waszych interesów... 

Owa „fachowość” zawodowych posłów 
eakrawałaby może tylko na humorystykę, 
gdyby ze swej istoty nie była wręcz tra- 
giczna w skutkach dla Państwa i jego iñ- 
toresów, Referentem budżetu ministerstwa 
syraw wojskowych był w obecnej sesji en- 
lecki poset Czetwerfvński. który nigdy nie 


ry natomiast miał odwage wygłaszać z 
trybuny sejmowej kompromitującą orację, 
świadczącą, że ten „fachowiec wojsko- 
wy'* nie posiada o pracach armji nawet 
elementarnego pojęcia. Prezesem komisji 
wojskowej zostaje „słynny“ już dziś pos. 
Pająk z P. P. S., który swą głęboką „fa- 
chowość*, nabytą wraz z uzyskanym w 
wojsku stopnieni starszego szeregowca w 
taborach, dokumentować chce skreśleniem 
z siły liczebnej armji 60.000 ludzi. Naj- 
większym „Specjalista - fachowcem“ od 
spraw samorządowych jest wójt z Chocz- 
mi, pos. Putek z Wyzwolenia. Na odmia- 
nę znów „specjalistą* od spraw skarbo- 
wych jest w Wyzwoleniu pos. Wyrzykow- 
ski, z zawodu tokarz metalowy, którego 
jedyną legitymacją „fachowych* kwalif' 
kacyj skarbowych jest to, że przed wojną 
przejściowo i pomocniczo pracował w bu- 


Ks. Dr. A. Roszkowski 
Walka z religj 


„HASŁO“ z dnia 16 marca 1930 roku 


chałtęrji jednej z łódzkich fabryk. „Fa- 
chowcem* uniwersalnym, poczynając od 
spraw ustrojowych, a kończąc na wyzna- 
czeniu ilości samochodów dila Domu Pre- 
zydenta Rzpliitej, jest zawodowy pos, Jan 
Dąbski, nieukończony chemik, który 
— jak na ironje — piastował kiedyś urząd 
wiceministrą... spraw zagranicznych. „Fa- 
chowcem* od Funduszu Kultury Narodo- 
wej jest geometra drogowy, pos. Pawłow- 
ski, również ze Str. Chlopskiego. P. P. S. 
ima oczywiście całe nnóstwo zawodowych 
fachowców, poczynając od adwokata p. 
Licbermana, awansowanego na znawcę 
Konstytucji, poprzez tuzin „cudownych 
dzieci“ w guście nieukończonych Niedział 
wowskich. 

Jeśli tedy zadamy sobie pytanie: 
czegóż fachowcami mogą być owi „la- 
chowi* posłowie i senatorowie, — to od- 
powiedź wypadnie całkiem poprostu: — są 


— od 
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BICI i ZNACHORZY 


to „fachowcy“ jedynie od wywoływania 
kryzysów rządowych. 

To jedno jedyne umieją robić — za: 
wodowo. 

Weźmy choćby obecną sesję sejmową. 

Zaczęła się ona od obalenia gabinetu 
premjera Świtalskiego, a kończy się — pró 
bą obalenia gabinetu premjera Bartla. 

„Fachowi* parlamentarzyści stają się 
fachowcami od Siania zamętu, niepokoju 
i destrukcji, od sypania piasku w tryby 
machiny państwowej. Przy tem wszyst 
kiem zaś mają jeszcze odwagę powoływać 
się na „obronę, demokracji” i na „wolę 
społeczeństwa”, — tak, jak gdyby społe: 
czeństwo nie zdawała sobie oddawna ju: 
sprawy z tego, czem jest ich „fachowość! 
i ich  „praca”, 

Przyjdzie wcześniej czy później czas, 
że im społeczeństwo wytłumaczy prosto 
w oczy to, co o nich myśli. Ludwik H. 


w Sowietach 


Cały świat chrześcijański 


przeciwstawia się zakusom czerwonych katów 


Wiek XX, chlubiący się poszanowa- 
niem godności człowieka notuje fakt nie- 
zwykiego upodlenia tegoż człowieka w po 
staci walki z jego naturalnemi dążenia- 


mi do oddawania czci Bogu Najwyższe-|łej ludzkości tych idei i 


mu. 

Bolszewizm, jako wyraz materjali- 

stycznego światopoglądu, podjął walkę 

z ideą wszelkiej religji), 

a w konsekwencji musiał znieważyć 
wszelkie uprawnienia człowieka, który- 
mi szczyci się współczesna cywilizacja. 
Nie pomogły szumne hasła materjalisty- 
cznej filozofji, bo zaprzeczenie Boga 
musiało doprowadzić do zniweczenia o0so- 
bowości ludzkiej i poświęcenia jej całko- 
wicie na ołtarzu materjalistycznej wspól 
noty. To, co dziś obserwujemy w Bol- 
szewji, jest nietylko wyrazem krwiożer- 
czych zapędów zdegenerowanych jedno- 
stek, które mając władzę w ręku podej- 
mują walkę ze wszystkiemi przejawami 
kulturalnego świata, ale ma głębsze pod- 
łoże ideologiczne, które da się streścić 
krótko: Świat z Bogiem, albo bez Boga! 
To jest już nie dążenie do cofnięcia ludz 
kości do czasów pogafstwa, 

ale to walka z naturą człowieka 
— to usiłowanie narzucenia jej materja- 
listycznego poglądu przez tych, którzy 
stali się degeneratami ludzkości. 

Walka ta podjętą została na szeroka 
skalę od chwili ujęcia steru władzy pań- 
stwowej przez zwolenników materjalisty 
cznego światopoglądu na świat — bol- 
szewików w Rosji — ale jej substrat 
ideologiczny znajduje się wszędzie tam, 
gdzie teorja materjalizmu  dziejowego 
jest głoszoną 

Od pierwszego dekretu bolszewickie- 
go o znacjonalizowaniu świątyń, poprzez 
prześladowanie w okrutny sposób ducho- 
wieństwa najpierw katolickiego, a po- 
tem prawosławnego i wreszcie innych 
wyznań, poprzez wywożenie go do miej- 
sca dantejskich każni (Wyspy Sołowiec- 


kie), poprzez zamykanie świątyń i wy+|ków srawy, Bożej i ogólno ludzkiej, s 
rzymy, że krew ich będzie nasieniem ka- |$ 


szydzanie kultu religijnego, aż do ogło- 
szenia oficjalnego bezboźnictwa — to 


wszystko 
wyraz dążeń mater|. "stycznego 
światopogłądu 
do zwycięstwa w świecie i narzucenia ca- 
konsekwencji, 
jakie z nich płyną. 

Nie więc dziwnego, że na zew Ojca 
św. powstał cały świat bez różnicy prze- 
konań religijnych i skupił się około Sto- 
licy Piotrowej, by wspólnemi siłami prze 
ciwstawić się zakusom  degeneratów, 
Ludzie o głębszem podłożu religijnem 
skupiają się ponadto wokoło Stolicy Pio- 
trowej, jako przy ostoji ideałów chrześ- 
cijańskich. Świadomi będąc, że tylko 
ideały te moga być dla świata życiodaj- 
ne, mogą mu zapewnić pokój i rozwój 
kultury, stają w obronie nietylko osobo- 
wości ludzkiej, ale także i zasad chrześ- 
cijańskich. 

Bolszewizm ze swą walką z religją 
— to uosobienie 

materjalistycznej nienawiści 

wobec Chrystusa, Jego ideałów i kultury 
chrześcijańskiej. Bolszewizm — to 
przedewszystkiem wyraz dążeń do usu- 
nięcia Chrystusa z dusz ludzkich i ze 
świata. Bolszewizm — to dążenie, by 
na miejscu duchowej doktryny Chrystu- 
sa postawić zapożyczony z filozofji ma- 
terjalistycznej dogmat Marksa. 

Dzień więc dzisiejszy — to skupienie 
sił chrześcijańskich celem obrony Świata 
przed barbarzyństwem,  płynącem ze 
Wschodu, gdzie te zasady konsekwent- 
nie i w szczegółach przeprowadzono. Jest 
też chwilą poważnej refleksj i duchowej 


nad zagrażającą światu chrześcijańskie- | BE 
mu ruiną, o ile nie zdoła on zorganizować | BR 
trwale swych zwartych szeregów. IRE 
katolików dzień dziesiejszy | LĄ 


Dila nas 
— to dzień modłów usilnych o łaskę wy- 
trwania w wierze dią tych wszystkich 
braci katolików, którzy cierpią niezwykłe 
prześladowania z rąk bolszewickich ka- 
tów. Dzień to współczucie dla męczenni- 
Wie- 


tolickiem, które 


Program uroczystości w Belwederze || 


w dniu Imienin Marszałka Piłsudskiego 


WARSZAWA, 15.3. Porządek składa- 
nia życzeń imieninowych w Belwederze 
w dniu 19.1. b. r. jest następujący: 

Qd godz. 8 — Sztaiety piesze i inne, 
od godz. 11 Patrole konne oddziałów 
wojskowych, o godz. 12 — Rząd, dyploma- 
cja, attachós wojskowi, duchowieństwo 
wyższe i wyżsi urzędnicy państwowi. 
13 — Generalicja. o godz. 13.50 — 


o godz, 


Delegacje oddziałów wojskowych i 


skowi, o godz. 14 — Władze komunalne, | 88 
od godz. 14.15 — Delegacje organizacyj | BE 
cywilnych, do godz. 19 — Przedstawicie- | 8 


le społeczeństwa etc. 


W przeddzień t. į. dnia 18 b. m. o godz. | BĘ 
pstrzyk | BB 


18.45 odbędzie się uroczy ca 


wieczorny, 


sty 


woj- N 


wyda kiedyś bujne owoce 
na niwie dusz nieszczęśliwego narodu 
rosyjskiego, Przesyłamy im tedy w dniu 
dzisiejszym w szczególniejszy sposób 
wyrazy hołdu za ich poświęcenie i ofiarę, 
a jednocześnie też uczestniczymy na mo- 
cy „Świętych Obcowania”* w tych wszy- 
stkich łaskach, jakie oni przez swe mę- 
czeństwo dla świata sprowadzają. 


Jest też dzień ten dla nas dniem szcze 
gólnego smutku i boleści. Bolejemy 
wraz z Ojcem św. jako katolicy i jako 
członkowie społeczności ludzkiej. Wyr- 
zem tej naszej boleści są te niezwykłe, 
bo według wielkopiątkowych rubryk od- 
prawiane nabożeństwa, a wyrazem boleś- 
ci i oburzenia też będą nasze protesty, 
jakie złożymy na urządzanych w tym ce- 
lu zgromadzeniach. Słowem, wszyscy 
Polacy doceniający znaczenie czyn: ików 
religijno-moralnych w życiu ludzkiem 
łączą się, by na ziemi złożyć protest 
nietylko przeciwko hańbie XX wieku, 
płynącej z bolszewji, ale także przeciwko 
ideologji, 

która w konsekwencji swej tę 
hańbę zrodziła 
teorji materjalistycznego pojmowania 
dziejów, a w Niebie prosić o adwrócenie 
klęski. 

Protestując jednak przeciwko temu 
baczmy pilnie, by ta sama ideologja nie 
wydała takich samych owoców bw naszej 
Ojczyźnie. 


I-szy dźwiękowy Kincteatr w Łodzi 
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Dziś i dni następnych! 


Najwspanialszy przebój sezonu. 
Genjalny śpiewak i artysta filmoww 


AL JOLSON 


jako 


„Spiewak == 
= jazzbandu” 


Historja życia artysty, który wyrwa- 
ny z murów tradycji Ghetta zdobył 
największą sławę. 


Pocz. scansów o godz. 4, 6, 8, i 10 w 
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Nadzwyczajne Ogólne 


Zebranie 
wszystkich rzeźników m. Łodzi 
Niniejszem komunikuje się wszystkim 
członkom Cechu Rzeźniczo - Wętiliniar- 
skiego oraz rzeźnikom niezrzeszonym, że 
w niedzielę dnia 16 marca 1930 1. o go- 
dzinie 5-ej po południu w lokalu Cechu 
ul. Kopernika Nr. 46 w Łodzi odbędzie się 
Nadzwyczajne Ogólne Zebranie wszyst- 

kich rzeźników m. Łodzi, ` 

Wobec ważnych i niecierpiących zwło- 
ki spraw obecność wszystkich zaintereso- 

wanych jest konieczna. | 
Andrzej Dzieniagowski. 


o z e e 
Z Rady Miejskiej 

W czwartek, dnia 20 murca r. b, © 
„pdzinie 19 i pół, odbędzie się kolejne 
posiedzenie Rady Miejskiej, 

Na porządku dziennym znajdują się 
m. in. wybory 34 opiekunów społecznych 
i tyluż zastępców oraz 6 przedstawicieli 
Rady Miejskiej do komisji, decydującej 
o przydziale mieszkań w kolonji miesz- 
kaniowej na Polesiu Konstantynow- 
‘skiem. Poza tem na pórządku dziennym 
znajdują się sprawy koncesji dla Związ- 
ku Jawalidów Wojennych na budowę cen- 
tralnych dworców autobusowych, utwo- 
rzenia Komunalnej Kasy Oszczędności 
praz przyznania Zarządowi Związku 
Miast Polskich pożyczki w wysokości 30 
tysięcy złotych z funduszów miejskich, 

Ogółem porządek obrad zawiera: 17 

Wa 


Zjazd delegatów Związku 
Lekarzy Rządowych 


Dziś, dnia 16 b. m. rozpoczynają się 
w Łodzi obrady zjazdu delegatów Zw. 
Lekarzy Rządowych Rzplitej Polskiej, 
Początek obrad zjazdu rozpoczyna się o 
godz. 10-ej rano w lokalu Izby Lekar- 
skiej uL Ewangelicka 9, 


Z Cechu Szewców 
i Cholewkarzy 


W dniu 17 marca b. r. odbędzie się 
amdzwyczajne Zebranie Cechu i Szew- 
pów i Cholewkarzy w Łodzi w lokalu 
własnym, przy ul. Piotrkowskiej 79, © 

8—ej wieczorem. 

Ze względu na ważność spraw o licz- 
as i punktualne przybycie prosi 


Zarząd. 


Lustracja koszar 28 p. 
Strzelców Kaniowskich 


Wczoraj w godzinach popołudniowych 
grzybył do Łodzi inspektor piechoty gen. 
Berbecki, który zaraz po przyjeździe u- 
dał się do koszar 28 p. Strzelców Kan., 
gdzie dokonał lustracji oraz asystował 
przy ćwiczeniach popołudniowych. 

Około godz. 8—ej wieczór gen. Ber- 
becki Łódź opuścił. (p) 


Komu stacja radjowa Łódzka 


przeszkadza, — niech pośpieszy 
F-my 


Radjo Splendid 


PIOTRKOWSKA 61 


w podwórzu, telef. 159-02 


po eliminator 


Z łatwością wyłączamy stację 


a miejscową w każdym odbiorniku 


PO | siedzenie Obwodowego Funduszu 
GA |bocia, na którym zapadły doniosłe 


ij | dusz Bezrobocia postanowił wystąpić 
uj Głównego Zarządu Funduszu Bezrobocią 


„HASŁO z dnia 


16 marca 19380 rol. 


Re. Ey 
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Sulejówek — Belweder 


Zmiany w tegorocznym marszu 


Pięć minut i jedenaście sekund kilo- 
metr, na trasie 27-kilometrowej, to trochę 
za forsowny rekord. A pobicie tego rekor- 
du nie przęz jednostkę, lecz przez druży- 
nę z 13-u zawodników złożoną, na niewy- 
godnej ciasnej szosie Sulejówek — Bel- 
weder, z nadszarpniętemi siłami już na 
pierwszym kilometrze Sulejówkowskiego 
piasku, — 

nie poprawia zdrowia ani nie 
podnosi formy zawodników. 

Te rekordy, co roku bite, okazały się 
ostatecznie zgubne dla masowego cha- 
rakteru sportu marszowego, jako zapra- 
wy do marszów wojskowych. Zawodnicy 


zrywali sobie nogi, przemęczali serca, wie- 
le drużyn odpadało po drodze, a te, które 
dochodziły, przybywały w dobrym czasie, 
ale w złej formie. Po przybyciu do mety 
w ogromnej większości drużyny były tak 
zmięczon., że nie posiadały one 
wielkiej wartości bojowej. 

Z pośród stu drużyn, które brały udział 
w marszach bardzo nieliczne mogłyby przy 
jąć udział w walce, 

Zadaniem tegorocznego Marszu Sule- 
jówek — Belweder będzie przedewszyst- 
kiem: — poprawić formę. Drużyny po 
przybyciu na metę muszą posiadać cał- 
kowitą zdolność bojową. Bicia rekordów 


Uroczysty 


obchód 


imienin Marsz. Piłsudskiego 
przez Związek Strzelecki 


Imieniny Marszałka Józefa Pilsud- 
skiego, obchodzone są corccznie przez 
Zw. Strzelecki niezwykle uroczyście ze 
wzgłędu na specjalnie głęboki kult ja- 
kim otaczają strzelcy Marszałka Piłsud- 
skiego — założyciela i pierwszego Ko- 
mendanta Głównego tej Organizacji. 

W bieżącym roku udział Zw. Strze- 
leckiego w wspomnianej akcji obchodo- 
wej na terenie Łódzkiego Okręgu jest 
szczególnie żywy: obrazem tego może 


być fakt wejścia delegatów Organizacji 
do składu z górą 300 komitetów lokal- 
nych, zorganizowanych zresztą w wielu 
wypadkach z inicjatywy Związku. 
Program obchodu na całym terenie 
uregulowany został zarządzeniem władz 
Centralnych Związku Strzeleckiego i 
przewiduje w najmniejszych nawet miej- 
scowościach: capstrzyk, msze święte, de 
filady Oddziałów Z. S. i p. w., zawody 


sportowe, akademje i zabawy ludowe, 
f 


Łódz bedzie nadawała 


przez radjo wlasne programy 


Wizyta przedstawicieli „Polskiego Radja” 
w naszem mieście 


W dniu wczorajszym bawili w naszem 
mieście, mili goście z Warszawy, a miano- 
wicie przedstawiciele „Polskego Radja" 
pp. nż. Heller, dyr. Wernicz, inż. Znaniecki 
i red, Piotrowski. 

Wizyta nastąpiła w związku z urucho- 
mieniem łódzkiej stacji radjowej. 

Delegaci „Polskiego Radja” zainicjo- 
wali konferencję prasową, celem omówie- 
nia zagadnień mających ścisły związek z 
naszem miastem. 

Na liczne zapytania dziennikarzy — pan 
dyr. Weronicz oznajmił, iż aczkolwiek cha 
rakter łódzkiej stacji radjowej jest prze- 
kaźnikowy, przecież dyrekcja „Polskiego 
Radja” zdecydowała, iż Łódź jest zbyt 
dużem i odrębne miastem, by nie uwzględ 


Postulaty 


nić jej postulatów i dlatego w najbliż- 
szym czasie, nadawane będa 

komunikaty gospodarcze 
z Łodzi. 

Nie będzie to wprawdzie stanowić cał- 
kowicie samodzielnego programu radjowe- 
go, przecież stanie się 

ogniwem 
łączącem Łódź z wielką rodziną radjosłu- 
„chaczy. — (igo) 
+ * * 


W najbliższych numerach naszego pis- 
ma ukaże się kilka obszerniejszych artyku- 
łów w specjalnie poświęconych licznym za- 
gadnieniom jakie poruszane były na owej 
konferencji. 


0600— — 


piekarzy 


przedłożone zostały wicemin. Pierackiemu 


Jak już donosiliśmy w dniu onegdaj- 
szym powrócili do Łodzi przedstawiciele 
cechu i związku piekarzy łódzkich, któ- 
rzy bawili przez kilka dni w Warszawie 
na zjeździe ogólnopolskim piekarzy. 

Na zjeździe tym opracowane zostały 
postulaty, które specjalna delegacja wrę 
czyła wice — ministrowi Pierackiemu. 

Przedewszystkiem piekarze domagali 
się zniesienia komisji cennikowej, a to z 
tego względu, że katastrofalna zniżka 
zboża i tak już obniżyła cenę pieczywa, 
wobec czego działalność komisji jest zu- 


z Okres zasiłkowy 


pełnie zbędna i wprowadza chaos 
miast porządku. 

Następnie delegacja udała się do dyr. 
departamentu p. Hauszylda, któremu 
przedstawiła memorjał o konieczności 
dopuszczenia do egzaminów tych częlad- 
ników, którzy nie posiadają świadectw z 
ukończenia szkół dokształcających. Trze- 
cią konferencję delegaci odbyli z dyr. 
departamentu min. skarbu p. Koszko na 
temat płacenia 4 raty na podatek docho-. 
dowy za rok ubiegły. (p) 


Za 


oQ00— 


dla bezrobotnych) 


ma być przedłużony do 17 tygodni 


*W dniu onegdajszym odbyło się po- 
Bezro- 
dla 
bezrobotnych uchwały. 
W pierwszym rzędzie obwodowy Fun- 
do 


z wnioskiem o przedłużenie okresu zasił: 
kowego z 18 na 17 tygodni, dla tch bez- 


by |robotnych, którzy w kwietniu wyczerpali 
 |lub wyczerpią całkowity zasiłek, 


Pozatem Fundusz Bezrobocia przy- 


Dajal i przesłał do Warszawy do akceptacji 


bardzo ważny wniosek kierownika Klaso- 


wych Związków p. Walczaka, treści 
stępującej 


na- 


wodowy Fundusz Bezrobocia prosi 
trząd główny Funduszu  Bezrobocia 
przyznanie zasiłku tym półbezrobotnym, 
których zarobek tygodniowy nie przekra- 
cza peinego zarobku trzydniowego. 

Jeżeli Zarząd Główny Funduszu Bez- 
robocia wniosek ten uchwali kilka tysię- 
cy rodzin pozostających obecnie w ostat- 
niej nedzy odetchnie z ulgą. (p) 


Zważywszy niezwykłe ciężkie położe- | {i 
nie półbezrobotnych na terenie Łodzi Ob- | IB 
za~ | 
o > 


M $ p E 


na minuty, czy sekundy — nie będzie. 

Regulamin tegorocznego marszu kla- 
syfikuje na 5 kategoryj: — kategorja dru- 
żyn wyborowych, czas marszu do 2 godzin 
15 min., — kategorja | czas marszu od 2 
godz 15 min. do 2 godz. 25 min., — kate- 
gorja II czas marszu od 2 godz. 25 do 
2 godz. 35 min., — kategorja IlI czas mar- 
szu od 2 godz. 35 min. do 2 godz. 45 min. 
Drużyny, których czas marszu wyniesię 
ponad 2 godz. 45 min., otrzymają tylko 
dyplomy uczestnictwa. 


W Państwowym Urzędzie W. W. i P 
W. istnieje tendencja, aby czasy powyż 
sze 

złagodzić jeszcze o 10 minut, 
t. zn. dla drużyn wyborowych podnieść 
czas do 2 godz. 25 minut i w tym samym 
stosunku pozostałe 3 kategorje aż do 2 
godzin i 55 minut. 

Liczba drużyn na trasie będzie w tym 
roku mniejsza, co znacznie polepszy wa- 
runki marszu. Na zmniejszenie ilości dru 
żyn wpłynęła w tym roku 

sprawa zakwaterowania ich, 
która z powodu przyjazdu rekruta powo- 
duje duże trudności. Wskutek tego — 
Związek Strzelecki, jako gospodarz Mar- 
szu, da 10 drużyn z Warszawy, które nie 
potrzebują zakwaterowania, oraz po jed- 
nej drużynie z każdego okręgu. Wojsko 
da po jednej drużynie z każdego D. O. K. 
Pozatem stowarzyszenia w. f. i p. w. jak 
Sokół, Harcerstwo, Młodzi Pionierzy, Straż 
Pożarna, Młodzież Wiejska, ponadto Po- 
licja Państwowa, Straż Celna K. O. P. i 
t. p. dadzą po jednej drużynie reprezenta- 
cyjnej. W marszu wezmą udział kobiety 
w liczbie 10-u sekcyj, złożonych z 7-miu 
zawodniczek w każrdej, — po jednej sekcji; 
z każdego okręgu. Sekcje żeńskie maja 
przymusowy wypoczynek 15-minutowy w 
Rembertowie. 
Start drużyn zacznie się 
dnia 19 marca o godz. 8-ej 

przy dworku Marszałka Piłsudskiego w 
Sulejówku. Do marszu dopuszczone będą 
tylko te drużyny, które wykażą się dwu- 
krotnemi zawodami przygotowawczemi, 
względnie trzykrotną zaprawą marszową z 
bronią na dystansie przynajmniej 30-kilo- 
metrowym. Każda drużyna musi posiadać 
zaświadczenie lekarza wojskowego lub po- 
wiątowego o zdolności marszowej każde- 
go zawodnika, wystwione nie wcześniej, 
jak na trzy dni przed marszem. 


Jako ubiór marszowy obowiązuje za. 
wodników: czapka, bluza i spodnie sukien- 
ne lub drelichowe, trzewiki lub buty, pas 
główny, karabin, 2 ładownice, numer dru- 
żyny i zawodnika, naszyty na lewej pier- 
si bluzy. 


Zasadą maszerowania jest chód zespo: 
łem w szyku czwórkowym lub dwójko: 
wym. Pojedyńczym zawodnikom nie wol- 
no oddalać się od drużyny dalej niż na 
15 metrów. Bieg jest niedozwolony. 


Reformy powyższe ujmą sport marszo- 
wy w określony ramy i przystosują go le- 
piej od potrzeb wojskowych, — równo- 
cześnie zaś w wysokim stopniu 

zaoszczędzą zdrowie zawodników 
i uczynią sport ten dostępniejszym, niż 
dotychczas, dła najszerszych mas mło- 
dzieży, 4 

T.C 


Awantury 


Milosne 


w roli głównej 


HARRY LIEDTKE 


wkrótce 
Odeon 


re 


Nr. 74 


Rekolekcje dla inteligencji 
w kościele św, Krzyża 


W najbliższą niedzielę, dnia 23 mar- 
ca, rozpoczną się w kościele św. Krzy- 
ża o godzinie 1 po południu rekolekcje 
ìla inteligencji, mianowicie dla pań, i 
trwać będą przez pierwsze trzy dni ty- 
godnia; przez następne zaś trzy dni bę- 
dą prowadzone rekolekcje dla panów. 

Jedne i drugie ćwiczenia duchowne 
prowadzić będzie O. Jakowski, prowin- 
cjał Księży Marjanów, z Warszawy. 

Bilety wejściowe ze szczegółowym 
gogramem wydawane są w zakrystji i 
kancełarji (Przejazd 13) %w. Krzyża. 


Komunikat 


W niedzielę dnia 16-70 marca r. b. w lokalu 
Domu Ludowego przy ul. Przejazd 34 o godz. 
16 po południu odbędzie się Ugólne Roczne Ze- 
branie czł. Ch. Zw. Zaw. Woźnych i Portje- 
rów, na które z.aprasza o jaknajliczniejsze 
przybycie członków Zarząd. 

Następnie w oddziałach Stowarzyszenia 
Robotn. Chrześcijańskich odbędą się protesta- 
cyjne zebranie przeciwko prześladowaniu reli- 
gji Katolickiej w Rosji Sowieckiej, Pozatem 
w poniedziałek dnia 17—go b. m. r. b. o godz. 
7 wieczór odbędzie się wielkie Zgromadzenie 
Zjednoczonych organizacji Chrześcijańskich, na 
którem również uchwalone będa rezolucje pro- 
testacyjne przeciwko prześladowaniu kościoła 
katolickiego w bolszewji. 

Przemawiać będą jeneralny Patron Stow. 
Rob. Oh. ks. kanonik Stanisław Rybus, prezes 
Adamski, radny Cyrański, redaktor Dębczyń- 
ski, oraz przedstawiciele Ch. Z. Zw 


Ważne dia pań 


Wszystkie panie, chcące nabyć obrusy, ser: 
wety i różnego rodzaju hafty winny pamiętać 
o tem, że placówką, w której te rzeczy mofna 
nabyć najdogodniej jest firma E. Pfeil, miesz- 
cząca się przy ul. Nawrot 21. 

Powtarzamy: © Pfeil, Nawrot 21. Zakład 
kafciarska — rysunkowy. 


4 Komitetu Niesienia Pomocy 
Najbiedniejszym 


Komitet Niesienia Pomocy Najbied- 
niejszym zawiadamia za naszem po- 


rednictwem; iż wszelkie składki zbie- 
rane, na ten cel, należy składać na kon- 
to Kom. Pomoc Najbiedniejszym., a nie 
na ręce p. Naczelnika Najdera. 


Zjazd Statystyków 
Miejskich w Łodzi 


Wczoraj, o godzinie 10-ej rano, w sa- 
fi Rady Miejskiej nastąpiło otwarcie 
TV—go Zjazdu Statystyków Miejskich. 
Zjazd zagaił przewodniczący Komitetu 
Wykonawczego Zjazdów Statystyków 
Miejskich — prof. Limanowski. 

Przemówienia powitalne wygłosili: 
imieniem samorządu łódzkiego — p. pre- 
zydent Ziemięcki, imieniem Wojewody 
Łódzkiego — naczelnik Wojewódzkiego 
Urzędu Zdrowia — p. dr. Skalski; w 
imieniu Głównego Urzędu Statystyczne- 
go — p. J. Strzelecki, wicedyrektor G. 
U. S; imieniem Związku Miast Polskich 
—. prof. dr. W, L. Bigeleisen; imieniem 
Wydziału Statystycznego — ławnik A. 
Teel oraz imieniem Delegacji Wydziału 
Statystycznego — p. M. Hertz. 

W godzinach popołudniowych uczest- 
hicy Zjazdu zwiedzili Widzewska Manu- 
fakturę, 


ZNSSRRTK 
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Limanowskiego 36 


(dawo, Aleksandrowaks). 


Dziś i dni następnych 
Ulubieniec publiczności 


Harry LIEDTKE 


w wielkim filmie pod tytułem 


=== PAPO 
ja chcę hrabiego 


Od wtorzu 
Wielki podwójny program 


i) Dramat jw re- 
D at AAt“ 
w Pat i Patachon 


jako PODPORY TRONU. 


Wkrótce 
DJABLICA Z TRYPOLISU i 
MIASTO MILJONA POLEGŁYCH 


Poczatek w dni powszednie o godz 
4 po poł. w soboty i świętu.o godz. 12 


GA biad dla biednego aziecka, a, nawet 


©] | koniecznego utrzymania. 


3 bowiązek wsomagania biednych wynika biad?! Szkody nie poniesiemy żadnej, a 


nej i nakazu danego nam przez 


„HASŁO" z dnia 16 marca 1930 roku. 


Bolączka łódzkich kinoteatrów 


Należy obniżyć podatek widowiskowy 


W ostatnich czasach zdarzają się co-|nie, w dobie wielkiego kryzysu gospodar 
raz częściej wypadki wypowiadania |czego. W chwili tak silnej depresji psy- 
przez kupujących bilet do kinoteatrów |chicznej, jaka daje się wszędzie wyczuć, 
głośnych uwag pod adresem Magistratu |odbieranie masom robotniczym jedynej 
za pobieranie zbyt wysokiego podatku | sposobności urozmaicenia szarego tła ży- 
widowiskowego. cia jest krokiem bardzo niefortunnym. 

Ludzie nie mogą zrozumieć, dlaczego Od właścicieli kinoteatrów nie można 
musza płacić Magistratowi 50 procento- | już żądać dalszego obniżenia cen biletów, 
wy podatek od ceny biletu wejścia  do|j40 groszy za bilet w kinoteatrach, poło- 


kinoteatru, dlaczego n. p. Magistrat zwol- |żonych w dzielnicach robotniczych, w 
mił „Kino Oświatowe”, a więc  własne|czem już wliczony jest odatek miejski 


—. jest właściwie dowodem beznadziejno- 
ści sytuacji kin. Z czegóż więc ma być 
zapłacony legjon podatków: z czego ko- 
szta wynajmu filmu, czynsz, światło, or- 
kiestra, personel techniczny, rekłamą i 
szereg innych wydatków?! 

Rewizja istniejącego stanu rzeczy mu 
si być przez właściwe czynniki śpiesznie 


przedsiębiorstwo zupełnie od podatku, a 
inne kina zmuszone są od publiczności 
żądać dla kasy miejskiej tak wysokiego 
haraczu. Widocznie Magistrat stoi ną 
stanowisku, że przedstawienia kinema- 
tograficzne nie powinny być opodatko- 
wywane! I to stanowisko jest zupełnie 
słuszne. Tylko bardzo już niesłuszne jest, 


jeśli tej miary nie stosuje się do wszy- przeprowadzona. Podatek widowiskowy 
stkich kinoteatrów. od przedstawień kinematograficznych 


musi być bardzo wydatnie obniżony, 


Nigdy jeszcze sprawa podatku wido- 
Ludność ma prawo tego się domagać. 


wiskowego od przedstawień kinematogra- 
ficznych nie była tak aktualna, jak obec- 


Kurs obrony przeciwgazowej 


dla instruktorów pożarnictwa 
ruzpoczyna się kurs obrony przeciwga- 


przy wybitnem współudziale L. O. P. P., 
Czerwonego Krzyża i wojewódzkiego ko- 
zowej dla instruktorów rejonowych stra- 
ży pożarnej z całego województwa łódz- 


mitetu wychowania fizycznego. 
kiego. 


Kurs ten odbywać się będzie w V od- 
dziele Straży Ogniowej przy ul. Emilji 

Kurs ten został zorganizowany przez |B0. 
związek wojewódzki straży pożarnych 


Po sprzeczce z matką 


popełnił samobójstwo 


Przy ulicy Kilińskiego 104, od kilku|matką Marczak chwycił nóż i zadał so- 
lat zamieszkuje 24—letni Marczak  Ka-|bie kilka ran w okolicy 
zimięrz. Marczak ostatnio pozostawał od "klatki piersiowej i brzucha, 
dłuższego czasu bez pracy i na tem tle|tak że wypłynęły mu jelita, l 
wynikały Wezwany lekarz pogotowia ratunko- 

stale kłótnie wego po nałożeniu opatrunku, przewiózł 

między matką, która czyniła mu  wy-|desperata w stanie beznadziejnym do 
mówki. l 


szpitala. (w) 
W dniu wczorajszym. po sprzeczce z 


Bank Rzemiesiników Łódzkich 


w Łodzi 
Spółdzielnia z ogr. odp. 


Łódź, ul. Kilińskiego 123 
(gmach Towarzystwa Rzemieślniczego „Resursa*) 
przyjmuje 
wkłady oszczędnościowe Seniowaniem, teagsinowe | na 


centowaniemm, terminowe i na 
każde żądanie oraz zapisy na udziałowców Banku. 


Załatwia wszelkie operacje bankowe. 


650 


W SURE TIEGTT ER NZ EE TE E E TNE S EREI TE EEE TO DESKA 


Do katolickiego społeczeństwa Łodzi! 


Przęd tygodniem zwróciliśmy się ape- |kiej godności człowieka. nie wyznajemy 
lem o niesienie pomocy dzieciom szkó: jej tylko w teozji, ale praktycznie stosu- 
powszechnych. Na zew liczne rodziny po-|jemy, mając czułe serce na wszelką nę- 
spięszyły z pomocą, zaofiarowywując 0-|dzę, a zwłaszcza tych maluczkich. 
da- Staje tedy przed nami Chrystus i po- 
jąc mu ubranko. Atoli w stosunku do|tężnym głosem odzywa się do nas: Coś- 
potrzeb te ofiary nie są wystarczające. cie uczynili jednemu z tych maluczkich 
Wskutek ciężkich warunków ekonomicz- |-— mnieście uczynili. Nie wiele zaś żąda, 
nych liczne rzesze dzieci szkół powszech- |bo tylko jednego dziennie obiadu dla 
nych naszego miasta nie mają w domu |mdlejącego z głodu katolickiego dziecka. 

Obowiązkiem | Czyż to dużo? Czyż u nas nie niszczy się 
tych, którzy mają środki ku temu, jest | więcej ? Zastanówmy się! Możeby 
nieść pomoc tym młodym latoroślom. O-jcież biedne dziecko mogło otrzymać o- 
prywat- |spełnimy czyn miłosierdzia i 
Mistrza | narodowy. 
naszego. Ponadto przemawia za tem Poraz wtóry apelujemy do szlachet- 
interes narodu i konieczność pokoju spo- |nych uczuć zamożniejszych obywateli 
łecznego. naszego miasta, by zechcieli przyjść z 
My więc katolicy musimy dowieść, | pomocą. 


z katolickiego pojęcia własności obowiązek 


prze- | BĘ 


Str. 5 


Tragiczny wypadek 
przy pracy 


W dniu wczorajszym w składach fir- 
my „Karpaty' przy ul. Naftowej 414, 
midt miejsce tragiczny wypadek. 

Jeden z robotników 50-letni Franci 
kapa został przygnieciony przez 
beczkę ze smarem. Nieszczęśliwy uległ 
zgnięcieniu klatki piersiowej. 


sze 
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Pożar kościoła wiejskiego 

We wsi Lubień, gminy Łęczno, po 
wiatu Piotrkowskiego z przyczyn do- 
tychczas nieustalonych wybuchł pożar 
w kościele parąfjalnym, który rozszerza- 
jac się z gwałtowną szybkością, znisz 
czył doszczętnie drewniany. kościołek. 


Jak ustalono dotychczas w  docho: 
dzeniu przeprowadzonym przez policję 


powiatową ogień wybuchł w czasie, 
kościół był zamknięty, a proboszcz 
rafji Lubięńskiej był nieobecny. 

Wobec tego zachodzi podejrzenie 1% 
ma się do czynienia ze złośliwym podpa+ 
leniem. Dalsze dochodzenie w tej spra» 
wie prowadzi urząd śledczy w Piotrka» 
wie. (w) 


gdy 
pa- 


Wielka wygrana 


Warunki zdrowotne Łodzi nie należą & 
zbyt szczęśliwych. Miasto fabryczne, wyrosła 
w amerykańskiem tempie nie miało czasu na 
stworzenie dia ludności odpowiednich warum- 
ków hygienicznego bytowania. 

Tem też należy tłumaczyć, iż bardzo ważna 
jest dla mieszkańców Łodzi kwestją odpoczyme 
ku w hiesiącach letnich zdala od chmur dymu ł 
spiekoty wąskich ulic. Większość nie može 
sobie pozwolić na wyjazd nad morze lub da 
drogich miejscowości klimatycznych, lecz zæ 
mieszkuje w  imitacjach letniskowych pod 
Łodzią. 

Na zachodzie przy wielkich osiedłach ludz- 
kich tworzą się wielkie kolonje letniskowe «x 
wszelkiemi wygodami, dając pełnię zadowole 
nia mieszczuchom, umęczonym pracą w mieś- 
cie. 

Pod Sieradzem w  „Rafałówce* powstaje 
taka kolonja wśród morza drzew  szpilkowych 
przy szosie Łódź—Sieradz. Będzie to rzeczy” 
wiście najmilsza siedziba letnia Łodzian umie- 
jacych ocenić te wszystkie korzyści, jakie im da 
tuż pod Łodzią wzorowa kolonja letniskowa. 
Biuro sprzedaży ul. Piotrkowska 101. 


Nowy gmach przyrodo- 
« kd 4 . 
lecznictwa i wziewalni 
a 
w zdrojowisku 
e . 
inowrocławskiem 
ścieżkami pięknego parku zbliżamy słę 
uprzejmym Dyrektorem  Kortusem i kierowni- 
kiem całego zdrojowiska D-rem  SŚroczyńskim 
ku pięknemu, nowo-wybudowanemu  gmachowi 
dia przyrodolecznictwa. W imponującym tym 
budynku rozmieęsczono najnowsze urządzenia 
dla hydro-terapji i hydro-elektro-terapji. 

Przez wspaniały hall, który służy celom 
towarzyskim, wchodzimy do oddziałów wodo- 
leczniczych, gdzie stosuje się kąpiele i nattys: 
ki solankowe wszelkich rodzajów. 

Specjalnie urządzono wprowadzone po raą 
pierwszy u nas trybuny natryskowe: tu stosu- 
je się również kąpiele przegrzewające przy= 
rządami D-ra Tyrnauera. 

Ze szczególniejszą dumą zwiedzającym po 
kazuje Dr. Sroczyński t. zw. wziewalnię czyli 
inhalatorjum, urządzoną nadzwyczajnie, 

Dzieli się ona na wziewalnię specjalną, so 
łankowa, balsamiczną oraz wreszcie indywidu- 
alng. Ten dział prowadzi lekarz-secjalista. 

Oddziały elekfro-lecznicze, w sto- 
suje się kąpiele elektryczne i naświetlania 
znajdują się się na I. piętrze gmachu Solanek 
Na dachu zaś, skąd rozwija się  prześligzny 
krajobraz — na falujące łany zbóż — urzędzo 


których 


Serenada miłosna  nieszczęśli- 
wych kochanków. 


szaleństw rozkoszy 
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że, dążąc do celu nadprzyrodzonego, nie | Zgłaszać obiady można telefonicznie | Li! Dagower 
zapominamy także o doczesnych warun, Nz 220, t4, lub osobiście — Biuro AK- | i Iwan Petrowicz 
kach życia, że dobra doczezne nie są dlajcji Katolickiej — ul. Ks, Skorupki la. i 
linas celem, ale środkiem jedynie do spel- Katolicy — czekamy na ofiarność! |Ę t. symf. 
li 2 c.134 4 _ + | BE AZP pry 
nienia zadań, że głosząc zasadę wyso- Sekcja Charytatywna T. K. K. | SG 


Kwestją dnia jest pytanie, 
czy kobiety pogodzą się z nową 
sylwetką? 

Gdy zaprezentowałem w sierpniu ub. 
„oku swoją kolekcję, którą uznano mo- 
mentalnie za coś nadzwyczajnie nowego, 
każda z obecnych pań zadała sobie to py- 
tanie po dziesięć razy, Wysmukłe sylwet- 
ki, w sutych, miękko spływających fał- 
dach, ukazane w tej kolekcji, wywołały 
niewątpliwie najróżnorodniejsze uczucia; 
Pierwsze wrażenie było oszałamiające. 
Zupełnie nowy styl, tak odmienny od po- 
przedniego, wywołał chwilowo odruch re- 
akcji. Różnica była zbyt wielka, aby się 
Ł nia odrazu pogodzić, Konieczność przy- 
stosowania się do zmiany w jakimś za- 
kresie 


vywołuje zawsze pewne 
wstrząśnienie. 


Jednakże przed zainicjowaniem nowe- 
go stylu, który wywołał prawdziwą, kra- 
wiecką rewolucję, rozważyłem głęboko 
możliwość przyjęcia go przez kobiety. 
(Krawiec musi być psychologiem). Pierw 
szem mojem wrażeniem było, że uderza- 
jąca nowość zrobiła w świecie niewieś- 
cim wielkie wrażenie. Wiele pań, obec- 
nych na pokazie, zdradziło obawę, że 
muszą wyglądać w swych sukniach nie- 
modnie i prawie wszystkie usiłowały ob- 
ciągać spódniczki, które wydały im się 
nagle 


zbyt krótkie. 


Wobec wielkiej różnicy zdań na temat 
dłuższej sukni (dyskusje w pismach ca- 
łego świata) należy się dziwić, że ogół 
' kobiet pogodził się tak łatwo z nowym 
swrotem. Co więcej, nowa modę uznały 
odrazu nietylko pionierki elegancji, ale 
WERE = EO DTR ZZ A TAK 3 A 


OGŁOSZENIE. 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
KDAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
icza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P, C, 
ogłasza, że w dniu 24 marca 1930 roku od godz. | suar 
30-6j rano w Łodzi, przy ulicy Ogrodowej Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Jakóba Wajsbluma i składających się 
x maszyn do wyrobu swctrów, motoru, maszyn do 
msycia, transmisji, swetrów, urządzenia kantoru 
it. p. oszacowanych na sumę zł 8.150, 
Łódź, 14 marca 1930 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


Detektory od zł. 8.56 


komplet z anteną i słuchawką 
od zł. 26— 
Radjoaparaty i części 


„RADIOLA” 


Piotrkowska 88 (w podwórzu 
tel. 15-340 


Przy braku apetytu, kwaśnem odbijaniu się, 
æpsutym żołądku, upośledzonem trawieniu, ob- 
strukcji, wzdęciu kiszek, zaburzeniach prze- 
miany materji, pokrzywce i swędzeniu skóry 
naturalna woda gorzka Franciszka — Józefa, 
usuwa z organizmu substancje gnilne, zatru- 
wające organizm. Już dawno mistrzowie wie- 
dzy medycznej uznali, że woda Franciszka — 
Józefa jest jedynym pewnym środkiem prze- 
czyszczającym dla organizmu. Żądać w apte- 
kach i drogerjach. 
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również te kobiety, które choć nie są ul- 


tra — „modne“, lubią jed inak wiedzieć, 


Jak się pow Ra ubierać. ZOO od chwi 


„HASLO“ z dnia 16 marca 1930 roku. 


li pierwszych usiłowań 
dłuższej sukni — przynajmniej 
rowej — o AE kobiety 
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Bilans Banku Polskiego 


za pierwszą dekadę marca r. b. 


milj. 110 tys. zł., t. j. o 54 tys 
niż w poprzedniej dekadzie. 
należności zagraniczne zaliczone do po: 
zł. do sumy 339 milj. 986 tys. zł, 
8 milj. 944 tys, zł. do sumy 109 milj. 


milj. 949 tys. zł. i wynosi 636 milj. 497 
tys. zł. Również i pożyczki zastaw. 


zł, więcej niż w poprzedniej dekadzie. 


pę procentową 
o 1 proc. 
Obniżka ta daje zainteresowanym 


tach handlowych. 
na cenie towarów, tych 


średnio z kredytu w Banku Polskim. 


pregona przez Bank Poni 


Bilans Banku Polskiego za I-szą deka- 
dę marca r. b. wykazuje zapas złota 701 
zł. więcej 
Pieniądze i 


krycia zmniejszyły się o 20 milj. 495 tys. 
nato- 
miast niezaliczone do pokrycia, wzrosły o 


344 tys. zł. Portfel wekslowy spadł o 31 


zmniejszyły się o 207 tys. z4. do 69 milj. 
362 tys. zł. Inne aktywa wynoszą 120 
milj. 801 tys. zł., zatem o 2 milj. 457 tys. 


czynnikom 70 tys. zł. miesięcznie na kosz 
Powinnoby to odbić się 
szczególnie ga- 
łężi przemysłu, które korzystają bezpo- 


Czwarta część kredytów, z jakich ko- 
rzysta nasze życie gospodarcze zaspaka- 
jana jest bezpośrednio przez Bank Polski, 
a więc liczba przemysłowców, którzy po- 
winniby obniżać ceny w miarę zniżki 
Joni dość 


o0o 


Koszty kredytu tanieją, 


kiedyż zaczną tanieć ceny towarów ? 
Od onegdaj Bank Polski obniżył sto- 


W pasywach pozycja natychmiast 
płatnych zobowiązań zmniejszyła się o 4 
milj. 674 tys. zł. (151 milj. 760 tys. zł.). 
Obieg biletów bankowych zmniejszył się 
o 387 milj. 636 tys. zł. (1.244 milj. 128 
tys. zł). 

Stosunek procentowy pokrycia obiegu 
biletów i natychmiast płatnych zobowią- 
zań Banku wyłącznie złotem wynosi 41.34 
proc. (11.34 proc. ponad pokrycie statu- 
towe), pokrycie kruszczowo - walutowe 
wynosi 61.39 proc. (21.39 proc. ponad 
pokrycie statutowe); wreszcie pokrycie 
złotem samego tylko obiegu biletów ban- 
kowych wynosi 56.25 proc. (Iskra), 


znaczna. 

Niestety, zniżek tych nie odczywamy; 
w stosunku do r. 1927 widzimy w r. 
wzrost cen hurtowych artykułów prze- 
mysłowych ; zaczynają one spadać  (bar- 
dzo nieznacznie) dopiero od sierpnia r. 
z.; dopiero w styczniu r. b. ceny artyku- 
łów przemysłowych spadły (w stosunku 
do cen r. 1927) o... 0,6 proc. 

Jest rzeczą charakterystyczna, że nie 
tanieją nawet towary, wyrabiane z su- 
rowca. który tanieje. Np. ceny wełny i 
bawełny staniały od roku o 20 proc., 
tymczasem ceny wyrobów wełnianych 
nie wade wcale, 


wprowadzenia | 
wieczo- |Co się tyczy 


Ze 


. (spodziewać coraz to nowych 


żywe, przychylne zainteresowanie. 
dziennych czy codziennych 
sukien, nie zaznaczyła się wogóle skłon- 
ność do przesady. Długość sukni musi 
odpowiadać czasowi, miejscu i okolicz- 
nościom. Linja pasa przesunęła się wy- 
żej, a to celem zyskania efektu większej 
długości. Gra ona rolę w ogólnem stylo- 
wem przedłużeniu sylwetki, 


Pokaz w środku sezonu wysuwa zaw 
sze na pierwszy plan to, co nie miało je- 
szcze wielkiego powodeznia na poprzed- 
ńim, sezonowym pokazie mód. Śródsezo- 
nowy pokaz był odbiciem zimowego z 
różnicami kroju, szczegółów i kombina- 
cyj barwnych. Efekt lekkiej bluzki albo 
małego bolera nad paskiem wielu modeli 
jest bardzo korzystny 


przy figurach nie tak 
wysmukłych, 


jakby sobie tego życzyły ich właścicielki. 
Zmniejsza bowiem do pewnego stopnia 
szerokość bioder i uwysmukla. Modele te 
znajdą zastosowanie w sukniach popołu- 
dniowych i wieczorowych. Zastosowuje 
się wszelkie efekty, służące do wydłuża- 
nia lub zwężania sylwetki, Daży się do 
możliwie płynnych linij. Przy wielu suk- 
niach wieczorowych zwraca uwagę prze: 
zroczysta „krata“ przy dekolcie pleców. 
Częste zastiosowanie maja wąskie pasy i 
płaszczyzny. Wielkiem powodzeniem cie- 
szą się ozdobne obszycia. Karbawania, 
hafty i koronki ozdabiają kołnierze, ża- 
kiety i krezy u koszul. Bardzo interesu- 
jaco przedstawiają się modele kapeluszy 
na nadchodzący wczesny sezon, 


kombinowane z filcu i słomki, 


File służy jako przybranie, a słomka na 
rondo lub odwrotnie. Zresztą należy się 
pięknych 
| efektów. 


J. Paton. 


Kto « sp 


Jedno z niemieckich “pism. przyrodni- 
czych zamieszcza wyniki badań znanego 
profesora Frischa, pełne entuzjastycznego 
zachwytu 

dia sprytu pszczół, 
z jakim rozróżniają kolory. ` 
Ze sprawozdania tego jednakże wyni- 
że o wiele bardziej podziwienia god- 
jest spryt, z którym prof.. Frisch zdo- 


ka, 

ny 

łał 
nawiązać porozumienie z pszczołanii 

i dowiedzieć się od nich o tej zdolności. 

O tem, że pszczoły i owady wogóle 
rozróżniają barwy, uczony był zgóry prze- 
konany, ale chodziło mu o zagadnienie, 
czy kolory dla pszczół są tylko różnemi 
natężeniami barwy szarej, jak się to 
zdarza u niektórych ludzi, czy też, prócz 
natężenia, zachowują dla nich 

swój własny odcień? 
Wcelu przekonania się o prawdzie, p. 
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ILLA 


> ana WODEWAR co.:< rę > 3 $ 


szampańska pełna cieka 
wych sytuacji 


Frisch postanowił wyzyskać łakomstwo 

pszczół na słodycze. Porozstawiał więc na 

stole kwadraty szarego papieru o rozma- 

itych odcieniach, a pomiędzy nie wmieszał 
jeden kwadrat kolorowy, 

mający co do natężenia jeden zupełnie od- 

powiedni kwadrat pomiędzy szaremi. 

Na każdym kwadracie znajdowała się 
miseczka z wodą, a na kwadracie kolo- 
rowym z wodą ocukrzoną. Pszczoły natu- 
ralnie, zwabione węchem, zlatywały się 

do ocukrzorej wody, 
to jest do kwadratu kolorowego. 


Kiedy już przyzwyczaiły się zmierzać 


prosto do niego, wtedy profesor Frisch 
zmienił scenę. 
Kwadrat kolorowy umieścił w  innem 


miejscu, na wszystkich kwadratach po 
umieszczał próżne miseczki, a całość na 
krył płytą szklaną, Pomimo to pszczoły 
złatywały się dalej i usiłowały dostać się 
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Zielona 2 


sz uka 


STU 


| ! CORSO ido 2 S| 


KEN MAYNARE 


w filmie najnowszej EPOE pet 
Władca Stepów 


Sensacyjny film, ilustrujący walki 


Ceny miejsc na wszystkie si 


III m. 


P zczoła czy uczony? 


Ciekawy eksperyment niemieckiego przyrodnika 
przy badaniu wrażliwości ewadćów na kolory 


do miseczki na kwadracie kolorowym, cr 
stanowiło dowód, 

że widzą barwy 
w podobny sposób, jak ludzię. 

Przez dalsze zmiany w ugrupowaniu i 
zabarwieniu kwadratów kolorowych, pro- 
fesor Frisch przyszedł do przekonania, że 
pszczoły dobrze: widzą kolor pomarańczo: 
Wy; żółto zielonkawy, niebieski, fioletowy 

i purpurowo - czerwony, jednakże mie- 
szają kolor pomarańczowy z żółtym i myla 
się pomiędzy niebieskim, fioletowym | 
purpurowym. 

Kolor głęboko czerwony przedstawi: 
się jako czarny. Ale choć w ten sposób 
maja skróconą skałę barw widzianych przez 
człowieka, to z drugiej strony ta skala diá 
nich się rozszerza przez to, 

że widzą kolory ultrafioletowe, 
niewidzialne dla oka ludzkiego, 


Ady; R ZEYYL 


TANI TYDZIEŃ 


l byków 
i wyścigi w 


Nad program: 


Ameryce 
FARSA. 

canse 
ly.1542. 50:86 

I m. 1 zł. — gr, 

ll m — 75 gr. 

— 30 gr. 
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„HASŁO” z Anla 16 marca 1980 roku. ` 


Str. 7 


W sprawie postoju autobusów Z zycia Zw. Strzeleckiego 


Wyjaśnienie Urzędu Wojewódzkiego 


W sprawie postoju autobusów Urzad Woje- 

wódzki komunikuje, że 
postój autobusów, 
o ile chodzi o przystanki i punkty krańcowe, a 
nie o miejsce zarażowania, może się odbywać 
na drogach, ulicach i placach publicznych tyl- 
ko wówczas, jeżeli nie staja temu na przesz- 
kodrie względy na bezpieczeństwa pabiiczne 
oraz na swobodę ruchu ra drogach. © ile za- 
tem chodzi o tego rodzaju miejsce postoju, 
w takich wypadkach władzę adintnistracji 0- 
gólnej mają prawo i obowiązek regulowania 
powyższej kwestji w porozunieniu z odnośne- 
mi zarządami drogowemi, t. j. mają prawo i 
obowiązek 
wyznaczania miejsc postoju, 

kierując się w tym względzie wspómnianemi 
wyżej kryterjami. W tych wypadkach mogą 
znaleźć również zastosowanie postanowienia 
art. 9 Ustawy z dnia T października 1921 r. o 
przepisach porządkowych na drogach publicz- 
nych co do obowiązku wykonania przez przed- 
siębiorców na swój koszt robót potrzebnych do 


zabezpieczenia trwałości drogi i bezpieczeń- 
stwa ruchu, co do utrzymywania wykonanych 
w tym celu urządzeń oraz co do ewentualne- 


go obowiązku uiszczania opłat na rzecz wła- 
ściwego zaryądu drogowego. Zdarza się jed- 
nak, żo ze względów na bezpieczeństwo publi- 


czne i swobodę ruchu, zwłaszcza z uwagi na 
konieczność wykonania urządzeń  wspomniz- 
nych w $ 10 p. 2 Rozporządzenia z dnia 17 
kwietnia 1929 roku o ruchu autobusów na 


drogach publicznych 
nie można pozwolić 

na urządzanie miejsc postoju na drogach pu- 
blicznych, przedewszystkiem w miastach, i że 
wskutek tego miejsca takie muszę być urzą- 
dzone poza obrębem dróg, ulic i placów publi- 
cznych na przylegających do dróg publicz- 
nych gruntach prywatnych. 

Co do tego wypada zwrócić uwagę. że po- 
wołany wyżej $ 10 rozp. z 17 IV. 1929 r. nie 
może stanowić podstawy prawnej do przyrmu- 
sowego zajęcia gruntów prywatnych może na- 


stąrić postoju. Uzyskanie na ten cel grun- 
tów prywatnych może nastąpić tylko 

w drodze dobrowolnej umowy 
+ właścicielem gruntu. Umowę tak zawrzeć 


może przedsiębiorca autobusowy, a może ją 
zawtzeć także, co z różnych względów powin- 
no być regułą, odnośna gmina, o ile sama nie 
jest właścicielem gruntów, o które chodzi, 
przyczem odnośnie do urządzenia i utrzyma- 
nia takich miejsc postoju  (zajazdów) należy 
analógicznie stosować postanowienia $$ 34i 
37 rozporządzenia Ministra Robót Publicznych 
i Ministra Spraw Wewnętrznych z dnia 26 
VI, 1924 roku, regulującego używanie i ochra- 
nę dróg. (Dz. U. R. P. Nr. 61 poz. 611), 
W kwestii 

ewentualnych opłat za korzystanie 
z omawianych miejsc postóju zajazdów miaro- 
dajnemi są warunki umowy pomiędzy przed- 
siębiorcami  autobusowymi, a właścicielem 
miejsca postoju. (gmina, właściciel prywatny). 


Wreszcie zauważyć należy, że, o ile cho- 
dziłoby o zajazdy, urządzone poza obrębem 


obowiązku postoju 

tylko w określonym zajeździe, ani teź do na- 
Kkladania na przedsiębiorców w drodze przy- 
mrusowej? opłat za korzystanie z takiego za- 
jazdu. Jeśli jednak przedsiębiorca obierze so- 
bie danv zajazd na miejsce postoju i miejsce 
to wskaże władzy w myśl $ 5 rozporządzenia 
o ruchu autobusów, natenczas mą obowiązek 
zatłzymywania > w tem miejscu, podobnie, 
jak to mi i e na przystankach i pun- 
ktach kr ı drogach publicznych 


_ Wolne 


Okręgu Łódzkiego 


Z BLIŻYN. 

Oddział Związku 
Bliżynie (Okr. Łódzki) 
dniu 1 marca b „r. zabawę 


wego społeczeństwa z 
Zadęckim na czełe, który jako 


bardzo żywo interesuje 


miejsca 


Kto chce otrzymać pracę niechaj się zgłosi 
do P. U. P. P. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa. Pracy 
w Łodzi, Kilińskiego Nr. 52, poszukuje kan- 
dydatów z dobremi świadectwami i refe- 
rencjami do obsadzenia następujących po- 
sad: 
NA MIEJSCU. 
W Oddziale dla rzemieślników 
i robotników: 
6 służących do gospodarstwa 
wego. 


domo- 


30122 bezrobo 


0 


tnych w Łodzi 


NA WYJAZD w KRAJU. 
W Oddziale dla rzemieśłaików 
i robotników: 

I-go mistrza samodzielnego wikelmaj- 
sira. 
W oddziale dla pracowników umysłowych: 

l-go sklepowego z kaucją 2,000 zło- 
tych, I-ną stenotypistkę ze znajomością ję- 
zyka polsko-angielskiego i francusko-nie- 
mieckiego. 
0) 


Z zasiłków korzystaio 28276 osób 


Na terenie Państwowego Urzędu Po-| 


średnictwa Pracy w Łodzi (miasto Łódź 
i powiaty) łódzki, łaski, sieradzki, łęczyc- 
ki 1 brzeziński w dnu 15 marca 1930 roku 
było w ewdencji zarejestrowanych bezro- 
botnych 55,417 w tem w samej Łodzi 


39,122, w Pabjanicach 4,198, w Zgierzu 


4.192, w Zduńskiej-Woli 2,369, w Toma- 
szowice-Maz. 3.837, w Konstantynowie 492, 
w Aleksandrowie 508, w Rudzie-Pabjanic- 
kiej 699. 

Zzasiłków korzystało w ubiegłym 
godniu 35,741 bezrobotnych. 


ty- 


==MIMOZ 


UL. KILIŃSKIEGO Nr. 178 


W samej Łodzi z zasiłków korzystało 
w ubiegłym tygodniu 28,276 bezrobotnych. 

W ubiegłym tygodniu straciio pracę na 
terenie Łodzi 2,768 bezrobotnych, otrzy- 
mało pracę przez Urząd 72, wysłano do 
pracy 93, zdjęto z ewidencji z innych przy- 
czyn 2,362. 

Urząd rozporządza 20 wolnymi miejsca- 
mi dla robotników różnych zawodów. 

19 robotników otrzymało w ciągu ty- 
godnia zniżki kolejowe na przejazd kole- 
jami państwowemi, — 


TEATR 
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Strzeleckiego w 
zorganizował w 
strzelecką. 
Zabawa cieszyła się poparciem miejsco- 
proboszczem ks. 
członek 
miejscowego Oddz. Związku Strzeleckie- 
się praca 


częściej konflikty 
domu, a lokatorami na tle żądań dopłaty 
za nadmiernie zużywaną wodę. W myśl 


Związku Strzeleckiezo. 


i KOŃSKIE. 

W dniu 2 marca b. r. Oddział Koń 
skie urządził zabawę strzelecką, którą 
zaszczycili swą obecnością Starosta Po- 
wiątowy p. Piątkowski, burmistrz mia- 
sta p. Szymański, Komendant P. K. U. 
kpt. Markowski, Komendant Pow. P. W. 
por. Remisz oraz zgóra 200 osób ze wszy 
stkich sfer miejscowego społeczeństwa. 

Komitet zabawy osiągnął tą drog? 
dość pokaźny zysk na cele Związku 
Strzeleckiego. 


TOMASZÓW-MAZ. 

W dniu 9 lutego b. r. odbyło się 
Walne Zebranie członków Oddziału Z. 
S. Tomaszów-Maz., na którem został wy- 
brany nowy Zarząd Oddziału w osobach: 
p. p. Śmulski, Bidasik, Lisicki, Lands 
berg, Zasłona, - Rakawski, Snopek, 
Kanssy, Barczyk i Lisicka. 


OPOCZNO. 

W dniu 2 marca b. r. odbyła się od 
prawa referentów  kulturalno-oświato- 
wych pow. opoczyńskiego. 

W odprawie wzięli udział okoliczni 
nauczyciele członkowie Związku Strzelec- 
kiego pełniący obowiązki ref. kult. ośw, 
w liczbie 30-tu osób. Tematem obrad by» 
ły sprawy oświatowe. Zarys wytycznych 
tej pracy obejmował wprowadzenie w 
życie programu prac, technikę pracy i 
konieczność oparcia jej na siłach nauczy- 
cielskich jako tych, którzy stoja najbli- 
żej młodzieży i wśród niej pracują. 

Zamierzenia Komendy Pow. spotkały 
się z gorącem przyjęciem zebranych, któ- 
rzy zdeklarowali się pracować jaknajsił. 
niej dla rozwoju Z. S. 


FOPEBES ROTEN NE EO E AR EN EAE I RIZZĄ 
Wyjaśnienia prawne 


1. 
CZY WŁAŚCICIEL DOMU MOŻĘ 
ŻĄDAĆ OD LOKATORA 
DODATKOWYCH OPŁAT 
ZA WODĘ? 
W ostatnich czasach wynikają core 
między właścicielami 


przepisów ustawy o ochronie lokatorów, 


Od wtorku. dn. 11 do poniedziałku dnia 17 marca 1930 1. włącznie ZĘ lokator, opłacający komotne w wysokoś. 
SER ci 100% norm przedwojennych, nie pono- 

SE si żadnych dodatkowych świadczeń. 
ży: Na identycznem stanowisku stanęła 


też nasza judykatura, odrzucając nięuza- 


dróg publicznych, obowiązujące przepisy nie 
przedają podstawy prawnej do nakładania na 
przedsiębiorców autobusowych r 


Kobiece Zawody Strzeleckie 


Dnia 16 b. m. w niedzielę na strzelni- 
ty È. K. S. ọ godzinie 9-ej rano odbędą 
się eliminacyjne zawody do III-ch Ogól- 
nopolskich Kobiecych Zawodów Strzelec- 
kigh, które odbędą się w Warszawie w 
dniach od 17 — 23 marca. 

Udział w strzelaniu biora członkinie 
Zw. Strzeleckiego. Strzelanie przeprowa- 
dzone będzie w dwóch konkurencjach in- 
dywidualnych i zespołowych. 


g 
GRAND 


Dziś i dni następnych 


Pierwszy raz w Łodzi! 


HIGJENA 
SEKSUALNA 


Rewelacyjny film poruszający 
niesłychanie doniosłe zagadnie- 
nia o których wszyscy wiedzieć 
pawinni. 


W miepzielę o godz. 12 w poł. scanse 
dla pań. — Od 2 po poł. wszystkie 
seanse wyłącznie dla panów. 

W dnie powszednie o godz. 4 po poł. 
seanse dla pań, następne seanse wy- 
łącznie dla panów. 


Ý | nopolu, 


(KAJDANY) 
W rolach głównych: RENEE HERIBEL, FRITZ KORTNER 


Do powyższego o- 
brazu zaangażowano 


Następny 
program: 


CHOR SYBERYJSKI 


BR] który odśpiewa pieśni SYBERYJSKIE 


EMIL JANNINE S r 
w obrazie 


GRZECHY OJCÓW 


Urzędy 


Urząd emigracyjny podaje do wiadomości, 


(|wykaz biur, którym wydane zostało zezwolenie 


na pośredniczenie przy emigracji © 
przez udzielenie informacyj i pomocy emigran- 
tom. 

W zakresie emigracji do wszystkich krajów, 
przedewszystkiem upoważnione jest do prowa- 
dzenia biur informacyjnych 4 

Polskie Towarzystwo Emigracyjne, 
które posiada biura swoje w Warszawie, Lu- 
blinie, Kielcach, Łucku, Lwowie, Białymstoku, 
Brześciu n/Bugiem, Dubnie, Krzemieńcu, Horo- 
chowie, Zdołbunowie i Łodzi; — dalej Towarzy- 
stwo Opieki Polskiej nad rodakami na obczyź- 
nie, posiadające biura we Lwowie, Wilnie, Tar- 
Poznaniu i Radomiu; — Robotnicze 
Biuro Emigracyjne przy Centr. Kom. Związ- 
ków Zawod., Towarzystwo Opieki nad Emigran 
tami Ukraińskiemi (biura we Lwowie i Tarno- 
polu); żydowskie Centralne Towarzystwo Emi- 
gracyjne „Jeas“ (biura w Warszawie, Lwowie; 
Wilnie, Równem, odzi, Brześciu n/Bug., Grod- 
nie, Białymstoku, Pińsku i Wejherowie), oraz 
Polski Komitet Towarzystwa plea. 

W zakresie emigracji do Francji 
nione jest 


uboważ- 


Towarzystwo Imigracyjne 

przy misji Francuskiego Ministerstwa 
(biura w Warszawie i Mysłowicach). 

"4% saktesie urmigraoji do Peru == spólziĘ!> 
nie 


Pracy 


e © 
i biura 
|lUpoważnione do pośrednictwa emigracyjnego 


„Kolonja Polska“, 
posiadająca biuro w Warszawie. 


W zakresie emigracji do Stanu Espirito 
Santo w Brazylji — 
Towarzystyve Kolonizocyjne. 
W zakresie emigracji do Palestyny — 
Centralny Sjonistyczny Wydział Palestyński 
i Centralna Organizacja Żydów 
Ortodoksów. 

Zakres czynności wymienionych biur pole- 
ga: na informowaniu zainteresowanych o możli- 
wościach emigracji do danego kraju, względnie 
do wszystkich krajów, o warunkach bytu w 
tych krajach i formalnościach, wymaganych 
od emigrantów w związku z ich wyjazdem, 
przez władze polskie i władze kraju emigracji. 

Wymienione biura moga z upoważnienia emi 
grantów wykonywać te formalności orąz inter- 
wenjować w sprawach związanych z wyjaz- 
dem w urzędach państwowych, przedsiębior- 
stwąch przewozowych i  przedstawicielstwach 
państw obcych. — Odbiór dokumentów, należą- 
cych do emigrantów, dokonany być może tylko 
na podstawie piśmiennego upoważnienia wy- 
danego przez emigranta. 

Biura informacyjne podlegają kontroli U- 
rzędu Emigracyjnego, a za czynności swe pobie 
rają opłaty według cennika zatwierdzonego 
przez urząd eruizgracyjny i obowiezanę są do 
nedsyłaria oprawęzdsń ze gwej delałalności. 

(ISERA) 


sadnione roszczenia właścicieli domów. 


II. 

JAKI ŚRODEK ODWOŁANIA 
PRZYSŁUGUJE OD ORZECZENIA 
URZĘDU OPŁAT STEMPI(,OWYCH, 

WYMIERZAJĄCEGO KARĘ? 

Weźmy przykład. Zarządca spółki ak: 


cyjnej nie złożył w terminie ustawowym 


opłat od powiększenia kapitału spółki. 
Urząd opłat stemplowych za opóźnienie 


wymierza grzywnę. Skazany może wów: 
czas prosić w podaniu o skierowanie 
sprawy na drogę sądową lub też może on 
w ciągu miesiąca od daty doręczenia o 
rzeczenia skazujacego złożyć odwołanie 
do If-ej instancji skarbowej. 
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APARATY 
DETEKTOROWEŃ 


krajowe i zagraniczne, w wielkim 
wyborze po cenach bardzo przy- 
stępnych poleca 


Alfa - Radjo 


ŁÓDŹ, ul. Nawrot Nr. 1 
Tel. 183-60 


Z NEL ESIS h 


Na składzie wielki wybór 


ELIMINATORÓW 


PA + AN AE 
ET ZDZ 


i (4333 


WIRY 


Str. 8 


TEATR MIEJSKI 


Dziś w niedzielę o godz. 12 w poł po cenach 


SEGB 1.1 SAD na oz DE RIAA 


TEATR i SZTUKA 


„HASŁO“ z dnia 16 marca 1yżU roku. 


17.45 Muzyka lekka. 19.25 Pogawędka techn. 
120.05 Feljeton muz. 20.30 Operetka Taniec 
Szczęścia. 22,00 Feljeton p. t.: O człowieku, któ 
ry zrobił pieniądze nie tam, gdzie chciał. 22.25 
Ostatnia fala. 23.00 — 24.00 Muzyka salon. 
KRAKÓW: 15.00 — 15.40 Transmisja z 


Wielki koncert 


W sobotę, dnia 22 marca r. b., o godz. 8-ej wiecz. 


Piotrkowskiej Nr. 243 Polska Y. M. C. A. urządza 


wspaniały koncert z udziałem najwybitniejszych ar: 


eż ; «| Warszawy. 16.15 — 16.45 Program z Warsz. | ivstow. Warszawy. W koncercie wezmą udział: Ni- 
aoa u zdro Ag Kling 16.45 — 17.15 Koncert gramof. 1715 — 17.40 iR SEARE sława curopejska na skrzypcach, kon- 
Banica” W Będe : Lekcja „franc. 17,45 Muzyka lekka. 19,20 — |certująca ostatnio w Berlinie, Marja W iłkomivska 
s 19.50 Najnowsze wydawnictwa. 20.05 — 20.30 | swictnu odtwórczyni Chopina, która zdobyła 


„DZIELNY WOJAK SZWEJK*, 


Dziś w niedzielę o godzinie 4 po popołudni 1 
po cenach popularnych „Dzielny Wojak Szwejk”. 


„PRZESTĘPCY. | 
Dziś w niedzielę o godz. 8.30 wiecz. 
aach popularnych „Przestęycy*» 


„RZEŹ*. 


Jutro w poniedziałek o godzinie 7,30 ,Rzeź”. 


śeny popularne, 


TEATR POPULARNY 
Ogrodowa Nr. 18. 


Dziś niedziela o godzinie 4.20 popoł. i 8.20 
Mecz, wesoła przezabawna komedja Valentine 


„Beczki Złota”, 


„ZEMSTA ZA MUR GRANICZNY“ 

jedziałek o godzinie 8-ej punktualnie 
dla zrzeszeń robotniczych oraz dni następnych 
wapaniała ko- 
medja Al. hr. Fredry „Zemsta za mur granicz- 
iy“, przygotowana z wielkim pietyzmem przez 
teź. L. Zbuckiego i cały zespół Udział biorą: 
aczyńska, Górowski,  Horowicz, 


w 


ircydzieło literatury polskiej: 


Bronowsk2a+ o wsl 
Puchalski, Skorasłński, Wożnik i Zbucki. 


Zemstąę zę nur graniczny” dana będzie dla 
6 go body czwartek i piątek o godz. 4 


szkół we 
popoł po cenach najniższych 


OSTATNIE POWTÓRZENIA 


po ce- 


Odczyt p. t.:Filozofja  Trentowskiego, jako nagrodę na konkursie muzyki Chopinowskiej, Zo- 


czynnik Odrodzenia narodowego. 20.30 Operetka fja Fabry — znakomity tenor opery i Henryk Szat- 
z Warszawy. 22.00 — 23.00 Feljeton z Warsz. | Kowski — 


23.00 — 24.00 Muzyka z Warszawy. 

POZNAŃ: 13.05 — 14.00 Koncert gramof, 
16.50 — 17.00 Odczyt p. t.: Sławne Polki. 17,10 
— 17.80 Lekcja szach. 17,30 — 17.40 Odczyt 
p. t: Trzydziestolecie Związku Kat. Tow. Rob. 
Polski. 17.45 — 18.45 Koncert instrument.-wo- 
kalny. 18.55 — 19.05 Pogadanka lotnicza. 19.05 
19.30 Audycja lumor. 19.30 — 19.50 Silva re- 
rum. 19,50 — 20.10 Odczyt p. t.: Rośliny cza- 
rodziejskie. 20.10 — 20.30 Odczyt p. t.: Wersal. 
20.30 — 21.80 Jazz na dwa fortepiany. 21.30 — 
22.00 Interludjum muz. 

KATOWICE: 12.05. — 13,00 Koncert gra- 
mofonowy. 16.45 — 17.15 Koncert gram. 17.15 
— 11.45 Radjoamator śląski. 17.45 — 18.20 U- 
roczystości dziesięciolecia Tow. Śpiewaczego 
im. Ks. Damrota. 18.20 — 18.45 Intermezzo 
muz. 18.45 — 19.05 Rozmaitości. 19.05 — 19.30 
Budujemy własne zacisze domowe. 19.30 — 
19.55 Wiadomości z gramat. jęz. polskiego. 
20.05 — 20.30 Odkrycie, zdarzenia, ludzie. 20.30 
— 22,00 Operetka z Warsz. 22.00 — 22.15 Fel- 
jeton z Warsz. 28.00 Odczyt w jęz. franc. p. 
t.: Lieglise Catholique en Pologne. 

WILNO: 12,05 — 13.10 Muz. popul. 15.00 — 
15.45 Transm, z Warsz. 16.15 — 17.00 Audy- 
cja pośw. Debussy'emu: 1) Debussy — Nók- 
turn: a) Chmury, b) Święta. 2) Debussy — 
Preludjum Popołudnie- fauna. 17.00 — 17.15 
Kom. Akad. Koła Misyjnego. 17.15 — 17.40 Ba- 


biany na scenach warszawskich melorecytator. 


Program konęeertu przedstawia się imponująco. 
Całkowity dochód z koncertu przeznaczony będzie 
na Dział Cłopców Polskiej Y. M. C. A. i na Obóz 
nad Linda, cieszący się zasłużoną sławą wśród miesz 
kańców naszego miasta. 


„Podwieczorek u Dziadka“ 


Dnia 19 marca w środę, o godz. 15 w 
Ognisku Oficerskim, Zielona 10, odbędzie 
się przedstawienie i zabawa dla dzieci 
pod nazwa „Podwieczorek u Dziadka” u- 
rządzona staraniem Rodziny Wojsko- 
wej. 


Obywatelski czyn 
Komendanta Oddziału Zw. 
Strzeleckiego 


Przed kilku dniami sołtys wsi Gerzol- 
ków pow. Opoczyńskiego zaalarmował w 
nocy miejscowego Komendanta Oddziału 


„KOTA w BUTACH“. a 

Dziś w niedzielę po raz bezwzględnie ostatni 

„esząca się rekordowem powodzeniem barwna, 

pierwszorzędnie wystawiona bajka—rewja 

„Kot w butach”, poczem prawdziwa ta atrakcja 
dla naszych milusińskich schodzi z afisza. 


jeczki dla dzieci. 17.45 —'18.45 Recital wiolen- 
czela, Alberta Katza. 18.45 — 19.25 Aud. lite- 
racka Rozbitkowie w przystani. 19.25 — 19.40 
Lekcja włoskiego. 19.40 — 19.55 Lekcja nie- 
mieckiego. 20.05 — 20.50 Malarstwo figuralne 
Śleńdziński. Kulesza i Kwiatkowski. 20.30 — 
28.00 Transm. z Warsz. 23.00 — 24.00 Spacer 
detektorowy. 

LWÓW: 12.05 — 18.10 Koncert gramofono- 
wy. 17.45 Muzyka z Warsz. 18,45 Rozmaitości. 
19.25 — 19.50 Najnowsze wydawnictwa. 20.05 
— 20.30 Odczyt p. t.: Filozofja Trentowskiego, 
jako czynnik odroczenia narodowego. 20.30 O- 
peretka z Warsz. 22.00 — 28.00 Feljeton i 
kom. 

ZAGRANICZNE: 17,30 Rzym. Recital pia- 
nisty Rudolfa Caporali. 20.00 Hamburg. Pro- 
ces Struensee — słuch. 20.00 Bern. Monsieur 
et Madame de Nice — operetka. 20.25 Króle- 
wiec, Die Gärtnerin aus Liebe — opera Mozar- 
ta. 20.30 Medjolan. Tosca. 21,02 Rzym. Niebies- 
ki Mazur — operetka Lehara. 21.30 Budapeszt. 
Recital Beli Bartoka. 


Z Miejskiej Galerji 
Sztuki 


Niezwykle ciekawa wystawa prac artystów 


TEATR GEYEROWSKI 
Piotrkowska 295. 
Dziś niedziela o godz. 4.20 popoł i 8.20 
wiecz. arcydzieło Al. hr. Fredry Zemsta za 
mur graniczny”. 


TEATR KAMERALNY 
„MAGJA*. 

Dziś, nieazicia, wtorek, Środa i czwartek głośna 
komodja fantastyczna Chestent „Magja“, która 
podczas onegdajszej premjery odniosła (podobnie 
jak w Warszawie) wielki sukces artystyęzny wy- 
wołując w mieście zrozumiałe zainteresowanie. 
Udział biorą I. Faleńska, SŁ Daniłowicz, M. Me- 
lina. 5. Pluciński i W. Scibor. Reżyserja M. Me- 
üny. 


OSTATNIE POWTÓRZENIA 
„DNIA PAŻDZIERNIKOWEGO”, 
Dziś niedziela o godz. 4,30 po poł. lekka efek- 
©wwna komedja Pawła Franka „Grand Hotel* po 
waz ostatni. 
W poniedziałek świetny dramat Kaisera 


„Dzień ma- 


Październikowy* po cenach najniższych (od 50 gr. | larzy: Prof. Teodora Axeniowicza, Wincentego Wo- 
do zł. 5) porczem sztuką ta tchodzi z afisza, * |dzinowskiego, Józefa Kidona, Stanisława Fidanzy 
i Pawła Stellera wzbudziła zrozumiałe zaintere- 


ODPRAWA POSŁÓW GRECKICH. 

Dziś niedziela o godz. 12-ej w poł. oraz we wto- 
gek i czwartek o godz. 4,31) arcydzieło Jana Kocha- 
mowskiego „Odprawa posłów greckich* z ciekawie 
zainscenizowanemi  „sobótkami* i fragmentami 
sTrenów* dla młodzieży szkół średnich. Reżyser- 
m H- Buczyńskiej. 


CO USŁYSZYMY 


PRZEZ RADJO 


PROGRAM POLSKIEGO RADJA 
na poniedziałek, dnia 17-go b. m.: 
STAŁE AUDYCJE: Sygnał czasu 11,58 i 
(0.58 na wszystkie stacje. W Warszawie; 
18,10 — komunikat meteorolygiczny. 15,00 — 
kom. gospodarczy, 


sowanie i zwiedzaną jest licznie zarówno przez pu: 
bliczność, jak i młodzież szkolną. Wysiawa otwartą 
jest od 10—20. 


Herbatka w Polskiej YMCA 


Dzić, t. j. w niedzielę dnia 16 marca r. b., o godz. 
5%ej po poł. w lokalu Polskiej Y. M. C. A. przy ul. 
Piotrkowskiej Nr. 39 odbędzie się herbatka towa- 
rzyska dla członków i zaproszonych gości. 


Dziś 
i dni następnych! 
WARSZAWA: 12.10 — 18.10 Koncert gra- 


mofonowy. 15.00. Odczyt dla maturzystów Wi- 
told, 16.15 Program dla dzieci. 16.45 — 17.15] 


Muzyka gramof. 17.15 Lekcja francuskiego. I obraz 
ZEEEZHEFEEBEBEZEE | Ulubienica 
KINO-TEATR 508 m 

E T R przedmieść 

pae INE as ZE Z IZEDE) 


Dziś i dni następnych z genjalną 
Najsubtelniejsza i najpiękniejsza 


gwiazda Ameryki 


Corinne Griffith 


w najlepszej swej kreacji, w wiel 
kim dramacie sponiewieranej 
kobiecości p. t. 


Serce Ulicznicy | 


Najpiękniejsza symfonja uczucia | 


Collen Moore 


STW ZAŁ CZE 


* dziewczyny ż bruku. 


7. ERG, PESE WAŁ "AP 
Wspaniała ilustracja mnzyczna orkiestry symfoni | W zw EOZZP zæsladówaniem 
cznej pod dyrckeją A. CZUDNOWSKIEGO i 
Początek seansów o godz. 4—ej popoł., w soboty | 
niedz, i święta o godz. 12—ej w południe | 
ostatni o g. 10 wiecz. ł 

Ceny miejsc na pierwszy seans odl zł., w sob. 
niedz.  świąta od godz, 13—ej. do 3—ej po poł. 
Wszystkie miejs a po 1 zp i 50 gr. 


BAEFEEROGEBAEECI 


—oświatową urządza w niedzielę 
16 marca r. b. 6 godz. 18-ej w 
własnym przy ul. Nawrot 23 


lokalu 


ry 
-i 


Rewelacyjny podwójny program! 


maz pore ; Sokola“ 


w związku z prześladowaniami religijnemi 
w Rosji Sowieckiej 

» 2 piz Ur 

gijnem w Rosji Sowieckiej Zarząd gnia- j powiednią prelekcję. 

zda „Łódź I* wraz z komisją kulturalno |fram akademji: wejdzie dział 

dnia |wy. 


í ; akademję |rząd wszystkich druhów i druhny 
sokolą, na którą kapelan gniazda „Łódź |sympatyków. Wejście bezpłatne, 


Zw. Strzeleckiego p. Wójcika, że we wsi 
grasują złodzieje uzbrojeni w rewolwery. 
Zaalarmowany patrol strzelecki wszczął 
obławę w wyniku, której przyłapał jed- 
nego ze złodzieji i odstawił go do poste- 
runku policji państwowej w Opocznie. W 
związku z tem Komendant Okręgu IV-go 
udzielił ob. Wójcikowi pochwały poda- 
jąc równocześnie jego czyn do wiadomoś 
i naśladownictwa przez wszystkich strzel- 
ców IV-go Okręgu 


a 
Nocne dyżury aptek 
Dziś w nocy dyżurują następujące apteki: 
M. Epsteina (Piotrkowska 225), M. Bartószew- 
skiego (Piotrkowska 95), M. Rozenbluma (Ce- 
gielniana 12), S-ców Gorfeina (Piłsudskiego 
54), J. Koprowskiego (Nowomiejska 15). (w) 


Obchód Imienir 


Marszałka Piłsudskiego 
w Polskiej Y.M.C.A. 


W przyszłą niedzielę, dnia 23 marca r. 
b. o godz. 8-ej wieczorem w Sali Polskiej 
Y. M. C, A. przy ul, Piotrkowskiej Nr. 89 
odbędzie się uroczysty obchód  Imienin 
Marszałka Piisudskiego. 

Na obchód złożą się: 1) odczyt o Mar- 
szułku Piłsudskim — prof, J. K. Targow- 
skiego, 2) chór Stowarzyszenia Śpiewacze- 
go „Luinia”, 3) deklamacja — p. F. Ol- 
szewskiego i 4) „wiązanka pieśni legjono- 
wych" na gitarze wykona p. Fr. Wójcik. 

Wstęp dla członków bezpłatny. 


u Dziś 
i dni następnych! 


II obraz 


Slamazara 
TZEEWYE DZE N S O S | 


się kocha 


szampańska komedja z ulubieńcem 
publiczności 


Buster Keaton 


v TARA > eap 
SAn AU sA, 


" ks. Zygmunt Chołdrowicz wygłosi od- 
Pozatem w pro- 
koncerto- 


Na powyższą akademję zaprasza Ża- 
Oraz 


Nr. 74 


Skrzynka do listów 


Otrzyrnaliśmy następujący list z pro- 


w sali Łódzkiego Towarzystwa Śpiewaczego przy ul. śbą o umieszczenie, 


Do 
Redakcji „Hasła Łódzkiego” 
w Łodzi. 
Szanowny Panie Redaktorze! 
Uprzejmie prosimy o łaskawe udziele- 
nie nam na łamach swego  poczytnego 


reprezentant poezji polskiej w Amster |pisma gościny i zamieszczenie poniższych 
damie na Olimpiadzie, niezrówneny i szalenie lu-|stów kiika. 


W związku z akcją cennikową, jaką 
zmuszeni byliśmy w obronie naszych war 
sztatów pracy przebrowaczić, w miejsco- 
wej prasie ukazało się cały szereg arty- 
kułów, wzmianek i wyjaśnień, w których 
jak w każdej podobnej akcji okazały się 
pewne nieścisłości. 

Cełem należytego poinformowania 
społeczeństwa oraz usunięcia nieścisłości 
oświądczamy : 


1) zgodnie z decyzją Ogólnego Nad- 
zwyczajnego Zebrania członków trzech 


zainteresowanych organizacji z dnia 9 b. 
m. wszystkie sklepy rzeźnickie zostały 
zamknięte od rana w dniu 10 k: m. na 
znak protestu przeciwko cennikowi wy 
danemu przez Magistrat m. Łodzi w 
niu 8—go marca r. b. 

H) Wydany przez Magistrat m. Ło- 
dzi cennik, nieoparty był na faktycznych 
danych cenach surowca i opinji Komisji 
powołanej do ustalenia cen na artykuly 
pierwszej potrzeby, godził w całej roz- 
ciągłości w istnienie warsztatów rzeźni- 
czych, bowiem był niższy od _ faktycz 
nych cen surowca-od 60 do 80 groszy na 
jednym kilogramie mięsa wieprzowego i 
jego przetworów, 

Iii) Zaskarżony przez nas cennik ten 
do Województwa, został ze względów for- 
malnych i stwierdzeniu niedokładności 
uchylony. 

IV) Sklepy rzeźnicze zgodnie z U- 
chwałą Ogólnego Zebrania na specjalne 
polecenie Cechu zostały w dniu 10 b. m 
od godziny 12 w południe otwarte, nato- 
miast wiadomość o uchyleniu cennik: 
przez Województwo, nadeszła do nas o 
godz. 8 po poł. 

Racz przyjąć Szanowny Panie Reda 
ktorze wyrazy prawdziwego szacunku j 
poważania, które mam zaszczyt w imie 
niu reprezentowanych członków i włas- 
nym złożyć 

z poważaniem 
Rzeźniczo-Wędliniarskie 

go m. Łodzi. 
Andrzej Dzieniakowski. 


Starszy Cechu 


swęatr , Przdwiośnie 


Następny program: 
„Pewien młody = 


człowiek* 
(Zdobywca serc kobiecych) 


ównej. Ramon Navaro 


głównej: 
p 2 
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ei 
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Nr, 74 


„HASŁO” z dnia 16 marca 1980 roku, 


Str. 9 


DODATEK LITERACKO-NAUKOWY 


DO NIEDZIELNEGO NUMERU „HASŁA ŁODZKIEGO, 


O PRA 


Chłodno — zimno! Po burzy wojennej 
przyszły dziwnie apatyczne, lata. 


Lata te są jak żadne inne w historji 


narodów. Pomimo czynów  cpokówych, 
dokonanych w czasie burzy na. . świecie 
panuje smutek i chłód. 


Poezja — wznosły sen duszy o pięknie, 
stała się rzemiosłem młodzieży, która 
wyzbyła się młodości i wykleła serce, od- 
żegnała się od sentymentu — i tworzy po- 
ematy, buduje, buduje, buduje. 

Narody? — Te są teraz nieulne, nic- 
chętne wszystkim objawam radości. Śmiech 
szczerze rozbrzmiewa tylko za Atlanty- 
kiem gdzie żyje naród młody i Średnio- 
wiecznie naiwny. Europa nie śmieje- się. 
Europa posmutniała. Może krwi był zbyt 
wielki upływ? Europa odwróciła óczy od 
tego, co rozgrzewa, czyni życie piękniej- 
szem, daje mu sens i wartość. Sentyment 
wykluczony został ze: sfery ludzkich prze- 
żyć, Jesteśmy zszarzali, jednacy, oschli i 
nieufni.  Brutalność, jaskrawy objaw 
oschłości zapanowała wszędzie. Na ulicy, 
w lokalach publicznych, w rodzinie i w 
sercu ludzkięm. Egoizm egoizm miałkich 
pragnień rej w duszach wiedzie. Dolar — 
szczyt marzeń, pragnienie ostateczne! 

Rozum stał się sprytem kupieckim, plu- 
gawą przebiegłością wiecowego demagoga 
i defraudanta. Nie ogrzał rozumu wartki 
strumień krwi, z serca płynący. 

Sztuka wyzbyła się wzlotów górnych. 
W dziełach niepospolitych przestało bić 
serce czujące, miłujące człowieka 
Prusów, Żeromskich, serce walczace. 

Ci, co już odchodzą w nieznane, odcho- 
dzą, jakby ze wstydem, że wiele ukochać 
umieli. Ci, co nadchodzą, zapowiadają, że 
wyrzekają się serca, ci, co trwają w roz- 
kwicie tałentów smutnie patrzeć muszą, 
jak bezpłodnemi'są lata, Które mijają. 


* 


Mówcy! — zimne, -lodowate perły roz- 
sądku; Europa mówi, — sprzecza Się i 
targuje, nicuje siebie i przenicowuje. Gdzie 
jest i dokąd idzie? O tem me mówą ci, 
którzy winni mówić. 

AM gdyby na powitanie 


* * 


nowych dni 


wyszli bez rynsztunku uprzedzeń i niechęci 
do poczynań bezgranicznie doniosłych? -— 

Gdy ktoś od czasu do czasy wstanie z 
przemian doniosłych potrzebie, gdy w ludz- 


kie, głodne wielkich tchnień Serca 
promiennych idei siać pragole — buntuje 
się ironja i sarkazm, iedyny śmiech zim- 
nych rozmów, 
w zz Ło 
-uż z nich nie 
wartość uczucia, wyrzekło się jego mo- 
cy dobroczyńnej, jego potęgi twórczej. 
Wyrzekli się kry nicznej radości uczucia. A 
może już jest inaczej? Chwilowo — nie. 
Bez zapału į radości wchodzą młodzi w 
świat twórczych wysiłków. 

x = 

Dusimy się, bo zaduchu pełne są wszyst 
kie dnie nasze. 

Brak nam promieni słonecznych. Krwi ją 
ociekają i chucią książki, czasopisma, des- 
ki teatrów. Życię stalo się: pokraczne! 

Człowiek człowiekowi — wilkiem, 


Młódzi? - wierzy w 


4 


Nowe wydawnictwa 

Dr. Antoni  Leparski: C h o d-n i- 
two w gospodarstwie na- 
rodowem Polski. Warszawa 1930. 
Nakładem -Instytutu szerzenia wiedzy prze 
mysłowej.- Skłąd główny: Warszawa, No- 
wy Świat 17 — Str. 127. 


w sposób bardzo popularny, 
przykładami z zakresu chłódni- 


Autor 
operując 


jctwa krajów zachodnio - 'europejskich i 
| Ameryki Północnej, dowodzi jak niesłycha- 


serce j (e Znaczenie.w rozwoju gospodarstwa na- 


rodowego — odgrywa właściwie zasto- 
sowane- chłodnictwo. Autor rozpatruje 
sprawę stworzenia, opartego na naukowych 
podstawach, planu rolno = ekonomiczne- 
go. Droga przeniesienia punktu ciężkości 
3 miljonów gospodarstw średniej i mniej- 
szej własności z uprawy zbóż ra hodowię 
i związalie z nia przemysły, będzie niesły= 
charie łatwa, jeśli zostanie potraktowany, 
jak należy, problem chłodniczy. Dr. Le- 
pański w pracy swojej kładzie ogromny 
nacisk na uświadomienie społeczeństwa 
produkującego o konieczności urządzenia 
i racjonalnego użytkawania małych chłod- 
mi zbiornic. Chodzi bowiem o to, aby arty 
kuł natychmiast po wyprodukówaniu, zo- 
stał tak przechowany, aby najlepiej go za- 
bezpieczyć przed zepsuciem i zachować 
wszystkie wartości artykułu Świeżego : na 


ogien | wróg 


wobec bliźniego ustawicznie czyniący — 
a ten wywiad, a to „na baczność” —.oczu 
i mysli, staje się wojennem stałem pogoto- 
wiem bliźniego wobec bliźnich. 

W absurdzie takiego stanu marnuje 
wiele cennych sił, wiele energji -ginie 
bezużytecznie. Daremnie szukamy w bez- 
płodnym chaosie nowych dróg, gdzie przy- 
świeca blask serca. 

Nie wstydźmy się żyć sercem! Pamię- 
tajmy, iż obok kultury rozumu istnieć po- 
winna kultura serca. Pomni bądźmy, że 
jedna z władz psychiki ludzkiej, ze szko- 
dą dla pozostałych rozwijana, zabija har- 
monje ludzkiego rozwoju, wypaczając cel 
i treść bytu. Nie wyrzekajmy się -zba- 


wiennych wartości zdrowego sentymentu! 
Bo gdżie' go nie ma, tam przyjmuje się 
to wulgarny egoizm. Fałszywem jest życie, z 


najniebezpieczniejszy — podjazd | którego wypędzono serce. Fałszu tego mør 


zgubną odczywamy wyraziście fałsz jest 
dni naszych cechą znamienną. 
W imię więc prawdy życia i piękna 


chwil, które mijają bezpowrotnie, wróć-- 
my sentymentowi prawa mu należne, 

Niechaj słowo miłości, krwią tętniące i 
rzeczywiste, a niejednokrotnie wszechmoc , 
ne, wróci w żarliwej modlitwie serc, które 
miłować pragną, które złaknione są słoń- 
ca w życie i w literaturze. 

ES zk * 

Rozkwitu tego dzień nadejdzie wtedy, 
gdy otrząśniemy wszyscy, z siebie obawę 
przęd 'własnem setcem, gdy mu pozwoli. 
my promieniować i urabiać życie: 

Gdy przywrócone zostaną prewe senty 
mentu. 

Ludomir Rubach 


całej dtodze do czasu oddania go 
żywcy. ) 

W. konsekwencji - swoich. "wywodów 
autor wysuwa -koncepcje budowy i urzą- 
dzenia chłodni wedle programu obejmu- 
jącego trzy zasadnicze ogniwa: 1) małe 
zbiornie, 2) transport chłodniczy, 3). wiel 
kie składy chłodnicze w miejscach spoży- 
cia i punktach eksportowych. 

Przedewszystkiem od należytego zro- 
zumienia potrzeby chłodnictwa — zdaniem 
Dr. Leparskiego — zależy postawienie na 
właściwym poziomie hodowli 
stwa mlecznego, konserwacji owoców itd. 
Od należycie opracowanego i na pewnych 
sasadach opartego planu budowy '1' urza- 
dzenia chłodni, załeży rozwój eksportu pol 
skich artykułów spożywczych, a w związku 
z tem, sprawa óchrońiy rolnictwa przed 
nadmiernemi stratami, -powodowanemi 
chwilową. niekorzystną. konjunkiurą. 

Nie należy zapominać o tem, że podnie 
sienie dobrobytu 18 miljonów masy wło- 
ściafiskiej, podniesienie jej siły nabywczej 

r kóhsdmpoyidej wraz z uzyskaniem tą 
Aris trwałych podstaw dla rozwoju 
wszystkich gałęzi rodzimego przemysłu 
i rękodzieła, jest zagadnieniem pierwszo- 
rzędnem, zagadnieniem, które w ostatnich 
czasach sztabowi najważniejszą troskę 
czynników rządowych, * Rozwiązanie tego 
zagadnienia zależy przedęwszystkiem od 


spo- 


Œ Milewska. 


Nazywał się. Plaksa-i był. :blaznem. 
Najzwyczajniejszym wsświecie błazdem, 


cn 4 twarza zrobiona na śmiech, ubiełóny 
mąką, z ceglastymi rumieńcami i fijole- 
towym nosem, w spiczastej czapce i ar- 
lekińskim kostjumie — odbierał 
wieczorem oznaczona logé policzków, 
uciesze i radości całej widowni. Czasami 
dla zmiany programu — Płaksa płakał. 
Płakał, szkiannemi izami przylej diony mi 
do amarantowych rumieńców — i wył 
głosem zarzynanego hipopotama, a pu- 
biiczność wtórowała mu tupotem setek 
nóg i całem huraganem śmiechu, bo czyż 


ku 


może być coć zabawniejszego jak pia- 
czący błazen? 

Nazwisko — kpiło z powołania, po- 
wołanie z nazwiska, a jedno i drugie z 
człowieka. 

Bo Płaksa, „renomowany” błazen <z 


cyrku „Braci Guipałettich*, którego po- 
dobizna śmiała się z kolorowych afiszy i 
błaznowała z każdego rogu uiicy i wysta- 
wy sklepowej — Płaksa w ciszy. swej 
izdebki — marzył.» 

Q czem? 

Czy żeby zostać najsłynniejszym bła- 
„tem w świecie? 

Czy mioże, żeby tei wielki 
kilkudziesięciu koniach wytresowanych w 


cy rk n 


codzień | 


o|przysyłali kwiaty, 


PŁAKSA-BŁAZEN 


trzech świńkach jeżdżących na rowerach. 


kaukana — ten 
własno- 


— i głoniu tańczącym 
wiślki cyrk żeby się stał jego 
ścią? 

Żeby zamiast w błażeńskim „stroju*, 
to w nieskazitelnym rajtroku z biala 
chryzantemą, z biczyskiem w ręku kłaniał 
się publinoś sci? A Dina tancerka, Lili bà- 
letnica i wszystkie inne iryzowane spód- 
niczki były mu uleple? 


Czy o tem marzył Płaksa — bła- 
zen? 

Nie. — 

Płaksa — błazen marzył, aby syn 


Steřy woltyżerki i jego — aby ten 
został... człowiekiem. 

Aby skończył... szkoły, nioże: uniwer- 
sytet i aby nigdy nie dowiedział się że oj- 
ciec jego — codziennie — ku uciesze: tłu- 
mów dostawał kilkanaście policzków... 

Wogóle — Płaksa—błazen marzył, 
aby syn jego nie dowiedział się nigdy — 
że Tani synem — błazna i wolty żerki 
Stefy. å 

Co prawda, gdy została ona żoną Pia- 
ksy nie była już woltyżerka: 
nia była — na Piłaksę — błezna nie 
trzała. Prz wtedy za kulisy 
ukryt klejnoty 
— lub oficer, 


syn 


zychodziłi 


na 


i drugi prz SIOWIEC 


emy: 


tańcu jak baletnice, o Kilkunastu pudiach błazna Stefa nię spojrzała, czasem tylo 
akaczących na koniadliy jak woliyżerki, o|w dowód laski Faoin mu garść czeko» 


Bo dopók iji nikt 
pa" | 


jeden: 


ladek — któremi pasł kuca — Riki, 
kazała mu potrzymać kwiaty —- którejs 
znosiła ze sceny. 

Ale raz — czy Stefa była pijana 
czy złoty oz:er — zbyt szybkie przybrał 
tempo— dość że przy szalonym ha! la! 
fi! zamiast skoczyć w złotą obręcz z różo- 
wą bibułka — Stefa spadła — na arenę 
piasku... A gdy ją podnieśli — nie miała 
jednej kropli krwi w twarzy — ale krew 
była na arenie... Chorowała długo, b. dłu- 
go a gdy wyzdrowiała — karjera jej by- 
łą skończona, przemysłowcy i piękni ofi- 
cerowie, komu innemu przysyłali kwia- 
ty — i przed Stefą otworzyłaby się ot- 
chłań nędzy i aupelnego upadku — gdy 
by nie... Płaksa-—Błazen. 

Przychodził codzień aby dowiedzieć 
się o zdrowiu, a gdy nadszedł dzień wyj- 
ścią jej ze szpitala — przyszedł — i przy 
wiózł ja do siebie... bo mieszkanie jej za- 
brał za komorne gospodarz, a dłużnicy 
meble i suknie... 

Wywdzięczył się za czekoladki, które 
zjadał —:Riki. 

Stefa została u niego. Z początku 


milcząc przyjmowała jego opiekę — a 
nawet z pewnym nieukrywanym ` wstrę 
tem — ale z czasem, gdy chroma noga 
zrobiła ja kaleką — a na twarzy zaczęło 
ie odbijać — zbyt wczesńe bujne życie, 
nie przysyłał ni kwiatów, ni cu- 
krów, — a chleb i kawałek mięsa miała 
codziennie — i kawałek czystej szmaty 
na siebie, z czasem przyżwyczaiła się. 
Później — przyszedł na świat — syn 
Jursk mu rę na imię, 
Ślubu w kościele nie wzieli. Po co? 


przetw ór- | Współczesna” na treść 


lub EE nie miała do PAP iść, a on? 


joat. ni 


właściwego ujilnowania problemu chłodni» 
czego. Dlatego praca Dr.'Leparskiego pod 
tytułem „Chłodnictwo w gospodarstwie 
narodowem Polski”, zaopatrzona w arty~= 
stycznie wykonane ilustracje urządzeń chło 
dnych — jest ze wszechmiar pożyteczna. 


Czasopisma 
„Kobieta Współczesna* 


Wyszedł z druku Nr, 11 tyg. „Kobieta 
którego złożyły się 
następujące artykuły: „Jak powstała Sto 
warzyszenie „Ratujmy Niemowlęta” „Po 
moc łekarska dla urzędniczek* — Qr,. 
„Martwe prawo” — FH. Romer, „Opowieść 
bez nazwy” — Donn Byrne (przekład 2 
angielskiego Stanisławy Kuszele wskiej), 


„Anna Edes'*— Desider Kosztołatyi |. „Sta= 
rzy i młodzi” — K. B., „Eugenjusz Gep- 
pert” — N: Samoty howa, „Nad . świeżą 


mogiłą S. P. Janiny z Bobińskich Żyrkie« 


wiczowej” — C. Walewska, Weekend” : 


=Z; P. „. Z teatrów“ — Z. P., „Ż'kitia” 
— i j „Głos Czytelniczki” —N J-> „Uro. 
w Akademja” — Cz. W., „Życie i 
praca”, „Z szerokiego świata“. 


Da numeru jest dołączony dodatek ty." 
godniowy „Mój Dom'i tablica robót, 
000—— 


"Or. 
sam wziął — nikt mu jej nie dawał 


ią 


więc i nie rzuci, a że chłopak nazwisko 


— |matki mićć będzie — to i lepiej. — Mat- 


ka nie Płaksa się nazywa — a Gnatow- 
ska — więc i chłopak ludzkie nazwisko 
mieć będzie — a nie błazeńskie. Siedem 
lat chłopak miał — gdy matka umart: 
— trochę z.tęsknoty za arena — złotym 
gniadoszem — i pięknymi oficerami — a 
zresztą —— z suchot. 

Doktór co ją leczył, spoglą lał dziw 
nie i na Jurka, Płaksa to spojrzenie pod- 
chwycił — i jak tylko matkę poehiował, 
chłopaka wywiózł do Zakopanego —i w 
senatorjumi: umieści. 

Chłopak -jako Gnatowski tam miesz- 
kał — a Płaksa — jako wujek pieniądze 
nadsyłał. 

Na święta, na wakacje zawsze na je 
den — dwa dni przyjeżdżał — i wtedy 
w przyzwoitym ubraniu — bez błazeń- 
skiej maski — rolę zamożnego mieszcza- 
nina odgrywał... 

Chłopak go kochał — a i on chłopaka 
— podobno jak nikogo na świecie. 

Dlaczego ? 

Nie wiedział. 

Czy że Stefy i jego był synem! 

Czy też — że choć jego syn — Pte 
ksa się nie nazywał, policzków nie brał, 
błażeńskiej czapki nie nosił — i nie pla- 
kał kryształowemi przy ylepionemi łzami? 

E nawet nie wiedział — że ojca ma 
t: kiego to właśnie — Płaksę — Błaz: 


Lud 3 


Lata mijały — i chłopak spełnił jego 


Sh. 10 


ALEKSY RZEWSKI 


Z, 
e 


fi 


Po przybyciu na miejsce zesłania i 
przeznaczeniu kwatery u miejscowego 
starszyny kozackiego b. oficera wezwano 
mnie przed jego gromowładne oblicze. 
Zastałem w izbie przestronnej przy stole 
typowego Rosjanina o twarzy szerokiej, 
«zczerej, okolonej. długą siwą brodą, obok 
tały, jak trusie, dwie dorodne córki. 

— Za co zostałeś zesłany, zapytał 

wie dość surowo? 

— Za Polskę. 

— Byłeś bimtownikiem? 

— Pragnąłem. tylko sprawiedliwości 
dla ludu i mej Ojczyzny. 

— Wasza sprawiedliwość nazywa 
u nas bezprawiem i nahałstwem. 
gə Dziwię się tylko, że nasz car-batiusz- 
ką robi z wami takie ceregiele. |Jabym 
szybciej i radykalniej tę sprawę załatwił, 
zdybym miał władzę. 

— Życie i los nasz w ręku Boga, a 
nie ludzi. 

— Prawda, ale Bóg przekazuje swo- 
ją wolę ludziom ziemskim, których na 
czele państwa lub narodu postawił. Car 
jest wykonawcą jego woli na ziemi rosyj- 
skiej. Przeciwstawiając się jego woli prze- 
ciwstawiacie się prawu boskiemu i ludz- 
kiemu. 

— Rosja kiedyś wałczyła również 
jarzmem tatarskiem — odpowiedziałem. 

— Tak, ale byli to mahometanie, dzicy 
wrogowie chrześcijaństwa, którzy tej łas- 
ki boskiej, co nasz car, nie posiadali. 

— Każdy naród ma prawo do życia 
{ rozwoju. 

— Wasz naród jest tyłko odroślą sło- 
wiaństwa; interes i prawa słowiańszczyz- 
ny s4 wyższe aniżeli pretensje Polaków, 
którzy ani swojej władzy dawnej, ani 
obecnej, władzy rosyjskiej, uznawać nie 
zhcą. 

—]| naród rosyjski ma swoje błędy i 
grzechy. Pismo Św. mówi: „Nie sądź ni- 
kogo, nie będziesz sądzony”. 

—Nie sądzę Polaków, 
zam tylko fakt. 

Skąd pochodzisz? 

Z Łodzi. 

= Duże miasto? 

== Półmiljonowe, 

llu jest tam Rosjan, Polaków, Ży- 


się 


z 


lecz stwier- 


dów? 

— Rosjan bardzo mało: garnizon woj- 
skowy, urzędnicy — przeważnie element 
napływowy, Polaków jest 51%, żydów 30 
procent 


— Dlaczego macie tylu żydów? 
— Bo rząd rosyjski wygania ich z Ro- 
sji do nas. 


marzenie — bo czapkę studencką wło-|cy, Moskale, i znów Niemcy — i 


Wybuchła wojna. 

Konie wzięli, ludzi 
tylko Piaksa — Błazen — i takich jak i 
en „niedojdów* kilkoro... 

Poszedł również i Jurek Gnatowski, 
poszedł z legją uniwersytecką... 

Krótkim i radosnym listem zawiado- 
mił „wujka“ — że poszedł by służyć Oj- 
czyźnie! 

- On — Jurek — syn Błazna — Płaksy 
mi Stefy woltyżerki, czapkę studencką 
zamienił na żołnierską — a odznakę kor- 
„poracji — na... odznakę Legjonową... 

|| W Cyrku dużo było roboty, bo trze- 
"sa było zastąpić tych co wzięto w „soł- 
daty“. Błazen — Płaksa brał codziennie 
potrójną ilość policzków... a że rosyjskie 
wojska w mieście kwaterowały, w nie- 
mieckiej pikielhaubie błaznował — i 
pysk brał. 

Za kulisami — „szykarnyja oficera‘ 

hniali* petersburską perfuma, w gar- 

obie artystek lał się szampan i lecia- 
ły „w drabiazgi* lustra... 
` Później się zmieniło — Moskale 


; , f po 
sdi — przyszli — Niemcy. 

Pikielhaubę zmienił na ruską papa- 
chę. W żółtej rubaszce teraz błaznował 


= i znów w pysk brał... 


Za kulisami czuć było — cygarami — |- 


Apiwem — w pokojach artystek słychać 
było piski i krzyki, Szampan się nie lał. 

Na froncie hen daleko — bił się Ju- 
mk w czapce Legjonisty. 


W. mieście — gospodarowali Niem- 


„HASŁO” z dnia 16 marca 198U rokn. 


— Co jest powodem takiego postępo- 
wania? 

— Dążność do osłabienia społeczeń- 
stwa polskiego i wzmocnienie czynnika ru- 
syfikacyjnego u nas jakim są żydzi rosyj- 
scy. 

— Masz rodziców, narzeczoną, braci, 
siostry? 

— Matkę zostawiłem w Łodzi chorą 
i zmartwioną, bracia i siostry prawie dzie- 
ci, narzeczona nie pisuje do mnie, od dłuż- 
szego czasu. Rodzice jej zabronili. 

— Jak widzę byłeś buntownikiem, ale 
jednak jesteś uczciwym człowiekiem i 
jak będziesz rozumnym i spokojnym, to 
nawet możesz pozostać z nami na zawsze. 
Dostaniesz nadział ziemi, ożenisz się i do- 
brze ci będzie, Przyjmiesz prawosławie, 
które jest relgją naszych apostołów > sło- 
wiańskich Cyryla i Metodego, a nie ob- 
czyzną tak jak u was, której modlitw sa- 
mi nie rozumiecie. 


— Sprawa mego pochodzenia tutaj 
na stałć, to rzecz przyszłości. 
— Dostaniesz obecnie kilkadziesiąt 


koni i będziesz wraz z córkami pasł je na 
stepie. Starsza córka obejmuje kierow- 
nictwo, której podporządkować się mu- 
sisz. 

— Dobrze. 

— Odkąd wejdziesz do mego domu, 
będziesz uważany przeze mnie za syna, 


OOGOGOOEOOGOCGOGEC 


A 


biada ci jednak, jeżeli zawiedziesz na- 
sze zaufanie. 

Dwa lata temu przybyli do nas zesłani 
administracyjnie, niby to również politycz 
ni, a okazało się potem z papierów, że to 
są nożowcy warszawscy. Przyłapaliśmy 
ich na kradzieży i zrobiliśmy z nimi krót- 
ki samosąd. 

Przepadli, jak kamień w wodę. 

— (zas zresztą pokaże jak się spra- 
wować będę. 

— Jak widzę umiechasz się, podobają 
ci sig moje córki, nie zapieraj się, widzę 
to po tobie? Dziewczęta wesołe, zdrowe 
jak rzepy... 

— Nie myślę wcale o tem, tęsknię de 
kraju. 

— Nie bądź babą. Jest tu w naszej 
wiosce kozak-kowal, były „miateżnik' z 
1863 roku, który, po odsiedzeniu 15 lat 
katorgi, osiedlił się tutaj, dostał ziemię 
przyjął prawosławie i jest zadowolony ze 
swego stanu. Doczekał się licznej rodziny i 
nawet zasiada w zarządzie cerkiewnym. 

— Pierekińczyk!... 

— Dureń jesteś! Jest to człowiek, któ- 
ry ma głowę na karku i wie, że głową mu- 
ru nie rozbije. Chimerami żyć nie można 
wiecznie Ns 

— A teraz uważaj i zapamiętaj to co 
ci powiem. U was, wiara chrześcijańska, 
jak mi wiadomo zresztą, z czasów służby 


SĘ Je 
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Wkrótce na ekranie naszego kino-teatru „CAPITOL* 
ukażą się arcydzieła tej miary jak: 


KOBIETA NA KSIĘŻYCU 


Wiliy Fritsch Gerda Mauruss 


CGOGGEOGOCCGGEGG 


Wie 


omaa 


ZOCEOSCEEOCEGOSEE 


Moskale. 
Jurek się bil — a Płaksa błazen raz 


wzięłi — został | w papasze — to znów w pikielhaubie brał 


— w pysk. 

Ale raz, rozeszła się pogłoska — że 
Moskale założyli w zakładach wielkiej fa- 
bryki — skład amunicji — że, obsadzi- 
li inwalidów i jeńców wojennych i szuka- 
ją robotników do pracy. l 

Głód był, nędza była, ale przecież je- 
szcze byli ludźmi i do wroga iść nie chcie- 
li by na swoich broń kuć — i amunicję 
robić... 

Legjony biły się... biły się blizko.. na 
linje bojową szła amunicja z fabryki, 
miasteczka gdzie stał cyrk... 

Do składów amunicji — znów potrze- 
bują ludzi — już i teraz kobietom — nro- 
ponują. 


. . . . . . - . . - 


Jednego dnia, przed samym wystę- 
pem Błazna — Płaksy, ktoś mu wsunał 
kartkę w rękę, miał właśnie iść na scenę 
— Z twarzą zrobioną na Śmiech, w trój- 
kolorowym kostjumie arlekina... w bla- 
zeńsn:ej czapeczce... 


Wciśnięty w portjerę od wyjścia czy-|. 


tał Płaksa: 
PPR Jerzy Gnatowski — z legji Uniwer- 
syteckiej.. poległ śmiercią walecznych... 


Ha! la! li! hip! hip! z twarzą na 
śmiech zrobioną — płacze nie szklanemi 
łzami — Błażen — Płaksa... 

Ryczy.. wyje widownia! Taka cudowna 
maska! Właśnie taka — na śmiech zro- 


DZWOKNIĘ z NOTRE DAME 


Lon Chaney 


URODA ŻYCIA 


Adam Brodzisz Nora Ney 
Bog. Samborski 
wg. nieśmiertelnej powieści STEFANA ŻEROMSKIEGO 


ARKA NOEGO 


Norman Kerry 


Engenjusz Bodo 


EZDEERNECECGEOGGGGGGGE 


ECCOOGOCEGOCEGGE 


E 


glicerynowemi łzami... i bierze w pysk 
raz... dwa... trzy... 
Hip! la! la! hip! ła! la) 


. - . . . - . ` . . . 


Na drugi dzień — rozeszła się pogło- 
ska że dó fabryki amunicji poszedł aby 
robić broń — kto? -- Płaksa — Błazen. 

k Taki, co to go biją po twarzy... co co 
wieczór bierze oznaczoną ilość policz- 
ków od kolegi Bimbasa — i ściera śline 
= którą ten ostatni po jakimś głupim 
żarcie pluje mu — w twarz... Taki Pła- 
ksa — Błazen.. 

Wzruszono ramionami i zaczęto 
oglądać zą nowym — błaznem... a Bim- 
bas gdy go spotkał — odwrócił się— i 
nie podał mu ręki... ba! nie uderzył go 
nawet w. twarz, ani nie opiuł. 

Piaksa — ze schyloną glowa nie 
zwrócił na to uwagi — trochę się. tylko 
uśmiechnał... Wiadomo — błazen... 
błażeńską duszę ma, opluta i spoliczko- 
waną. 

Robota w fabryce szła. Setki śmier- 
cionośnch pocisków robili żołnierze — i 
Błazen — Płaksa z nimi... 


się 


Jednego dnia późnym „wieczorem 
wstrzasnąt miasteczkiem huk, — szyby 
wyleciały z okien, nawet kamienie ru- 


'|szyły się z posad, jak gdyby całe miasto 


miało zapaść w ziemię... 

Ochłonąwszy z wrażenia, mieszkań- 
cy zaczęli wymykać się na uli.ę w pogo- 
ni za nowinami. tylko jedno wyjaśnienie 
było prawdopodobne: fabryka pocisków 
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ELAZNY ARGUMENT 


u gen. gubernatora w Warszawie, jest zew 
nętrzna tylko, kłaniacie się po miastach 
tylko złotemu cielcowi. Kto ma pieniądze, 
ten jest przedmiotem szacunku i czci ludz- 
kiej. Niby to się wstydzicie kąpać razem z 
niewiastami, a bezwstyd i rozpusta wyzie- 
ra z każdej ulicy, z każdego domu. Lu- 
dzie chodzą do kościołów, modlą się, a 
oszukują dalej i znięsławiają swego brata. 
Niema Chrystusa w waszych rodzinach i 
kraju. Dlatego też wam Bóg nie błogosła- 
wił. 

U nas córek nie pilnuje się tak jak u 
was. Będziecie w ciągu kilku miesięcy na 
stepic razem sypiać w namiocie, razein ką- 
pać się, co tydzień przyjedziecie do łaźni, 
ale niech Bóg broni, gdybyś zawiódł moje 
zatwianie. Pamiętaj, żę gdybyś popełnił fa- 
kąś niewłaściwość, to przędtem wybierz 
sobie w umyśle dwie drogi, które cię cze- 
kają niechybnie; na cmentarzu, albo na- 
tychmiast na koń i do cerkwi, do ślubu. 
Posredniej drogi niema. U nas córki, do 
ślubu, muszą być uczciwe, * potem opie 
ka dalsza należy już od męża. Nie chciał- 
bym doczekać tej chwili, ażeby córka 
mnie pohańbiła, na-moie stare lata. Wo- 
lałbym ją widzieć ną marach, aniżeli shań- 
bioną... 

Słowa te wypowiedział z mocą, zacię- 
tością i siłą i wiedziałem, że je — w razie 
potrzeby —- wykona. 

— Mist chcę ani jednej, ani drugie; 
drogi wybierać — odrzekłem — pragne 
tutaj spokoju i rychłego powrotu do kraju 

t— Nie kłam, wszyscy tak mówią do- 
póki nie odżyją, po trudach podróży, a po- 
tem zaczyna się zwykle od drobiazgów 
a kończy się tragicznie. 


Minął rok. Przeżyłem na stepi? duż: 
wrażeń. Córki kozaka współczuiy mej 
doli bardzo, bo nawet ułatwiły ucieczkę. 
W myśl przyrzeczenia danego kozakowi, 
nie zasłużyłem ani na jedną ani na drugą 
drogę. Znajdowałem się często w warun- 
kach trudnych. Kozaczki za męża wolały 
kulturalnego Polaka, aniżeli gruboskórne- 
go moskala. Bardzo często starały się, O 
postawienie, biednego zesłańca, w takiej 
sytuacji, z której odwrót byłby niemożli- 
wy... A jednak stwierdzić trzeba, że po- 
trzeba jest matką wynalazków, a szczęśli- 
wy zbieg okoliczności ratuje człeka nit 
raz z niespodzianek i czekających go opre- 
sji. 
— Zresztą było różnie, a resztę niech cie- 
kawy czytelnik sobie w duszy dośpiewa.. 

Orenburg w 1907 roku. 


znów |biona — a placząca, nie szklanemi — a|wyleciała w powietrze. 


Lili — wołtyżerka — w  biało-żółtej 
sukience na czarnym bachmacie — po 


szybowała również, przedstawienie bo- 
„|wiem akurat się odbywało. 
Wylot ulicy był „obsadzony  szpale- 


rem wojska. Ale prawda nie zna co to 
kordony. Od grornadki do gromadki szła 
wieść: fabryka zniszczona, zginęło zgó- 
ra 100 robotników -— wojskowych i czte- 
rej cywilni znikli niewiadomo gdzie. 

A Płaksa ? a Blazen — Płaksa pyta 
no? 

tozerwało go na kawałki, odpowie: 
dział jakiś glos, przecież to od jego stro 
ny zaczął się wybuch. 

Tum zgodnie zawyrokowałę 

Kara Bożą! 

A wówczas Lili stojąc na bachmacie 
w biało-żółtej sbódniczce wyciągnęła z za 
gorsu zwiniętą kartkę papieru i zawo: 
lala: 

— Słuchajcie... dziś przed godzin 
znalazłam w stajni obok żłobu kuca Ri- 
ki — te słów pave: 


— „Jerzy Gnatowski ' poległ śmier- 
cią walecznych*,.. 
Czy wiecie czem był Jerzy Gnatow- 


“Iski — był synem Płaksy... 


Czy wiecie dlaczego. on- wstapił do fa 

bryki? Czy wiecie... i 
Zaíalował tłum... ktoś zaszlochał... 
Ktoś jęknął głucho... ` 


Żolnierze rosyjscy zwartym murem 


odsuwali tłum od kurzawy, dymu i ognia 
— od wybuchających co 
sków. 

Tłum milczał 


chwila poci- 
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Marja Kossak-Pawlikowska: 
fil Białej Damy'. 
Nakładem Księgarni F. Hoesicka. 
52. 
miałem zbytniego 
przekonania do twórczości Pawlikow- 
skiej. Raziło mnie przedewszystkiem 
bezceremonjalne oddanie się sprawom ko 
biecym w najpłytszem znaczen tego wy 
razu. Obserwowanie calokształtu zjawisk 
świata jedynem okiem kobiety. Pośpiesz- 
ne przechodzenie do porządku nad tem 
wszystkiem, co wejść nie może w fatalne 
kolisko doznań kobiecych. Takie jednak 
ujmowanie przerozmaitych procesów by- 
tu, jakkolwiek z jednej strony staje Się 
klęską, znowuż z innej jest znakomitym 
krokiem naprzód. Mam na myśli precy- 


Początkowo nie 


zję artystycznego tworu, precyzję — po- 
wodówaną skupioną wyłącznością doz- 
uań. 3 ; è Ka 

Po- swej żmudnej,  nieustępliwej, 


wszakże w końcu zwycięskiej drodze Yoz- 
woju — idzie Marja Kossak-Pawlikow- 
ska. Najświeższa jej rzecz — „Profil 
Białej Damy“ — właśnie takiemu prze- 
działowi twórczości podpada. Iśtoś po- 
wiedziałby, że twórczyni wykrystaliżo- 
wała się wewnętrznie,  skonsolidowała, 
Wydaje mi się takie podejście, mimo 
nawarstwienia zbieżności, biędneq. Paw 
likowska — była poetką, od szeregu lat 
skrystalizcwaną. Chodziło o to — jakiej 
barwy ma być kryształ jej tworzywa. 
Doczekaliśniy się. 1 z radością niezmienną 
stwierdzamy, iż owa barwa rzekomego 
kryształu — nie posiada żadnego odpowie 
dnika wśród dzisiejszej twórczości poe- 


Lyckiej. Ten indywidualizm — mie wy- 
chodzący poza ramy- kobiecości — jest 
jednak czemś innem. łączy — jako wy- 


nik należytego trudu artystycznego — w 
jeden prawdziwy kościół i idącej postę- 
pem sztuki. 6:3 

„Profil Białej Damy” — jest dla po- 
stki zdaniem egzaminu, iż mimo akce- 
soórjów wyłącznie kobiecych — treść nie 
została spleciona. Trafność i giętkość 
poetyckiego pojmowąnia stanęły na twar 
dym gruncie odpowiedzialnego  zamia- 
rom artyzmu. 

Wszystkie, całokształtnę kwestje — 


dotyczące wewnętrznego, duchownego ży I srebrnym słu 


cia kobiety — Pawlikowska wydobywa 
ta wierzch. uzewnętrznia, wyraziście 
WAWRZYNIEC CZEREŚNIEWSKI. 
u 


Z Twórczości Grup 


ca „KK 
ść kobiecych spostrzeżeń 


— „Prolterpretuje poetycką mowę. Zatrącając oj- Plynąibyś, piasku życia, nieskończoną 


Warszawa — 1330.|poważne 


„HASŁO” z dnia 16 marca 1930 roku. 


Literackiej 
dr ą* 


zagadnienie  spirytyzmu — 


Stron|twórczyni wypowiada się niemat figlar- 
nie Przykładem niech będzie „Nieudany 
seans“, „Strach”. Figlarność — niemniej 


jednak w swej wiecznej treści przedziw- 
nie mądra, uwaga dojmująca. Skorość 
do podchwytywania  najrzeczywistszych 
rzeczy z rzeczywistości — uwidacznia się 
w takich utworach, jak „Popielec”, Se- 
ans na dnie morza”. 
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[wstęgą, 
Gdybym ja cię mierzyła, marząca klepsydra... 
Zbiorek — zawierający pięć cyklów, 
to zarazem pięć warunków odwiecznego 
powołania kobiety :—sen (w najrozciąglej 
szem znaczeniu kosmicznem), marzenie, 
miłość, zmysł wysłowienia obrazami i 
dźwiękami. 
Kapitalny, żywotny, niesłychanie w 
swej kondensywnej nowoczesności, naj- 


Unaoczeniem tego podchwytywaniajalebsza rzecz Pawlikowskiej, prosty u- 
— to dwie strofy wiersza: — „ilepsy- | twór, prostota spostrzeżeń rewelacyj- 


dry nad morzem: 
„Świecie! Chwile marzenia, których mi nie wy- 
drzesz, 
mierzę piaskiem, sypanym z garści w dłoń 
Lotwartą.... 
Klepsydra taka, żadnej nie równa klepsydrze, 
głosi, że czas już długi i źe marzyć warto. 
Lśniące deszcze, jak chmury wędrownych 
[motyli 
lecą w wieczność, gdzie śmierci nie sięga już 
[hydra, 


jit :: 
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JAN SZCZAWIEJ 


To wieczór, który czarnym liściem - na- 
[krył ziemię 


wom w gardle ikać naka- 

[zał, 

in-|Nad czyjąś chatę jesion pochylony drze- 
[mie, 

Niby na starym, malowanym megla Ta 
zie. 


Liryka O zmierzchu Przezidrogę czyjeś okno żółtym jaskrem 


Rumianym rumiankiem świateł 
Ktoś gra, ktoś śpiewa i płacze. 
Może wysoko nad świałem 

4 


Jęczą zazasłe miraże? 
Ucho przyłożyć do murów — 
Słychać krzyk zgasłych lazurów. 


Popatrzyć w okien pierścienie — 
Dzień widać wrącem zdumieniem 


Po bruku — zwilżonym zmierzchem 
'Toczą się gwiazdy pośpiechem. 


Nie zaglądaj w oczy me: oknem, 
Chociaż proszę: przybądź corychlej. 
Czekaj, aż ręką cię dotknę, 
Podam słowo jak pióro śmigłe, 


*Już wiem, kto tak gra, kto tèk śpiewa, 
Słomę blasków tarmosi, rozrzuca 
Zdrojem ciszy muska, oblewa 
I zamyka przed krzykiem usta, 


Jana Szczawieja 


„MIŁOŚC 


TWORZĄCA 


Poezyj Aom pierwszy 
wyszedź z druku 


[kwitnie. 
Tu przyjść i stanąć tu, i stać i stać coś 
[każe. 
A kiedyś było tak spokojnie, tak błękit- 
[nie, 

Jak chłopcom, którzy slużą u ołtarza. 


To myśl, co nie potrafi myśleć już oni- 
[czem 


——0 00 


Z CYKLU „EROTYKI“ 


Roz 


Dłużej znieść już nie zdołam tak ogromnej | 
[tęsknoty! 

W dzień pracować nie mogę — w nocy 
[trudno mi zasnąć, 

Dnie w bezruchu przepędzam — a nocami 
[się miotam... 

Sercu w piersiach nieswojo — sereu dusz- 
[xo i ciasno. 


nera 


miesięcznik literacki 


50 gr. 


ny: — 

„Wicher chmury rozwiesza, szumi zapachami, 

park utenął w jeziorze, drzewa w wodzie milczą, 

Róża, półmrok fiołkowy białą farbą plami, 

pies wyje do księżyca melopeę wilczą. 

W altance nad jeziorem siedzą dwie niemowy; 

Czekając, aby słowik miłość ich wysłowił". 
(„Zakochani”, str. 33). 


Cykle — same w sobie świadczą się 
|wielkiem bogactwem myśli i uczuć. O ile 


. 
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MIŁOŚĆ 


Iko, że ktoś nie kocha — wciąż pamię- 
[ta, wciąż pamięta. 

To ta, która nie żyje Beatrycze! 

I Julja Capuletti! I Cecylja święta! 


[Tv 


Coś każe przyjść tu, każe łkać coś sło- 
[wom, 

Z radości jak ze snu coś każe się obu- 
[dzić — 


O gdyby w piersi można było wszystko 
[tak pochować, 
Jak to się chowa w trumnie ludzi. 


To wieczór, który czarnym liściem na- 
[krył ziemię 
I obłokami księżyc, niby szczęście nam 
[przesołnił, 

To usta, któreby zgodziły się oniemieć, 
Byle całować czyjeś zimne, obojętne dło- 
[nie. 


łąka 


Czas i cisza sa jednem: czemś kańciastem 
[i szarem 
Lecz — jak bydlę bezmyślne, — podle 
[wstają codziennie, 
By oddychać, przetrawiąć, smaczne chleba 
[jeść kromki — 
I tak żyję — bez sensu i bez celu istnie- 
[nia — 


Tak okropnie miarowo, jak męcząco powoli |W lepkiem tchnieniu tęsknoty, w czarnej 


Pełzną ciche skazówki po księżycu zegara.. 
Cisza włazi pod skórę — we krwi pali i 
boli — 


[morze rozłąki. 
Eugenjusz Żytomirski, 
Gz 


———— 


Popierajcie Polski 


Czerwony Krzyż 
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tonem naczelnym pierwszego — jest mą: 
drość . zamyślenia, to „Serapion i 
Thais“ — przemawiają nieśmiertelnym 
wygłosem wciąż głodnej miłości. Zaś — 
„Płyty Carusa“ — jest jedyną w swoim 
rodzaju i wykorzystaną możliwością 
wizji, wywoływanej muzyką, śpiewem, 
W „Płytach* ujawnia dopiero należycie, 
syntetycznie — Pawlikowska swą 
stanowczą delikatność. A prezentując o- 
brazowanie, będące właściwie oddziały- 
waniem jednej sztuki na drugą — stwa- 
rza arcydzieło piękne, a zarazem pięknoś- 
cią głębokie. Z szeregu utworów poświę- 
conych pamięci Carusa — wieje ku nam 
potężna władczość, moc hartu ujarzmia- 
nia, pozbaw'ania woli — śpiewem. 

Widzimy, że M. K. Pawlikowska — 
krok za krokiem, upartą pracą, ale też i 
szczerością utalentowania — idzie zdo- 
bywczo naprzód. Zdobywa nowe, nie- 
tknięte obszary treści. Doprowadza roze 
fiukaną formę do niemilknącego poslu 
szeństwa. do idealnej ciągliwości i gięt- 
kości. 

Forma ta zwolna, zwolna ustalająca 
się w ryzach własnych, zmyślonych upo- 
dobań jest nowością pod względem kobie- 
cego (tak!) obrazowania. « Powiedzenie; 
— „pobojowisko białych zabitych kobiet“ 
(str..33) — daje wyraz. świadomego 
stosowania wyłączności kobiecej w odczu 
waniach. Mimo tych zwężeń — czynio- 
nych z rozmysłem —— metafoza ‘tu, jest 


— 


szeroka a prosta, dosięgle sięgająca w 
niedosiężone. 
Tomik ostatni „kobiecy'- . poetki, œ 


prócz rzędu wyłuszczonych wartości, po- 
siada jedną jeszcze, a tą «jest — opero- 
wanie czasem dzisiejszym w doznawaniu 
i przeżywaniu. W przeciwieństwie do nie 
których współczesnych poetek z pietyz- 
mem kultywujących umarłą przeszłość 
— Pawlikowska z pietyzmem zaistnienia 
odnosi się do teraźniejszości. Jest to nie- 
chybne podążanie biegiem pracy w przy- 
szłość. 

Do ciekawego kręgu swęj .sylwety 
poetyckiej twórczyni dorzuciła świeże 
zdobycze. A największą jej zasługą dziś 
— jest wyjście, aby bezpowrotne, z dan: 
cingu. Wierzymy, że i następne jej to 
my będą takiemi wypadami naprzód, jak 
ciekawy wielostronnie „Profil Białej 
Damy“. 

Wawrzyniec Czereśniewski. 
CN 


ANTONI MADEJ 


Wyjazd na morze 


Widnokrąg nieba blady, głuchy. 
Powierzchnia morza, jak zbóż łany. 
W zagony fal i w brózdy: piany 

wciąż ziarna sypie wiatr podmuchów. 


Opadłe ziarna z wody gleby 

wciąż wschodzą nowych łanów zbożem. 
Coraz się głębiej mąci morze, 

i coraz mocniej się kolebie, 


Hejże! Jak głośno klaszczą kłos 

zielonych o kamienie bryzgów: 

Hejże! Jak łódź się ślizga 

po stromych zręcznie fal ukosach: 
= a 


s « y 44 
, Bibljoteka] „Kadry 
W PRZYGOTOWANIU: 

W. Czereśniewski: „Odkrywanie taje- 
mnic” — poezje. 

L. Fryde: „Dzień powszedni” — poezje. 

A. Madej: „Płonące lonty” — poezje. 

G. Szczawiej: „Okno na cmentarz” — 
poezje. 

W. Wernic: „Zaraza w mieście” — no- 
wele. 

E. Żytomirski: „Bez w samolocie” — 
poezje. 
TEPEE] 


Czytajcie 
.„WWAŻŁO© LÓBZKIE , 


Str. 12 


Powieści i dramaty 


pisane przez duchów 


„HASLO“ z dnia 16 marca 1980 roku. 


POECI ZAŚ 
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IATOWI 


Shakespeare, Ariost, Byron dyktują medjom nowe utwory 


Przed miesiącem wystawiono w Lon- 
mię z dużem powodzeniem utwór sce- 
uczny pani Gladys Saint John Loe „Żni- 
wo wczorajsze”. Po premjerze podała 
autorka, będąca wdową, w najpoważniej- 
szych czasopismach do wiadomości, że au- 
iorem wymienionego utworu scenicznego 

jest jej zmarły mąż. j 

Autorka może udowodnić 8 świadkami, że 
dtwór powstał pod dyktandem, niewi- 
dzialnego ducha zmarłego, który dyk- 
tował jej w transie cały utwór. Mimo, że 
pani Gladys Saint Pohn Loe wymieniła 
owych świadków po nazwisku między ni- 
mi kilka wybitnych osobistości, —zdania 
co do genezy tego utworu są podzielone, 

Pytanie, czy w danym wypadku cho- 
dzi o zręczną reklamę, czy też o istotne 
wypowiedzenie się nadzmysłowych sił, 
musi narazie zostać bez odpowiedzi. 

Również przed niedawnym czasem sło- 
szono zajadłą walkę oto, czy pewien 
uUramat, którego autorem miat być duch 
Oskara Wilde'a, jest istotnie 

pochodzenie nadziemskiego. 
| fu również pytanie co do genezy auto- 
ra musiało pozostać bez odpowiedzi. Dra- 
mat jednak dzięki namiętnej połemice 
zyskał duży rozgłos i osiągnął niebywa- 
łą liczbę przedstawień. 

Jest jednak pewna hHczba wypadków, 
to do których nie ulega wątpliwości, że 
pewne utwory o dużej wartości literackiej 
były pisane przy interwencji sił nad- 
zmysłowych. 

Weźmy przykład następujący: Osoba 
mało inteligentna, o wykształcenit mniej 
niż skromnem siedzi przy małym stoli- 
ku. Oczy ma zamknięte. Prawa ręka, 
trzymająca ołówek, posuwa się po pa- 
pierze z tak błyskawiczną szybkością, 
iakby stenografowała o zakład. Rezułta- 
tem tego niezwykłego pośpiechu jest 
doskonała pod względem formy nowela, 
wiersz, efektowny dramat lub rozprawa 
naukowa, którejby osoba pisząca wogółe 
nie zrozumiała. Szczytem tego rodzaju 
wyczynu jest, jeśli rzecz napisano w ję- 
zyku, o którym medjum w normalnym sta- 
nie nie ma pojęcia. 


Naprzykład wieśniaczka z Halle nad 
Salą pisała w transie całe zdania 
w języku staroarabskim, 
+panna sklepowa z Paryża, Ninon Far- 


gus całe strony po indyjsku. * 

Utwory literackie tak wierszem, jak i 
prozą, które w ten sposób pod dyktandem 
rzekomych duchów powstały, zapełniają 
dziś całe bibljoteki. Najwięcej tego ro- 
dzaju utworów powstało w języku angiel- 
skim i wiąże się z nazwiskami Shakes- 
peare'a, Miltona i Byrona, którzy rzeko- 
mo z zaświatów różnym medjom rzeczy te 
dyktowali. Jest. w tem dużo _ śmiecia. 
głupstw i banalnos®, są jednak 

utwory nieprzemijającej wartości 
ftak skończenie piękne, że trudno watpić 
w ich zaświatowe pochodzenie. 

Ciesząca się wielką poczytnością po- 
wieść Karola Dickensa: „Edwin Drood", 
która wskutek śmierci autora nie została 
wykończona, za pośrednictwem  medjum 
została doprowadzona do końca. Medjum 
był prosty mechanik fabryczny. W cza- 
sie pisania pod dyktandem ducha byt, 
stale : 

kontrolowany przez świadków. 
W tak oryginalny sposób powsłała część 
powieści łączy się organicznie z cało- 
ścią imogłaby być istotnie napisana przez 
Dickensa. 

Inny wypadek odnosi się do słynnej, w 
swoim czasie bardzo poczytnej powieści: 
„Chata wuja Toma", 

Autorka jej p. Beecher — Stowe zezna- 
ta pod przysięga, że 

nie ona ją pisała. 

już od najwcześniejszej młodości odzna- 
czała się zdolnościami medjumicznemi, a 
powieść została jej podyktowana bez u- 
działu jej świadomości. Gdy -bohaterka 
powieści umiera, nie chciała p. Beecher 
— Stowe pisać dalej. Uważała bowiem 
śmierć tę za niesprawiedliwość. Nic jej to 
jednak nie pomogło, bo musiała pisać da- 
fej, co jej duch dyktował. 

Ciekawe są zaświatowe płody literac- 
kie, które w ostatnich miesięcach badał 
zaaty włoski psycholog, Ernest Bozzano. 


żyjący w Palermo zakonnik Franciszek 
Scaramusza z niezwykłą szybkością pod 
dyktantem ducha 

napisał epopeję, 


złożoną z 30 pieśni, obejmującą 3,000 


Dalecy sąsiedzi 


Patrząc na słońce, widzimy je 


CUDA WSZECHŚWIAT 


całkowiecie w stylu 


oktaw. Była ona 
odróżnić od 0- 


Ariosta, i trudno ją było 


ryginalnych utworów tego poety. Zakon- 
nik miał lat 64, pisząc ten utwór. Po- 


przednio nigdy nic w życiu nie napisał. 


Wszystkie te wypadki starają się pse- 
udo — znawcy wytłumaczyć tem, że cho- 
dzi o czynności podświadome. Puste te 
słowa mówią niewiele. W każdym razie 
nie tłumaczą niczego. Dr. Dyb-ski. 


żona do nas gwiazda, znajduje się w kon- |„rok świetlny” dla określenia przestrze 


stelacji Centaura. Światło, przenikające 


ta- |przestworza z szybkością trzystu tysięcy 


kiem, jakie ono było przed ośmiu  minu- |kilometrów na sekundę, potrzebuje czte- 


tami. Bowiem tyle czasu potrzebuje 
światło do przebycia przestrzeni dzielą- 
cej naszą planetę od kuli słonecznej. Ale 
słońce, pomimo miljenów mil dzielących 
oba ciała niebieskie, jest naszym, stosun- 
kowo bliskim sąsiadem. Najbardziej. zbli 


ry lata i cztery miesiące, aby dosięgnąć 
naszej ziemi. Tak więc patrząc na tę 
gwiazdę w marcu 1930 r. widzimy ją ja- 
jaka była 
w listopadzie 1925 roku. 
Astronomowie używają wyrażenia 


Ślepi, którzy widzą, 


m głusi którzy słyszą..c 


Niezwykłe zaburzenia życia psychicznego 


Zachodzą niekiedy zmiany w ciele ludz- 
kiem, które wiedza daremnie stara się wy- 
tłumaczyć. 

Do najrzadszych nałeżą całkowite lub 
częściowe zaburzenia w zmyśle orjentacyj- 
nym własnego ciała. 

Jest zupełnie normalnem, że każdy 
człowiek od najwcześniejszego dzieciń- 
stwa ma wyobrażenie o stronie lewej i 
prawej, przodzie i tyle. Nigdy mormalny 
człowiek 

nie uważa lewej ręki za prawą 
lub przodu swego ciała za tył. 

Również byłoby absurdem twierdze- 
nie, że są Ślepi, którzy nie wiedzą o swej 
śłepocie lub głusi o tem, że nie słyszą. 

A jednak... i 

Są ludzie, którzy cierpią na zaburzenia 
w zmyśle orjentacyjneni własnego ciała. 

Normalny człowiek posiada. dokładne 
wyobrażenie o własnem ja”. Są jednak 
jednostki, które wskutek pewnych chorób 
mózgu są pozbawione tych zdolności. Nie 
bywają one nawet psychopatami. Prze- 
ciwnie są w pełni używania rozumu. To 
jest powodem, że ofoczenie nie zdaje so- 
bie Sprawy, iż jednostce tej brak takiej 
czy innej zdólności. Dlatego też ogół tak 
mało wie o tych dziwnych objawach cho- 
robowych. WE 

Jest powszecnie wiądomem, że osobni- 
ki, którym amputowano jakiś członek, 


jeszcze przez szereg miesięcy są przeko- 
nani, 

że członek ten posiadają. 
Nierzadko zdarza się, że ludzie, którym 


ucięto nogę, zapomniawszy o tem, wyska- 
kują z łóżka na obie nogi. To zjawisko 
nałeży już do zaburzeń w orjentacji ciała. 

Zdarzają się jednak cięższe wypadki. 
l tak są zaburzenia, gdzie chory nie zdaje 


Kino 


Dom Ludowy 
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Dziś i dni następnych 


Monumentalny film polski 


Trędowata 


PIEŚŃ MIŁOŚCI 
W rolach głównych 


Jadwiga SMOSARSKA 


Bolesław Mierzejewski 
i Józef Węgrzyn 
Web ds, wiednielć | święta: 
„1-0 gr, w gr. W niedziele i 


śwłęti sa | wasae o g. I-a} pp. winystkię więjsca 
po W gr 
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sobie sprawy co do położenia swych ust, 
oczu, twarzy. Nieszczęśliwy ten godzina- 
mi nieraz Szuka odnośnej części ciała. 
Są chorzy, nie będący w stanie 
uchwycić się ręką za ucho, 
włosy, ramię. Poza tem zaburzeniem są, 
zupełnie normałni i pełnią Świetnie swe 
zawodowe obowiazki. Jest pewien buchał- 
ter, który — poza tem zaburzeniem — jest 
doskonałym rachmistrzem i pierwszorzędną 
siłą fachowa. 

Jest również faktem stwierdzonym, iż 
spotyka się ślepych, którzy wskutek zabu- 
rzeń zmysłu orjentacyjnego 

nie wiedzą o swej ślepocie. 

Gdy lekarz zapyta takiego chorego; czy 
spostrzęga jakąś osobę, otrzymuje bez wa- 
hania odpowiedź: tak”. A na zapytanie, 
jak ta osoba wygląda, opisuje ją natych- 
miast jak najszczegółowiej. Oczywiście z 
fantazji i niezgodnie z rzeczywistością. 
Są głusi, którzy rozmawiają z bliźni- 

odpowiadają na urojone pytania, 
dyskutują całemi godzinami. 
Specjalną grupę stanowią sparaliżowa- 
ni. Zapominają oni o swej chorobie i usi- 
łują wykonać czynności, które tylko zdro- 
wy człowiek wykonać potrafi. 

Do najcięższych zaburzeń zmysłu orjen- 
tacyjnego własnego ciała 

są zaburzenia rak. 
Ludzie tacy — zresztą całkiem normalni — 
nie potrafią wziąść pióra do ręki, pisać i 
rachować. Ręce ich nie są sztywne, mogą 
niemi poruszać. jednak wola takiego czło- 
wieka jest bezsilna wobec jakichkolwiek 
czynności rak. 

Niema dotąd żadnej metody leczenia 
tych chorób. Mogą one być wyleczone je- 
dynie z podstawową chorobą i choroba 
mózgu. 


mi, 
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il Dwa pokoleni 
41. (MY AMERYKANIE) 
W rtrząsający dramat w 10 aktach ilus- ś 
|) trujący dzieje miłości na tle odwiecz- 


nego konfliktu pomiędzy rodzicami 
i dziećmi 


$ Si W roli głównej 
il] Patsy Ruth Miller 
` OUSUS O 


George Sidney 


|oczątek w dui powszednie ad podz. 5.7 i 9, 
jj oboty e 3 miedziele i święta o I W niedziele 
| "'pierwący zcana wszystkie miejsca po 40 groszy 


ni przebytej przez światło w przeciągi 
dwunastu miesięcy. Gwiazda „Wielkiego 
Psa“, inny z naszych „bliskich” sąsia- 
dów, oddalona jest od nas około osiem i 
pół lat świetlnych. Natomiast dostrzegal- 
ną jeszcze gołem okiem mgławicę w kon- 
stelacji Andromedy, nie może już zgoła 
zaliczyć do „sąsiadów“, jako” znajdującą 
się w oddaleniu dziewięciuset tysięcy lat 
świetlnych od globu ziemskiego. 
Największy teleskop świata 

o stucalowym reflektorze, 
znajdujący się w obserwatorjum na Gó 
rze Wilsona, umożliwia obserwowanie 
ciał niebieskich na odległość stu czter: 
dziestu miljanów. lat świetlnych. Opiera: 
jąc się na tym fakcie pewien uczony an- 
gielski wysuwa następujące wywody. 


o EJ 

Urojeni obserwatorzy 
Przypuśćmy, że istnieją planety, jak 
nasza, obracające się dokoła słońc, two- 
rzących mgławicę oddaloną o owe 140 
miljonów łat świetlnych; przypuszczając 
dalej, że na planetach tych żyją istotny 
ludzkie, wyposażone w teleskopy, o ja- 
kich nam się nie śniło, i obserwują nasz 
glob.; eóż na nim dostrzegą? Qto widzą 
nie nasze morza, lądy i miasta, lecz 


0- 
cean ognia i gazów z których z czasem 
dopiero wyłonić się ma nasza. ziemia. 


Dalecy potomkowie tych dzisiejszych ot 
serwatorów będą mogli śledzić dalsze fa- 
zy tworzenia się naszego świata, i ujrza 
dinosaurusa i inne jaszczury przedpoto- 
powe, wreszcie 
pojawienie się człowieka 

i stopniowo, historję dziejów ludzkości. 
A gdyby ziemia nasza dziś istnieć prze- 
stała, owi urojeni astronomowie na 'odle- 
głej planecie, mogliby glob nasz obser- 
wować jeszcze przez miljony lat, a dowie. 
dzieliby się o końcu naszego świata do 
piero w 140.001.930-tym rokuś 


Największy teleskop 


Teleskop o stucalowym -~ reflektorzi 
na Górze Wilsona, ma wkrótce  ustapić 
miejsca olbrzymowi 

o dwustucalowym refłektorze 
Aczkolwiek zasięg tego przyrządu opty- 
cznego będzie potężny, jednak jest rzeczą 
pewną, że nie umożliwi on dostrzeżenie 
pianet wirujacych dokoła jakichkolwiek 
gwiazd. Jest prawdopodobne, że nie bẹ- 
dzie on jeszcze dość silnym, aby najbliż- 
sze gwiazdy przedstawić oczom naszym 
jako tarcze, lecz jedynie jako punkty 
świetlne. Atoli nie jest wykluczone, że w 
przyszłości aparaty astronomiczne zbudo- 
wane zostaną na zupełnie odmiennych 
zasadach. 

Pomiędzy falami świetlnemi i falami 
radjowemi niema zasadniczej różnicy, 
chyba, że pierwsze falują znacznie 
szybciej. Fale radjowe mogą być powięk- 
szonę miljony razy i przypuszczalnie to 
samo uda się osiągnąć z falami świetlne- 
mi. Gigant — teleskop przyszłości, w 
miejsce soczewek i reflektorów posiade* 
będzie, być może, 

coś w rodzaju przyrządów 
powiększa.jących, 
jakie znajdują się w radjowym aparacie 
odbiorczym. 

Wówczas hędziemy w możności zapo- 
znąwania się z miniona historją wszech- 
świata. Będziemy mogli obserwować 
szczegóły przeobrażeń jakie: miały miej- 
sce na jednych ciałach niebiegkich przed 
paru laty, na innych przed tysiącem, a 
ta bardziej oddalonych gwiazdach — 
przed milionami lat. Br, D. 


Z IRONIJI FILMOWEJ 
Dyspozycja 
scenarjusza 


© prologu będzie Qiemność i kilka błyskawic, 
— Nerwy widza należy ździwić i podniecić, 
A potem w oczach jego żdziwienie zostawić, 
Nłech będzie zaskoczony, niech się trwogą dławi. 


Patein.. aktu pierwszego treść 
(Film będzie przebojem) 
A więc! z Edgarda Poe 
Wątek będzie się pleść. 


AMiech reżyser obudzi w duszy swojej zgrozę, 

Kicch będzie spirytystą i z duchami gada, 

I niechaj znajdzie dziewczę, jak wiotką mimozę — 
Cecile de Mille dość litznie takie star posiada. 


W? akcie drugim i trzecim 
Burzę będziemy wzniecać; 
To zawsze się polece: 
Ludzie są jak dzieci. 


famiętacis jak Ląura*) w „Kocie i kanarku* 
Kiaiała oczy swoje Śmiertelnie rozszerzać? 

To wiaście powtórzymy... Na skałach wybrzeża 

W starsza smkn i w głuchym opuszczonym parku. 


Alt awariy, piąty, szósty 
Same niesamowitości! 

go i doza miłości 

Bez miłości film pusty. 


więc, panie reżyserze, trzeba nam amanta, 
Wiem, Valentina niema, to może Novarrom 
Niech zumiyst oczu źrenic ma skrzące brylanty 
Takich amantów wielbi każda panna stara. 


Akt siódmy — on raniony 
Bohater i obrońca... 

Widz ma łzy gorące 

Pod powiekami żony. 


fesli nerwy. już znają szaleństw całą farse 

To dajemy im na pastwę choć trochę kosmosu: 
Rakictę puśćmy w wszechświat; przeznaczeniem losu 
Kochanków para szuka szczęścia w stepach Marsa, 


Tutaj bijemy Langa 
„Kobietę na księżycu” .. 
Orkiestra zagra tango. 
Widzowie się zachwyca. 
Ki wreszcie znów na ziemię sprowadźmy zakocha: 
nych, 
Micch mają widle dzieci zdrowych i pełnych krasy,. 
To finał najlepszy, powszechnie jest lubiany: 
A my, mój reżyserze, pójdziemy liczyć kasę. 


*udomir Rubach. 


*) Laura la Plante 


„HASŁO! z dnia 16 marca 1980 roku: 


Konstancja Talmadge 


Wiele pisano o Konstancji Talmadge, o 
jej życiu, o karjerze filmowej, Artykuł jednak 
niniejszy p. t „Moja spowiedź”, ukazał się 
niedawno na łamach miesięcznika amerykań: 
skiego „Chassie”, który i rzeczywiście przyno: 
si ciekawe epizody z wczesnej młodości au: 
torki. 

„Należałam do kategorji dzieci najmniej 
rozwiniętych pod względem umysłowym, a 
nadomiar złego byłam zawsze prawie 
smutna, pochmurna i milcząca: Mając dwa 
lata, „operowałam'* jedynie słowem „ma- 
ma”, a ku chodzeniu nie zdradzałam chęci 
ani też zamiaru. Dopiero w trzecim roku 
życia zrobiłam pierwszy krok, ku wielkiej 
radości moich rodziców, którzy sądzili, iż 


8.000 mil w 


Filmowa ekspedycja wytwórni Me- 
tro-Goldwyn, która przebywała 
Afryki przez przeciąg blisko całego roku, 
obecnie powróciła do Hollywood. Przywie- 
ziono podobno niesłychanie ciekawe zdję- 
cia do filmu dźwiękowego „Troder Hora". 
Kierownikiem wyprawy . był W. G. van 
Dyke, reżyser filmu „Białe cienie“; oka- 
zał on rzeczywiście olbrzymią Sprawność, 
skoro udało mu się przemaszerować 8,000 
mil w głąb Afryki, z bagażem do zdjęć fil- 
mowo-dźwiękowych, ważących 90 ton. 
Obsada ekspedycji wynosiła 35 białych i 
128 krajowców. Niesłychanie ciekawe zdję- 
cia zapowiadają najwspanialszy film, od 
czasu filmu „Ben Hur“. Zdjęcia oddają 
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John Gilbert = już się rozwodzi 


Małżeństwo Johna Gilberta, z artystką 
fna Clair jest świeżym tematem plotek w 
Hollywood, John Gilbert, znający zaled- 
wie parę tygodni Inę Clair, zaręczył się 
i zaraz zawarł zwiazek małżeński. — Mał- 
żeństwo to uważano za akt rozpaczy, bo 


john Gilbert miał być, jak mówią, odrzu- 
cony przez Gretę Garbo, 


a zaraz potem 
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pozostanę... kaleką. życiowy... byłam uprowadzona. A było to 

Do siódmego roku życia byłam mizan- |tak: rodzice wysłali mnie do Jersey, miej- 
tropką: całe dnie spędzałam w swym po- scowości oddalonej o dwie godziny od 
koju na zabawie z lalkami papierowemi, mojego miasta rodzinnego, do bogatej, 
które sama rysowałam, a następnie wyci- |bezdzietnej ciotki. Podróż miałam odbyć 
nałam. Byłam jak ten „Kot* Kiplinga, kro- |sama statkiem. Matka zakazała mi suro- 
czący zawsze sam. To też rodzice mnie |wo zawierania jakiejkolwiek znajomości 
nie lubili, jedynie siostra Natalja otaczała | podczas podróży. Gdy jednak statek od- 
mnie szczególną opieką i miłoścą. bił od brzegu, jakaś dama w średnim wieku 

W dzesiątym roku życia temperament zajęła miejsce obok mnie i wszczęła ze 
mój uległ zmianie djametralnej. Bałam się |mną rozmowę, z czego byłam niezmiernie 
poprostu samotności. Żądza wrażeń, za- |zadowolona, nie miałam bowiem chęci 
baw, towarzystwa; wymykałam się z do- |siedzieć przez dwie godziny jak mumia. 
mu, sprowadzając ze sobą dzieci z ulicy | Przemawiała do mnie tak słodko i pie- 
— towarzyszki zabaw. W tym też wie- |szczotliwie, że poczułam dla niej wielką 


ku poraz pierwszy przeżyłam  „dramat” | sympatję. Opowiedziałam jej o naszych sto- 


sunkach rodzinnych, o stanie finansowym | 


i el? innych intymnych sprawach, które były 
mi wiadome. 
głąb Afryki Gdy statek przybył do Jersey, niezna- 
joma ujęła mnie za rękę i nie pozwalając 
istotnie realne sceny ż życia mieszkańców Em oczekującej minie o: yty 
w głębi |oamaii wszystkie dźwięki podzwrotniko- dziła mnie do swego mieszkania, gdzie, 


jak mówiła, czekało już na mnie dużo ró- 
wieśnicpięknie poubieranych. Przyrzekła mi 
również sprawić kosztowne sukienki i 
dać mi wiele, wiele cennych podarków. W 
trakcie jej zachecającej umowy przypom- 
niałam sobie o przestrodze matki i o ocze- 
kującej mnie ciotce, poprosiłam nieznajo- 
mą by odprowadziła mnie dó poczekalni. 
Pani ta, widząc, że się rozmyśliłam, u- 
mieściła mnie w dorożce i gwałtem chciała 
zaprowadzić do swego mieszkania. Zaczę- 
łam krzyczeć przeraźliwie. Na odgłos mo- 
ich krzyków, zbiegli się przechodnie. Pow 
stało zamieszanie, z czego nieznajoma sko- 
rzystała i ulotniła się. Nadbiegła również 
moja ciotka, która po długiem oczekiwanie 
wreszcie mnie odnalazła. 

To wydarzenie napełniło mnie goryczą 
Było to pierwsze moje rozczarowanie. 

W szkole uczyłam się źle. Gdy nauczy- 
ciel zamierzał listownie zawiadomić mat- 
kę moją o złych postępach w nauce, bła- 
gałam go, by tego zaniechał. Oznajmiłam 
mu, iż matka moja jest niebezpiecznie cho- 
ra, a najmniejsze wstrząśnienie psychiczne 
może spowodować katastrofę. 


© 


wej przyrody, głosy krajowców i dzikich 
zwierząt, wszelakich gatunków. Masowe 
zdjęcia dzikich mieszkańców puszcz 
zdejmowano przeważnie przy nagle roz: 
błyskujących w nocy  jupiterach. Człon- 
kowie ekspedycji opowiadają z entuzjaz- 
mem o tych wyprawach w serce puszcz, O 
życiu wśród krajowców, których umieli so- 
bie pozyskać i zjednać do pomocy. Bez 
ich współpracy ekspedycja nie byłaby: w 
możności zrobić ani części tych ciekawych 
zdjęć. Podobno do ekspedycji przyłączył 
się angielski badacz przyrody, z asysten- 
tem, którego nazwisko brzmi po polsku. 


demonstracyjnie szukał żony. Faktem jest, 
że John Gilbert i Ina Clair zaledwie po pół 
rocznem, wspólnem pożyciu, nagle zażąda- 
li rozwodu, i że żona równie nagle opuści- 
ła dom Gilberta. O pogodzeniu się obojga 
zdaje się nie może być mowy, a oficjalny 
rozwód ma nastąpić w najbliższym czasie. 


Gwiazdy filmowe w życiu prywatnem 


Zwolennicy kina wyobrażają sobie, że! Chaplinem była zbyt rażąca. 


£h ulubione „gwiazdy“ sa w życiu takie 
same, jakiemi się widzi na ekranie. Nie 
moga sobie przedstawić w negiiżu gwiaz- 
dy, która wystęuje zawsze przed objek- 
tywem, pokryta  klejnotami, tak samo, 
jak nie uwierzą, że człowiek, który na 
ekranie wydaje się ogromnie rozbawio- 
nym, jest neurastenikiem. 


Kiedy Chaplin przybył do Paryża, je- 
go wielbiciele otoczyli Claridge's Hotel, 
w którym zamieszkał. Zebrało się tam 
kilkaset osób, które czekały parę godzin, 
byleby w przeciągu czterech, czy pięciu 
sekund móc oglądać żywego „z. krwi i 
kości“, tego, który ongiś przyprawi ludz 
kość o śmierć ze śmiechu (nieprzewidzia 
ny koniec świata!) Wszyscy ci fanatycy 
wiedzieli dobrze, że nie będzie to czło- 
wiek w rozdeptanych buciskach, z trzeci- 
nową laseczką w ręku i w osławionym 
meloniku, lecz, gdy ujrzeli wysiadające- 
go z powozu skończonego gentelmena w 
meloniku bez zarzutu, doskonale zapra- 
sowanych spodniach i lakierkach, gdy 
ujrzeli jego niewymuszoną postawę i dy- 
stynkcję, które czyniły go podobnym do 
jakiegoś finansisty z Picadilly, lub do 
eleganta z Piątej Alei, byli wręcz zasko- 
czeni i niejeden zapytał się w duchu, czy 
okrzyk „Vive Charlot" będzie na miejscu 
względem tego pana, który przecież nie 
jest Charlotem”, lecz panem Charlesem 
Spencerem Chaplinem. Bowiem:tym ra- 
zem różnica: między „Chasłotem”, a 


można u 
Nie sa 


Tẹ różnicę zaobserwować 
wiekszości gwiazd filmowych. 1 
oni w życiu tacy, jakimi się ich zazwy- 
czaj sobie wyobraża według t kotrefektu 
z ekranu. 

Genevieve Felix w ostatnich czasach 
grała sporo ról zbolałych małżonek i 
szlochajacych matek, podczas gdy w rze- 
czywistości jest to ogromnie wesoła mło- 
da kobieta, przytem wielka śmieszka — 


prawdziwy typ paryżanki, zaś Gloria 
Swanson, która zazwyczaj w jednym 
filmie nosi do trzydziestu rozmaitych 
tualet, wzięła ślub w bardzo skromnym 
kostjumie. 

Niema chyba miejscowości na świe- 


cie, o której tak dużo mówi się i pisze, 
jak o Hollywqod, a jednocześnie tak mała 
znanej w szczególności pod względem ży- 
cią towarzyskiego. 

Większość wśród publiczności jest 
zdania, że—życie gwiazd filmowych, to 
ustawiczne święto, coś niby kabaret, 
gdzie wre zabawa przez całą noc; mylą 
się również i ci, co sadzą, że skoro jakaś 
gwiazda filmowa urządza u siebie przy- 
jęcie, obecna jest na przyjęciu cała kolon 
ja, ponieważ stanowi ona jakby nierozer 
walną całość świata filmowego. 

Nie nie jest bardziej dalekiem od praw- 
dy i bardziej sprzecznem z rzeczywistoś- 
cią. Wśród zamieszkałych w Hollywood 
aktorów filmowych jest cały zastęp, któ- 


ry nawet nie zna osobiście ani Douglasa, | 


„nie poruszać się muszą na firmamencie 


ją młode niedoświadczone jeszcze „,życio- 
wò“ talenty? Są, jak lekkie purchawki, 
które lada nieprzyjazny wiaterek zdmuch 
nąć i zniszczyć może. 

Taką subtelną „purchawką* była w 
poczatkach swej wielkiej karjery filmo- 
wej Mary Philbin, którą Pola Negri uwa- 
ża obecnie za swą jedyną następczynię. 

Pola Negri maio przyjmuje i udziela 
się, najczęściej urządza swe przyjęcia w 
Ambasador Hotelu, obecnie zaś we wspa- 
niałej swej rezydencji w Bercoly Hills. 
wśród jej gości spotyka się pp. Eyton 
(Kathlyn Williams) pp. Noah Berry, u 
których Pola jest częstym gościem, no i 
Mary Philbin, 

„Odkryta“ przypadkowo przez 
Stroheima, realizującego wówczas 
wiarni zarówno w Hollywood, jak i w,filmy dla „Uniwersalu”, Mary Philbin, 
|Los Angelos. Jest on w stanie zabawiać | laureatka chicagowskiego koneursu pięk- 
się przez caly wieczór widokiem tańcza- | ności znalazła się nagle na terenie wiek 
icych par, nie okazując żadnego znużenia. | kiej wytwórni filmowej w Hollywood. 

Do najwspanialszych i najkosztowniej Młodziutka Mary, mająca za soba zą- 
iszych przyjęć należą przyjęcia -Giorji ledwo szkołę tańców klasycznych, wycho- 
Swanson. $ą to rauty, urządzone w jej wana przez surową matkę, czuła się onie- 
ślicznej rezydencji w Bercoly Hills, ma- śmielona wobec ignorujacych i szydzą 
jące duży rozgłos. |cych z niej koleżanek. Biedna dziewczy- 

Dziwne są zaiste koleje losu aktorki na kreowała początkowo tyiko niewiel- 
filmowej. Czasem że skromnej, umerusa- | kie rólki — lecz traf chciał, że prezes 
nej dziewczynki wybłyśnie naraz najczy- wytwórni „Uniwersal“, Laemmie, zwróci: 
stszy genjusz ekranu, czasem tez słynna |rązu pewnego na nią uwage, gdy kreowa- 
już „gwiazdą“ wskutek jednej nieuaanej |ła epizodyczną rólkę i poieżił von Stro- 
roli, lub małego skandaliku towarzyskie- |heimowi powierzyć Mary Philbin rolę 
go traci najzupełniej popularność i sta- główną w obrazie „I >ziewcze z karuzeli", 
cza się na dno nędzy. Jakże więc ostroż- | Tu mając odpowiednie połe do popisu, ta- 
lent Mary zabłysnął w całej pełni i wtedy 
zaliczono ją do rzędu naiprzedniejszych 
„gwiazd“ Ameryki 


iani Mary Pickford, również nie znają 
‘rodziny Talmadge ani Poli Negri. 

Niewątpliwie państwo Fairbanks zaj- 
mują jedno z pierwszych i najwybitniej- 
szych stanowisk w kolonji filmowej. Po- 
siadłość ich, „Pickfair“ położona jest w 
ifajarystokratyczniejszej dzielnicy. 

Charlie Chaplin należy do najbliższych 
ich przyjaciół i stałych gości, mając o 
każdym czasie wolny dostęp do nich. 
„Pickfair“ gości nieraz w swoich murach 
takich gości jak lorda Mountbattena, ku- 
zyna króla angielskiego. Pp. Fairbanks 
przyjmują gości iście po amervkafńsku, 
oddając do ich dyspozycji cała swa posia- 
dłość, cały brzeg morski, yacht itd. 

Charlie Chaplin przyjmuje bardzo ma 
ło, natomiast jest stałym bywalcem ka- | von 


Erica 


ekranu i życia „gwiazdy“, by lada jakim 
fałszywym krokiem nie pogrążyć się w 
ciemnościach. A cóż dopiero czynić ma- 
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SPRZEDANA ŻON 


Historja czysto paryska, a jednak prawdziwa 


Bywały wypadki, że sprzedawano mię- 
to ludzkie na fimty i kilogramy, 

Niezmiernie rzadkim jest jednak 
tzęnie, gdzie mąż s 

sprzedaje, żywą żonę za gotówkę 
i wystawia kwit, w którym, odstępuje ku- 
pującemu wszelkie prawa. Ten również 
wedle wszelkich przepisów prawnych po- 
twierdza akt kupna i dokument zaopatru- 
je przepisanymi stemplami. 

Po upływiepewnego czasu 
sprzedawca do przekonania, że 

sprzedał żonę za tanio. 
Żąda więc dopłaty, której nie otrzymuje. 
Wybucha więc między stronami spór, któ- 
ry prowadzi do usiłowanego morderstwa 
i ma epilog w sądzie. 

Bohaterem tej niesamowitej historji 
jest Rosjanin, Michał Leppik, mechanik, 
któremu kiedyś przyszło do głowy, by 
rzucić Paryż, a próbować szczęścia w 
Ameryce. Kułą u nogi 

była mu żona i brak pieniędzy. 
Po długim namyśle wpadł na genialny po- 
mysł usunięcia obu przeszkód i z osoby 
żony stworzenia sobie kapitału, potrzebne- 
go do podróży. Zabrał się do tego w ten 


sposób, że 

począł żonę bić. 
ddy przez kilka tygodni powtarzał ten pro- 
ceder, żona tak go sobie, obrzydziła, że 
z ochotą gotowa go była opuścić. 

Teraz począł Leppik szukać kupca. 
Znalazł go w osobie Ukraińca, Aleksandra 
Minka, który już dawniej zainteresował 
się niecodziennymi wdziękammi pani Leppi- 
kowej. Kandydat na sprzedawcę nawiązał 
rokowania handlowe, które jednak szły 
opornie. Wreszcie w pocje czoła ubito in- 
teres. Pani Leppikowa 

została sprzedana za 5101 franków. 
Właściwa cena kupna wynosiła 5,000 
franków. 100 frankami pokryto koszta no- 
wego ubrania Leppika, a 1 frank był prze- 
znaczony na bilet tramwajowy wędrowca 
do Ameryki. 

Następnego dnia przeniosła się pani 
Leppikowa do mieszkania Minka, a Ro- 
sfanin opuścił Paryż, by popłynąć do Ame- 
tyki. 

Dotarł jednak tylko do Marsylji. 
zozmyślił się co do podróży 

i począł pić, 
(ak tylko Rosjanin potrafi. Przepiwszy 
wszystko, napisał do Minka list z żąda- 
niem pieniędzy, grożąc w przeciwnym ra- 
zie światowym skandalem. Ten dał się 
przekonać i posłał 2,000 franków. T te 
pieniądze przepił Leppik. A z niemi ubra- 
nie i buty. Goły i bosy napisał drugi list. 
() pieniądze. List ten pozostał bez odpo- 
wiedzi. Teraz napisał list z pogróżkami do 
żony. Jeśli mu natychmiast nie przyślą 
„000 franków, zastrzeli żonę i Minka lub 
wysadzi w powietrze dom, w którym 
nieszkają. I te groźby pozostały bez od- 
powiedzi. Nagle 
Leppik zjawił się w Paryżu. 

Pewnego wieczoru wyłapał swego prze- 
4wnika i dał do niego dwa strzały rewol- 
werowe, które na szczęście chybDiły. Mink, 
odpierając napad, poczęstował go żelazną 
laską po głowie i żebrach tak silnie, że 
musiano go 

odwieść do szpitała. .. 

Onegdaj rozegrał się osłatni akt tej 
Ałesamowitej tragi-komedji małżeńskiej w 
sądzie. Pani Leppikowa zjawiła się jako 
śwadek. Jest to dama dość korpuletna, bo 

ważąca przeszło 100 kg. 
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Detektory własnej konstrukcji kom- 
płetne ze słuchawkami i anteną od 
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organizacię całego aparatu 
publicznego w kierunku podniesienia ja-| 
kości przygotowywanych potraw. 


„„HASŁO" z dnia 16 


Posiada dużo wdzięku kobiecego i ślady 
minionej piękności. Z sytuacji, w jakiej się 
znalazła, nie zdawała sobie całkowicie 
sprawy. Na pytania sędziego odpowiadała 
z płaczem. Leppik pocztkowo przeczył, ja- 
koby sprzedał żonę. Gdy jednak wydoby- 
to corpora delicti w postaci osteriplowa- 


nego kontraktu kupna — sprzedaży, prze- 
stał się bronić. Co do usiłowanego 


mor- 


a_a a ŘŘĖ 


Kto przebywał podczas wojny w Ber- 
linie lub Wiedniu, przypomina sobie za 
pewne ową manje prześladowczą, któ- 
ra ogarnęła nietylko władze wojskowe i 
cywilne, ale również i ludność owych 
miast. W każdym obcokrajoweu dopa- 
trywano się ałbo szpiega angielskiego, 
albo francuskiego, albo też, co najczę- 
ściej — rosyjskiego . 

Pewnego dnia rozniosła się po Wied- 
niu sensacyjna pogłoska, że w koszarach 
wojsk taborowych 

uprawiają szpiegostwe 
arystokratki, 
pełniące funkcje pielęgniarek. Władze 
wojskowe otrzymały doniesienie, że księż 
na D., z domu księżniczka rosyjska Go- 
licyn, podejrzana jest o szpiegostwo naj- 
silniej. Dochodzenie ustaliło, że księżni- 
czka D. zachodzi istotnie do lazaretów i 
pielęgnuje z wielką troskliwością wyłą- 
cznie rosyjskich jeńców. Lazaret wojsk 
taborowych znajdował się wówczas pod 
specjalną pieczą książąt Lobkowicz. In- 
dagowana przez władze księżna D., po- 
woływała się na przyjaźne stosunki z 
księżną Lobkowitz, aczkołwiek takie sto- 
sunki między obu arystokratkami wogóle 
nie istniały. Mimo pewnych poszlak 
nie można było księżnie D. 
udowodnić, 

jakoby uprawiała szpiegostwo, to też po- 
zostawiono ją na wolności, ale do końca 


SPRYT SZPIEGÓ 


m Członkowie wywiadu niełatwo dadzą się 
złapać na gorącym uczynku 


marca 19B0 roku. 


Niebywała 


fi. 


derstwa stanowczo przeczył złym zamia- 
rom. Chciał tylko przestraszyć Minka. 


Mink me żądał ukarania Leppika. Po 
rzewnem przemówieniu obrońcy został 
Leppik 


skazany na 2 miesiące wiezienia 
i drobną karę pieniężną. 
Stukilogramowa pani Leppikowa wysz- 
ła na tem najgorzej. Do Minka wrócić 


wojny nie spuszczano z niej oka. 

Po zajęciu Galicji przez wojska rosyj- 
skie, urządzono we Lwowie rosyjską cen- 
trale szpiegostwa, w Której pracowali 
dwaj książęta o znanem nazwisku oraz 

mistrzyni rosyjskiego 

A szpiegostwa, 

Carfagton Cora. Szef wywiadu. gen. Na- 
chiczewańskij, wysłał ją do Wiednia, aby 
wybadała sytuację, jaka panuje na ty- 
łach. Przed wysłaniem jej w drogę zapro- 
sił ją generał do siebie, kazał spocząć i 
zaofiarował jej papierosa. Carfagton' Co- 
ra była wprawdzie tylko agentka, ale 
zdawała sobię sprawę ze swej wartości. 
Wyczuła odrazu, że 
musiało chodzić o bardzo ważną 
Sprawę, 
skoro zawezwał ją do siebie sam szef 
szpiegostwa. Udała więc zupełna obojęt- 
ność, aby tem drożej kazać opłacić usłu- 
gi, jakie miała mu oddać. 'Przeprowadzo- 
ne rokowania doprowadziły do porozu- 
mienia, a już w kilka dni później wyje- 
chała Carfagton Cora — jako szwedzka 
baronowa Wartenberg, w towarzystwie 
sekretarza swego Helierna, przez Buka- 
reszt do Wiednia. Mówiono między sobą 
wyłącznie po rumuńsku i nikt nie przy- 
puszczałby, że ta wytworna blondynka — 
to nikt inny 
jeno wywiadowczyni rosyjska. 

brunetka, czarna jak kruk, a towarzysz 


ldjotyczne pomysły bolszewickie 
dążą do zupełnej likwidacji życia domowego 


Nie żart to, nie dowcip, ale najpoważ- 
niejsza w świecie rzeczywistość. Bolsze- 
wicy wypowiedzieli nieubłaganą walkę 
kuchni prywatnej, kuchni indywidualnej, 
będącej, — ich zdaniem, — zabytkiem 
burżuazyjnej przeszłości, dla którego nie 
powinno być miejsca w socjalistycznem 
państwie proletariatu. 

„Ogólmopaństwowa rewja publiczne- 
go odżywiania”, zerganizowana przez Mo- 
skiewskich komunistów, służyć ma pro- 
pagowaniu idei kolektywizacji kuchni i 
doprowadzić ma w swym rezultacie osta- 
tecznym do obalenia tej „twierdzy indy- 
widualizmu”, z którą uporać się jest Sta- 
linowi trudniej, niż z prywatnem gospo- 
darstwem wiejskiem, uginającem się już 
od dłuższego czasu pod ciosami moskiew- 
skich kołektywizatorów. 

Nic niema w tem dziwnego, że akcja 
na rzecz „Kęlektywizacji' kuchni posu- 
wa się naprzód w tempie niezmiernie po- 
wołnem, bo ostatecznie najlepszy nawet 
komunista niechętnie odmawia sobie do- 
brego jedzenia domowego. Stalina to jed- 
nak nie zraża. Sowiecki dyktator posta- 
nowił być konsekwentnym i w  dziedzi- 
nie socjalizacji życia żadnych wyjątków 

£ z " s r 
nie dopuszczać. Żołądki obywateli sowiec- 
kich muszą się, — jego zdaniem, —- przy 
zwyczajć do komunistycznego jadła, któ- 
re oczywiście powinno w miarę możności 
jaknajżywiej przypominać smaczne jedze 
nie domowe. Dlatego zarządził Stalin re- 
odżywiania ! 


sowieckiej bywa, — przypisuje się zna- 
czenie polityczne, a ci wszyscy obywate- 
le, którzy porzucili kuchnie domowe i 
stołują się w kuchniach publicznych u- 
ważani są za wzorowych komunistów, 
popierających rząd w jego dążeniu do 
komunizacji i kolektywizacji życia 
Z. 8 8. R. 

Celem przeprowadzenia Ogólnozwiąz- 
kowej rewji odżywiania publicznego 
wołano do życia specjalną „Centralna ko- 
misję przegladowę'”, która opracowała 
specjalną instrukcję, ustalającą zadania 
„rewji” i technikę jej przeprowadzenia. 
Wedlug instrukcji tej naczelne zadania 
„Rewji odżywiania publicznego” są na- 
stępujące: 1) masowe sprawdzenie i usta 
lenie stanu istniejącej sieci placówek: pu-| 


blicznego odżywiania przy udziale robot- | SR 
przej- | ER 
ście do cfenzywy przeciwko indywiduał- | B88 


ników i ich rodzin; Ż) stanowcze 


nym formom odżywiania w przedsiębior- 
stwach przemysłowych. w  gospcdarst- 
wach kolektywnych, szkołach, domach 
robotniczych i w domach 
3) postawienie całej akcji odżywiania pu- 
blicznego pod nadzór robotników i ich 
rodzin. 

Początek „Rewji odżywiania 
nego“ wyznaczony został na dzień 15 
marca, kohięc — na 1 kwietnia. Tak 
więc ostatnie dwa tygodnie bieżącego 


miesiąca będa w Rosji okresem komuni- R 


stycznej ofenzywy przeciwko 
alnej kuchni. 
Zdaje się, że tu walka z indywiduali« 


indywidu- 


Całej [zimnem kulinarnym nie przyczyni się do 
tej akcji, — jak to iuż żwykłe-w Rosji lpopularności władz Sowieckich w Rosji. 


anzak 
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cja handlowa 
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nie może, mąż zaś odbywa karę więzie: 
nia. Pozatem boi się, że po ukończenii 
kary będzie usiłował odbić sobie 
na niej kijem wszystkie bóle, 
które przeszedł i wszystkie psychiczne cier- 
pienia, które dusza jego pò trzeżwemu i 
pijanemu znosiła 
Dr. Dyb—ski. 


JEN 


jej, to niebezpieczny szpieg rosyjski Ki- 
czanow. 

Carfagton Cora odgrywała w Wied- 
niu nietylko rolę pielęgniarki, ale nawią- 
zała jaknajściślejszy kontakt ze sferami 
arystokracji wiedeńskiej. Udalo jej sie 
między innen powiadomić generała jÍ- 
wanowa, dowódcę rosyjskiego frontu, o 
mających nadejść posiłkach niemieckich 
ej armji, W następstwie informacji tej 
chciał Iwanow nietylko zaniechać dalsze 
go oblężenia Przemyśla, 

ale opuście Galicję. 
Przeszkodził temu dopiero W. Książę Mi- 
kotaj. 

Niezmiernie ciekawe były losy jed 
nego z wybitnych szpiegów rosyjskich, 
który zamieszkał w Wiedniu i pokazy- 
wał się w mundurze austrjackiego leka- 
rzą wojskowego. Kiedyś spotkał go na u- 
licy patrolujący sierżant i zauważył nie- 
prawidłowo na kołnierzu naszyte oznaki. 
Wydało mu się to podejrzane, więc od. 
prowadził 

rzekomego oficera na odwach, 
gdzie okazało się, iż jest to _ pospolity 
szpieg rosyjski. W kieszeni jego znale- 
ziono olbrzymią starą gazetę, a po do- 
kładnem obejrzeniu jej zauważono litery 
podziurkowane maleńką igłą. Patrząc 
pod światło, można było z nich odczy- 
tać dokładny raport o sile i gotowości do 
wymarszu formacyj wojskowych: Pro- 
wadzony do więzienia, poprosił szpieg, 
aby pozwolono mu wejść do ustępu. Mi- 
mo bacznej obserwacji, zdołał wydobyć 
rewolwer i 
postrzelił się ciężko. 

Przewieziony do szpitala popadł w stan 
gorączkowy i zaczął majaczyć. Pięć dni i 
pięć nocy walczył ze śmiercią, a cały ten 
czas otoczony był tłomaczami, którzy u- 
siłowali wydrzeć mu wszystkie tajemni- 
ce, spisywane na papierze i odsyłane do 
głównego dowództwa. Nie wszystko ct 
umierający szpieg wypowiedział w gorą- 
czce dało się zużyć, z zeznań jego można 
było wszakże skonstruować plan kontr: 
działania, który udaremnił niejeden z 
planów rosyjskich. 


Dr. D. 


po- 


Wielki podwójny program ! 
I 


—- GRZESZNICA — 
BESZ GRZECHU 


Losy młodaj wępierki w Wiedniu i 
walki jej z fałszywą pruderją mizsz- 
czańską: — W rolach głównych: 

Esther Ralston 
i james Hall 
jako oficer austjacki, 


ll 


igraszki Kobiet 


Komedja salonoworerotyczna w parys- 
kim eleganckim świecie. — W roli gł. 
ADOLPHE MENJOU 

oraz partnerka jego 
MARGARET LIVINGTON 


słynna uwodzicielka filmowa 


Orkiestra pod batutą p. L. KANTORA 
Początek seansów g. 12-ej w poł. 
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Istniejące od 1922 roku jako samodziel- 


na jednostka w organizacji Narodowej 
Partji Robotniczej, Koio Kobiet N. P. R. L. 
ma za sobą wieloletni, i wielostronny doro- 
bek moralny, zarówno na polu pracy poli- 
tycznej jak i społecznej. 

Już za czasów niewoli liczne w ów- 
zzesnym Narodowym Związku Robotni- 
czym „dziesiątki“ kobiet, skupione na- 
stępnie w 1922 r. w jedno organizacyjne 
wspólne koło, zajęły roziegły odcinek 
pracy w życiu narodowem. Bodaj, czy 
nie rozleglejszy nawet od odcinka, zaję- 
tego przez mężczyzn... Kobiety bowiem w 
tym czasie narówni z mężczyznami pełni- 
jły wszelkie funkcje, nakazane przez Partję 
śwym członkom: pracowały nad uświada- 
mianiem mas w kierunku narodowym tak 
przy warsztacie pracy jak i przy ognisku 
domowem; „dziesiątki“ kobiet brały b. 
czynny udział w organizowaniu kół mło- 
dzieży do wałki o szkołę polską; bardzo 
skutecznie współdziałały w zwalczaniu a- 
nalfabetyzmu i w walce z alkoholizmem w 
masach robotniczych zarówno miejskich, 


jak i wiejskich; czynnie występowały 
przeciw wszelkim przejawom i próbom rū- 
syfikowania mas ludowych — czynny u- 


dział przyjmowały w walce o język polski 
w urzędach okupacyjnych... 

Nierzadkó posiłkowano się kobietami, 
jako mniej wzbudzającemi podejrzenia, w 
ryzykownych i wielce odpowiedzialnych 
funkcjach, jak: przewożenie nielegalnej 
literatury, ważnych zleceń partyjnych, prze 
chowywanie sztandarów i archiwów związ 
kowych, przemycanie i przechowywanie 
broni i t. d. 

Ileż to wspomnień, ile faktów pamięta- 
my z czasów niewoli kiedy kobiety — Pol- 
ki: robotnice i pracownice składały niezli- 
ezone dowody goręcego umiłowania spra- 
wy: ojczystej i ofiariej pracy dla umi- 
lowanej Ojczyzny. 

Z odzyskaniem Niepodległości rozsze- 
rtzyt się znacznie i krąg działania polskich 
obywatelek, i zróżniczkował się w stosim- 
ku do zadań organizacji męskiej, dlatego 
to wynikła potrzeba wyodrębnienia kółek 
kobiecych w samodzielne Koło Kobiet, 

Od roku 1922. Koło Kobiet stało się nie 
tylko odrębną choć nieodłączną jednost- 
ką w ogólnej organizacji politycznej N. 
P R. współrzędną z szeregiem kół i dziel- 
nic, lecz także stało się czynnikiem reali- 
zowania na ogółnym terenie szeregi po- 
stulatów, dotyczących wyłącznie świata 
pracy kobiecego. 

Współdziałając przeto z całością N. P. 
R. w pracy nad realizowaniem — zmierza 
jących do utrwalenia państwowości naszej 
i poprawy waruików bytu klasy pracują- 
cej — zadań programowych, za teren 
działalności Koła przyjęło sobie głównie 
świat kobiecy. 

Na tym odcinku pracy najważniejszem 
zadaniem Kołą jest pogłębianie idei pań- 
stwowości polskiej, ugruntowywanie zdro- 
wych zasad demokracji, szerzenie po- 
czucia obowiązków obywatelskich w sto- 
sunku do własnego państwa i społeczeń- 
stwa. Nadal też Koło Kobiet nie zanied- 
buje pracy w kierunku kulturalno-oświa- 
towym i gorliwie współdziałając z cało- 
ścią orgazacji nad złagodzeniem klęski 
bezrobocia, przyjmuje żywy udział we 
wszystkich dorążnych poczynaniach orga- 
nizacji, jak: wybory, pochody, uroczy- 
stości, akademje, i't. p. W. okresie wybor- 
czym Zarząd Koła zwołuje wiece kobiet, 
urządza zebrania agiłacyjne. W czasie 
normalnym zwołuje co miesiąc konferen- 
cje ogólnomiejskie dla «członkiń i sympa- 
tyczek poprzedzone odczytem. Organizuje 
wycieczki krajoznawcze i naukowe, w 
celu zwiedzenia zabytków - historycznych, 
oraz zaznajomienia się z gospodarką sa- 
morządową i społeczną, jak również do 


Galerji Sztuki. W roku ubiegłym zorgani- 
rowano dwie liczne wycieczki do Pozna- 
wia na P. W. K. 

W dni świąteczne Zarząd Koła mając 
ma względzie konieczność zżycia się i. zbli- 
%enia członków organizacji urządza zebra- 


do 


Naro 
i t. zw. „herbatki“, 


nia towarzyskie dla 
dzieci „choinka” i zabawy oraz parę za- 
baw karnawałowych jako imprezy docho- 
dowe na potrzeby Koła. 

Po za tem Zarząd stara się o pracę 
dla bezrobotnych członkiń, udziela potrze- 
bującym doraźnej pomocy, i bierze czynny 


powstało mna Kresach 
zmagania się bo- 


Koło Polek 
Wschodnich w chwili 
haterskich naszych wojsk z wrogą pote- 
gą, zaczęło więc swą pracę od najpilniej- 


szej sprawy — pracy pomocniczej dla 
wojska. 
Zakładono i prowadzono świetlice żoł- 


nierskie, kantyny, prowadzono pracę kul 


Part 


udział w akcji pomocy 
będąc w ścisłym kontakcie przez swe 
przedstawicielki z Komitetem Kobiecym. 
Liczne członkinie Koła Kobiet zdają so 
bie sprawę, że w stosunku do  niezliczo- 
nych potrzeb narodowych i społecznych 
jest to jeszcze bardzo skromny zakres dzia- 


turalno-oświatowa w pułkach, wysyłano 
na front bibljoteki ruchome, wyposażano 
szpitale, pielęgnowano i dożywiano cho- 
rych w szpitalach. 

Kiedy już powołane do tego czynniki 
placówki te objęły, organizacja nasza nie 
rozwiązała swych kadr, postanawiając 
skupione siły zużytkować w innym kie- 


e al 


P. Dewey, nasz doradca 'anierykań- 
ski wygłosił wobec przedstawicieli prasy 
odczyt o obecnem położeniu gospodarczem 
Polski. 

Omawiając dotkliwe przesilenie jakie 
przeżywa obecnie przemysł włókienni- 
czy, p. Dewey zwrócił uwagę, że gdyby 
polskie panie wyrzekły się na pewien czas 
zagranicznych jedwabi, a porzestały na 
tkaninach wyrabianych w kraju, przemysł 
włókienniczy mógłby odżyć — a ten fakt 
wpłynąłby dodatnio na rozwój innych ga- 
łęzi wytwórczości. 

„Gdyby tylko każda Polka kupiła jed- 
ną letnią sukienkę z materjału wyrobione- 
go w fabrykach krajowych, sytuacja prze- 
mysłu polskiego, stałaby się znacznie po- 
myślniejszą. Dobry gust kobiet polskich 
potrafi dodać uroku każdemu materjało- 
wi. Więc niech przemówi znany patry- 
jotyzm, który tylekrotnie tak  chlubnie 
zaznaczył się w dziejach ich Ojczyzny. 


P. Dewey i Łodzianki == 


Prasa, Kupiectwo i Liga Samowystar- 
czałności Gospodarczej winny skupić się 
we wzajemnym wysiłku wciągnąć panie 
polskie do tej akcji zyskać ich poparcie, 
wytworzyć tak silny prąd mody na ko- 
rzyść materjałów krajowych, że zbędny 
kosztowny i nadmiernie obciążający nasz 
bilans — import materjałów zagranicznych 
zostałby zredukowany do minimum''. 

Czy nie należałoby się zająć projektem 
p. Dewey'a niewątpliwe szczerego przyja- 
ciela narodu? I czy o tem nie powinny 
pomyśleć przedewszystkiem Łodzianki? 

Wypełniając obowiązek wzgłędem ca- 
łego kraju spełnię go przedewszystkiem 
wobec Łodzi. Wszak przemysł włókienni- 
czy — to podstawa dobrobytu — dzie- 
siątek tysięcy — rodzin robotniczych — 
to egzystencja — Łodzi... 

Pomyślmy więc — my Łodzianki i nie 
dajmy się innym ubiec! — C. M 


—oQ00— 


Sekcja odczytowa przy N. 0. K. 


W zakresie kulturalno - oświatowym 
dąży Narodowa Organizacja Kobiet do 
podniesienia poziomu umysłowego swych 
członkiń, oraz dokładnego ich uświadomie- 
nia w dziedzinie praw i obowiązków oby- 
watelskich. 

Cele powyższe osiągane są przez poga- 
danki, które odbywają się w lokalu N. O. 
K. w każdą niedzielę o godz. 6-tej wiecz. 
oraz dorywczo w świetlicach, w różnych 
dzielnicach miasta. 

Pogadanki cieszą się wśród kobiet dużą 
popularnością. Przeciętnie bywa na każdej 
z nich około 300 słuchaczek. 

Odczyty bywają lekarskie ogólno - 
kształcące, higjeniczne, z zakresu gospo- 
darstwa domowego, wychowania dzieci, 


uświadomienia obywatelskiego i przyrod- 
nicze. Jako prelegenci występują profeso- 
rowie, 


lekarze i historycy. 


Imię ich legion — nazwa: bezimien- 
ne. Tradycje jednak mają świetne, — bo, 
w prostej linji idą od wielkich a cichych 


Różnorodne tematy ogólno-kształcące, 
religijne, związane z higjeną i t. p. często 
bywają urozmaicane przezroczami, co czy- 
ni je tembardziej ciekawymi. Sekcja odczy- 
towa pod wytrawnem kierownictwem 
członkiń Prezydjum p. p. Woyciechow- 
skiej, Gajówny i p. Uziębłowej, szczególny 
nacisk kładzie na odpowiedni dobór pre- 
legentów. Pogadanki są wygłaszane prze- 
ważnie przez specjalistów. 

Aby zaś informować członkinie o waż- 
niejszych wydarzeniach w życiu społecz- 
nem i politycznem, sekcja odczytowa za- 
prasza od czasu do czasu najwybitniejsze 
działaczki narodowe, które wygłaszają pre- 
lekcje na tematy aktualne. 

Niedzielne pogadanki 
środkiem uświadomienia we 
snrawach nteresujących kobiety. 


są najlepszem 
wszystkich 


o—— 


BEZIMIENNE 


Nauczycielki... 
Nauczycielki szkoły powszechnej. 


Z ław szkolnych, seminaryjnych — z 


bohaterek, co w Syberyjskie szły tajgi'pod czujnej opieki matki idą prosto do 


— za polski elementarz — za historję. 

Nie traciły nadzieji i przed narodem 
niosły oświaty kaganiec... 

Spełniały przed dzięsiątkiem lat swe: 
„Syzytowe prace”, 

Spełniają i dziś. 

Po zapadłych wioszczynach, po odle- 
głych pustkowiach kresowych, w pusz- 
cząch, — wszędzie gdzie siłą najprymi- 
tywniejszych potrzeb człowieka tworzy 
się osiedle ludzkie, zjawiają się — One. 
Młode, pełne życia, wiary, miłości i idea- 
łu. Pełne zapału, poświęcenia... 

Kto? 


zapadłych kątów i w najcięższych nieraz 
warunkach osobistego bytu — zdala od 
kultury i świata tworzą ogniska, gdzie 
promienieją i niecą promienie coraz da- 
lej i dalej... 

Ileż razy nauczycielka — to ośrodek, 
gdzie wśród wiecznej nocy błyska świa- 
tło coraz dalej i szerzej — coraz więcej 
i głębiej. 

Taka mała drobna — nieraz prawie 
dziecko — taka nauczycielka szkoły 
powszechnej... 

C. M. 


ji Robotniczej Lewicy 


najbiedniejszym 


łalności, lecz by nie rozpraszać sił i nie 
porzucać w połowie drogi zapoczątkowa- 
nych prac na razie trzeba się ograniczyć 
do spraw najpilniejszych i potrzeb najaktu- 
alniejszych. 


Z. Dziamarska. 


= Z KOŁA POLEK 


runku pod tymże hasłem „służba narodo- 
wa". 

Oddziały Koła Polek zależnie od lokat- 
nych warunków, pracowały w` różnych 
dziedzinach życia społecznego zawsze 7 
myślą, że cokolwiek zrobimy, będzie te 
jedną więcej cegiełką do odbudowują- 
cego się gmachu naszego Państwa. 

Ostatnio jednak wspólną wytyczną 
wszystkich naszych Oddziałów zaleconą 
przez nasze Władze Centralne jest prace 
kulturalno-oświatowa wśród młodzieży i 
kobiet oraz opieka nad dzieckiem. 

Przy sposobności dla zilustrowania, ©% 
może zdziałać garść kobiet przy debre) 
woli podam kilkanaście cyfr, które biorę 
z wykresu statystycznego, sporządzonego 
z działalności naszego Oddziału w Łodzi 
na P., W. K . w Poznaniu za okres czasu 
od 1919 -— 1929 roku. 

Rozdano 30.060 paczek żywnościo= 
wych żołnierzom, inwalidom, weteranom 
63 r-i wdowom po weteranach, 1410 o- 
kiadów i kolacyj kobietom w przytułku 
noclegowym, 2050 fantów drogą rozioso- 
wania żołnierzom, 

Wyprano 24.857 sztuk bielizny żołnie- 
rzom w 1920 i 1921 roku, 

Założono i prowadzono w 1919 r, í 
1920 r. gospodę, herbaciarnie i sklepik 
żołnierski, jedna gospodę na froncie, go- 
spodę i herbaciarnię dla inwalidów, świe- 
tlicę w 28 p. Strzelców Kaniowskich, w 
1919 r, w 1922 roku kantynę w Zwie 
rzyńcu pod Skierniewicami dla ćwiczącej 
się młodzieży. 

Kursy dla analfabetów żołnierzy przy 
kompanji sztab, kadry kolejowej w 1913 
roku, w 1920 i 1921 r. w 28 p. Strzelców 
Kaniowskich, od 1922 do 1928 r. włącz- 
nie w 10 p. a p. 

Ubrano w ciągu 6 lat 84 choinki w 
różnych pułkach miejscowego garnizonu, 
wysłano na front w 1919 i 1920 r. 8.350 
książek, broszur i gazet. Rozdano 384 
sztuk bielizny inwalidom, wysłano 25.900 
marek na żywność dla Śląska w 1921 ro- 
ku. 

Zacytowałam to, co dszło ujać się w 
cyiry i .co stanowi cyfry pokórniejsze 
pomijając cały szereg czy to pomniej- 
szych prac i imprez, czy też takich. któ 
rych nie dało się ująć cyfrą. 


WEN WI © PERLA TUSK 
KINO EZ 4 TEATR (A 


Dziś i dni następnych 


HEE ulgowy tydzień 


na wszystkie seanse miejsca 
po 5© gr. id zł. 


W programie: Film na którym wszy- 
scy śmiać się muszą pt. 


RIFF i RAFF 


JAKO STRZELCY 


W rolach głównych niezrównani komiey 


świata, rólowie humoru 
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Iom HASŁO RZEMIEŚLNICZE ERA: |, 


Z D Pa yn O 


Postulaty rzemiosła powinny być uwzględnione 


W obecnej trudnej sytuacji gospodar- 
zej, w jakiej wraz z całą Europą maj- 


luje się i Polska, największe bodajże 
łypoty  obarczają stan średni, a 


wszezególności rzemie- 
sło. 

Małe warsztaty rzemieślnicze, obcią 

one licznemi świadcze- 
nia m i, nieskonsolidowane organiza- 
cyjnie z trudem wielkim wywailczają so- 
bie uznanie swych potrzeb w społeczeń- 
stwie. 

Rolnictwo ma licznych opiekunów, 
mł daje sobie jakoś radę, robotnik 
ka jeśli nie ma pracy, r zem io 

zaś stoi u progu u- 
padku. 

W chwili krytycznej, jaka obecnie pa- 
uje w życiu ekonomicznem państwa 
pomoc czynników miarodajnych dla rze- 
miosłajest zgoła niewystar 
zaj d ca. 

„Je :drak rola rzemiosła dla rozwoju go- 
wdarczego kraju jest zbyt wielka aby 
miej wolno było zapominać, BOWIEM 
TODURCJA RZEMIOSŁA DOWO- 

DZI DOBITNIE, ŻE JEST ONO JED- 
NYM Z GŁÓWNYCH FILARÓW SKAR- 
BU PANSTWA. 

Otóż przybliżona wartość rocznej pro- 
dukcji zawodów rzemieślniczych w Pol- 
ste w miljonach złotych przedstawia się 
następująco: 

Rzeźnictwo i wędliniarstwo 1.237 mil- 
jonów, rzemiosło budowlane 162, piekar« 
stwo 418, szewctwo 354, krawiectwo 229, 


J» 
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warsztaty metalowe 125, garbarstwo 
220, kusnierstwo 115, cukiernictwo 83, 
warsztaty mechaniczne 78, kowalstwo 


60, piwowarstwo 60. kołodziejstwo 45, 
blacharstwo 35 , rymarstwo 30, kamasz- 
mictwo 28, bednarstwo 25, kapeluszni- 
ttwo 21, tokarstwo 20, czapnictwo 20, 
szczotkarstwo 15, okszykarstwo 15, grze- 
iarstwo 13, bieliźniarstwo 13, intro- 
ligarstwo 10, szmuklarstwo 10, rękawi- 
cznictwa 4, tapicerstwo 4,  białoskórni- 
etwo 8, inne 106 — OGÓŁEM 4.057 
MILJONÓW. t. j. PONAD 4 MILJARDY 


ŁOTYCH. 


Widzimy więc, że produkcja rzemio- 
dla w Polsce jest bardzo wy- 
sok a ocenimy ją dopiero wówczas 
aależycie, gdy zważymy, że ogólna war- 
tość produkcji w Polsce wynosi 14 mil 
AT dów złotych. 
ka stąd bezsprzecznie, ŻK RZE- 

ZAJMUJE w POLSCE BAR- 
W YBITNE A, a 


3, 


SLO 


ejsce (co mu Się RARE: 

at w ogółnym układzie 
czych ł polityczno - społecz- 
> niewątpliwie posiadałoby też in- 
enie, aniżeli dziś posiada: 


gdy warsztaty pracy 


więc, 


ują należy się im  słusz- 

ka i pomoc. 
PRZEDEWSZYSTKIEM  RZEMIO- 
ŁU JEST POTRZEBNY WIĘKSZY 


JLUGOTERMINOWY KREDYT, a NA- 


*TEPNIE OBNIŻENIE RADYKALNE 
PODATKU OBROTOWEGO POD 
RZEMIENIEM, KTÓREGO UGINA 


EIĘ CAŁE RZEMIOSŁO. 

Przyznać należy, że rzemiosło ko- 
sta z kredytów ze stro. 
anku Gospodarstwa Krajowego. Jed- 
nakże kredyty tesą zbyt szczup- 
e, aby mogły zaważyć na szali gospo- 
arezego rozwoju warsztatów  rzemie- 
yen. 


y 
z 

_ 
B 


W dziedzinie podatkowej poczyniono 
; pewne kroki wstęp- 
sejmowej komisji skarbo- 
kolwiek nie w całości, to jednak 
' na tem zasadniczem stanowisku, 
osto, jako najmniejsza komórka 
lowa, musi być traktowane od- 
na innych zasadach, miż wielki 


obecna reforma 
żę warsztaty 


LO LEZ 


idzie w tym 
zatrudniające 


8.1 ENR, 
MSOrTENKU. 


jednego pracownika, a dotychczas często 
zmuszane do wykupywania świadectw 
przemysłowych, zostały «całkowicie zwol- 
nione nietylko od przymusu wykupywa- 
nia świadectw, lecz i od podatku. Podob- 


nie ma się sprawa z t. zw. chałupni- 
ctwem, t. j. warsztatami, zatrudniające- 


mi od 1 — 3 pracowników. Dalej, — rze- 
miosło branży spożywczej będzie od 1-go 
kwietnia b. r. płaciło stawki ulgowe w wy 
uam 


sokości 1 . Wreszcie, jeżeli chodzi o in- 
ne warsztaty rzemieślnicze i drobno-prze 
msłowe, to w kategorjach 7 i 8 stawki 
dla nich zostaną z dniem 1-go kwietnia 
1931 również obniżone do wysokości 1 . 

Atoli ta reforma podatkowa JEST 
NIEWYSTARCZAJĄCA DLA  EGZY- 
STENCJI WARSZTATÓW  RZEMIE- 
ŚLNICZYCH. Ze wszystkich stron Pol- 


ski zaczyna się odzywać głos rzemieślni. 
ka, domagającego się należnych mu 
słusznie ułg. 

Szare rzesze rzemieślników były przez 
dłuższy czas zapoznawane. Ale obecnie 
czynniki miarodajne powinny uwzględ- 
nić postulaty rzemiosła, które dotych- 
czas było przysłowiowym: kopciuszkiem. 

J. N. 
———o00——— 


Brak sił fachowych 


odpowiednio przygotowanych w szkołach zawodowych 


W Polsce istnieje nagminny pęd do za- 
kładania ogólno kształcących szkół śred- 
nich, a z drugiej strony różne dziedziny ży- 
cia gospodarczego odczuwają brak sił fa- 
chowych, odpowiednio przygotowanych w 
szkołach zawodowych. 

Że tak jest wistocie a nie inaczej, 
świadczy o tem budżet Ministerstwa Wyz- 
nań Religijnych i Oświecenia Publicznego, 
nad którym szeroko dyskutowano w Sej- 
mie. 

Jeżeli chodzi o szkolnictwo powszech- 
ne, to posiadamy obecnie 26,575 szkół z 
74,168 nauczycielami, którzy wychowują 
przeszło trzy miljony uczniów. 

Szkół średnich jest około tysiąc, a w 
których kształci się 204,693 uczniów. 

Ilość szkół powszechnych od roku 1925 
nieco zmalała, wzrosła natomiast liczba 
szkół średnich ogólnokształcących. 

Wyższych zakładów naukowych mamy 
w kraju dwadzieścia z 43,249 słuchaczy. 

Co się tyczy szkolnictwa zawodowe- 
go, to jest ono przez społeczeństwo polskie 
niesłusznie bagatelizowane. Dlatego też 
15 miljonów zł, jakie wydajemy rocznie 
na szkolnictwo zawodowe nie daje takiego 


ręzultatu, jakiego należałoby oczekiwać. 

Do szkół zawodowych uczęszczało w 
ubiegłym roku 56.354 uczniów, w tem 
przeszło 10.000 uczniów uczęszczało na 
kursy wieczorne. 

Jest to stosunkowo liczba zbyt mała, 
jeżeli weźmiemy pod uwagę, brak u nas 
pracowników  wykwalifikówanych we 


wszelkich dziedzinach ary zawodowej. 


| solwenci powinni otrzymywać odrazu 


jednostronny, wybitnie przeważający 
rozpęd w kierunku szkoły ogólnokształcą- 
cej średniej wytwarza bardzo dużą liczbę 
jednostek, które żadnego fachowego przy- 
gotowania nie posiadają i wchodzą w ży- 
cie bądź z ukończonemi, bądź z nieukoń- 
czonemi studjami średniemi procent bo- 
wiem takich, którzy zdobywają wyższe 
wykształcenie jest nieznaczny. 

Zarówno z punktu widzenia interesów 
gospodarczych Polski, jak i ze stanowiska 
powodzenia życiowego jednostek, ten stan 
rzeczy powinien ulec zmianie. 


Należy więc podkreślić stanowisko 


świeżo odbytego trzeciego zjazdu przemy- 


słowców budowlanych w Warszawie, któ- 
ry powziął, między innemi, następującą 
rezolucję: 

Trzeci Zjazd przemysł, budowlanych po- 
leca komitetowi wykonawczemu zwrócić się da 
R. 


i uwzględnienie 


pana ministra W. i Q. P. z prośbą a rozwa. 


żenie następujących  dezydce- 
ratów: 

1) Wohec dużego braku w przemyśle bu- 
dowlanym sił fachowo wykształconych i przygo» 
nietylko stanowisk 


kierowniczych, lecz i to przedewszystkiem 


towanych do zejmowania 
do 
przy nadzoro- 
budowlanych, 


pełnienia fnnkcyi pomocniczych 
waniu i wykonywaniu robót 
zjazd uważa, że okres nauki w szkołach budo- 
nie 
dłuższy niż 3 lata, jak to jest normalnie i pow- 


wlanych powinien być możliwie krótki i 


szechnie na Zachodzie. 


2) 


niomal przyjęło 
Po ukończenia szkoły zawodowej ab. 
świadec: 
Świa- 


twa ostateczne o jednolitem brzmieniu. 


O ulgi 


podatkowe dla murarzy 


Ciężkie split z powodu zastoju w budownictwie 


Wobec dłuższego zastoju w budowni- 
ctwie i nielicznych robót budowlanych 
szereg rzemieślników branży budowlanej, 
a nadewszystko majstrowie murarscy 
znajdują się obecnie 

w ciężkich warunkach. 
Bardzo poważne firmy budowlane ban- 
krutują, bezrobocie w branży budowla- 
nej nie maleje, prywatna SAY wa bu- 
dowlana niemal zupełnie zamarła. Oma- 
wiając sytuację dzisiejszą p. B. G w 
„Wiadomościach murarskich* zaznacza, 
że jeżeli nawet majster murarski ma 
trochę roboty; to w pierwszym rzędzie 
myśli o zabezpieczeniu siebie i swej ro- 
dziny, czy to na wypadek choroby, czy 
na czas sezonu martwego, czy też na 
kształcenie swych dzieci, a będąc zadłu- 
żonym nieraz znacznie, nie ze swej wi- 
ny, nie jest w stanie w żaden sposób w 
dzisiejszych krytycznych czasach 

wybrnąć z długów. 


Wydarza się niejednokrotnie, że firmy 
budowlane bankrutują, ociagając Zza sů- 
bą niewypłacalność majstrów murar- 


skich z powodu niepłacenia im należności 
za wykonane roboty. 

Kryzys budowlany nietylko wpływa 
ujemnie na brak mieszkań, co jest przy- 
cayna zwiększającej się liczby  bezdom- 
nych, nietylko zwiększa rzesze hezrobot- 
nych, których jednak społeczeństwo mů- 


si jako tako trzymać, nietylko wytwa- 
rza zastój w handła materjałami budo- 


wlanemi, a tam samem bardzo uszczu- 
pla obrotw_ laqz nrzytem doprowadza 


do kompletnej ruiny 


tych ludzi, którzy są bezpośrednimi wy- 


konawcątni robót budowlanych t. j. mu- 
rarzy, cieśli, malarzy, blacharzy, szkla- 
rzy 1 t. p. 

Występując 


o odroczenie należności 
od tych właśnie wykonawców robót bu- 
dowlanych p. B. G. oświadcza, że to od- 
roczenie choćby na rok pozwoliło by przy 
gotować się do spłacenia swych należnoś- 
ci państwu, gminom czy instytucjom i 
nadmieniaą, że zasadą winno być nie nisz- 
czenie rzemieślnika przez zabieranie mu 
ruchomości czy to drogą licytacji czy 
też przewiezieniem ich do składu, lecz 
pomożenie mu w zarobkowaniu długów 
państwowych, komunalnych i społecz- 
nych 
przez odroczenie spłat należności 
na rok 

z bardzo małym procentem lecz bez kar 
i na raty. 


Sprawa ulg podatkowych i płatni- 
czych wogóle dla wykonawców robót 
budowlanych, którzy zwłaszcza wobec 


bankructwa lub niewypłacalności „częścio- 
wej firm budowlanych znaleźli się istot- 
nie w ciężkiem położeniu — winna byś 
rozważona 
przez Izbę rzemieślniczą 

i po wszechstronriem zbadaniu stosowny 
wniosek postawić by należało do władz 
odnośnych. Delegat cechu murarzy w 
Izbie rzemieślniczej powinien  przede- 
wszystkiem zaiać sią oxoiaktęm D. B. G. 


dectwa t. zw. tymczasowe, jako nio osiggająca 
celu i nasuwające swem brzmieniem wątpliwo: 
ści co do kwalifikacyj zawodowych samego 
technika, należy skasować. 

3) Ze wzgledu na brak dobrych sił rzemieśl. 
miczych w zawodach murarskim,  ciesielskim, 
żelbetonowym i zduńskim należy otwierać wię: 
tego rodzaju szkół rzemieślniczych (wzo- 
rując je na istniejących już szkołach dla mu: 


cej 
rarzy 1 cieśli) a w szczególności Państwowej 

Szkoły Budownictwa w Łodzi. 

Równocześnie Zjazd wzywa swoich  człon- 
ków, aby zajęli się propagandą i organizacją 
tak potrzebnych i pożytecznych szkół rzemie- 
ślniczych dla szkolenia murarzy. cieśli, betonia- 
rzy, zdunów i t. p., biorąc za wzór istniejące 
państwowe szkoły murarskio i ciesielskie. 
Brak wykwalifikowanych rzemieślników 

daje się odczuwać i w innych gałęziach 
przemysłu. 

Czyż nie jest więc wskazanem, aby mło- 
dzięż po ukończeniu szkół powszechnych 
gremjalnie wstępowała do szkół zawodo- 
wych? 

Każdy bowiem z absolwentów tych 
szkół łatwiej otrzyma pracę, gdyż posiada 
wykształcenie w pewnej specjalności. 

Gdyby młodzież polska zrozumiała. to; 
tak, jak jej „rówieśnicy na Zachodzie, to 
mniej mielibyśmy wówczas „dyplomowa- 
nych” nędzarzy. 

Dla wykwalilikowanych rzemieślników 
i kupców istnieje w Polsce "wielka przysz- 
łość, 

Dlatego też już od lat najmłodszych na 
leży wskazywać młodzieży drogę do szkól 
zawodowych. 

Społeczeństwo polskie, które miljony 
wydaje na kształcenie przyszłych obywa- 
teli, mtsi wreszcie zrozumieć, że w życiu 
zwycięża ten, kto za młodu nauczy się wal- 
czyć z trudnościami i kto oprócz wiedzy 
teoretycznej posiada wykształcenie zawo- 
dowe 


Dosyć już troskismutku 
Już wkrótce!!! 
Cała Łódź rozbawiona j roz: 
weselona zostanie naszą 


BOARA 
SĄIECHUŚ 


COHN i KELLY 


bankrutują 


W roli gł. dwie sławy Ameryki 
Georg Sidney 
i Jean Hersholt 
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Zagadnienie reformy podatku przemy- 
słorzego stało się aktualnie już z tą chwi- 
lą, kiedy Sejm podatek ten uchwalił. 
Tę formę opodatkowania całe społeczeń- 
stwo zrozumiało, jako przejściową, ja- 
ko pewną dasinę, która miała Skarb za- 
silić w fundusze po skutkach wielkiej woj- 
ny i skutkach inflacji. Od pierwszej jednak: 

chwili, kiedy podatek przemysłowy po- 
czął obowiązywać, czyli zgórą od 7 lat, 
zarówno przedstawiciele całego życia gos- 
podarczego, jak również ministrowie 
skarbu zdecydowanie wypowiadali się, ŻE 
PODATEK TEN JEST ZŁY, SZKODLI- 

WY DLA GOSPODARCZEGO ROZWOJU, 
że wpływa na wzrost drożyzsy, utrudaia 
eksport stwarza wiele innych  ujemuych 
gospodarczo zjawisk. To w szystko razem 
charakteryzuje podatek przemysiawy, ja- 
ko zatrute źródło dochodów skarbowych. 


Szkodłiwość podatku 
przemiysiowego 
Pod wpływem przeświadczeńia 0 szko- 
„awości podatki przemysłowego i pod 


presją najistotuiejszych potrzeb życią gos- 
podarczego, Rząd jeszcze w roku 1928, | 


przedłożył Sejmowi projekty całego sze- | wysokość stawek 
systemie | jest sama procedura. Społeczeństwo rozu- 


regu zmian w dotychczasowym 
poda cowymt. 

Między inecti żądał upoważnenia do 
wprów radzenia stopntiowych ulg w tym ti- 
iążiiwym podatku, przemystowym. Spo- 
łeczeństwo rczumiało, żę projekty rządo- 
we miały na celu powiększenie ilości płatni- 
ków, co umiożliwiłoby bardziej rówromier- 
ne rozłożenie ciężar Mare ył ie Państwa] -- 1, 
na ogół obywateli. IESTETY JEDNAK 
SEJM TE aa TROVE OD- 
RZUCIŁ BEZ DYSKUSJL 


ri 
Zamaskowana taktyka 
opozycji SCJMOWEJ 

Ażeby zamaszować swoją taktykę i o- 
amanić rzesze nieuświądomionych płatni- 
ków, zgłaszano poszczególne projekty, któ- 
re jako nierealne miały na celu nie istotne 
ulgi dia życia gospodarczego, lecz jedy- 
nie i wyłącz. REKLAMIARSKĄ PROPA- 
GANUĘ PARTYJNA. Obecnie moment, w 
którym przystępitjemy do reformy podat- 
ku przemystowego, jest jak najbardziej 
niekorzystny. Kraj caiy, a wraz z nim i 
wszelkie gałęzie życia gospodarczego 
przeżywają wiejłi kryzys. A jednak rze- 
czywistość ztiusza s25 dziś do zmniejszania 
wpływów skarbowych ztego zairutego żró- 
dia, jakiem jest podażek przemysłowy. 

Pod względem radykalnego obniżenia 

ławek reformę należaloby rozpocząć od 
dolu, t. j- od fajmñiejszych warsztatów 
pracy, które nie posiadając kapitałów za- 
sobowych, ani nie mając dostępu do kre- 
dytów najdofkliwiej odczuwają kryzys. © 
ile rzemiosło, korzysta z minimalnych kre- 
dytów, to drobny handel jest pozbawiony 
kredytów zupełnie. To też zniżka w ob- 
ciążeniu tych warsztatów jest największym 
nakazem chwili, 

Jeżeli rozchodzi się o świat przemysło- 
wy, najważniejszem zagadnieniem przy 
weformie podatku przemysłowego było 
oddzielenie drobnej wytwórczości i rze- 
miosia od wielkiego przemysłu. Nie należy 
bowiem traktować rzemiosła jedynie, jako 
warsztatu produkcji. Rzemiosło bowiem 
jest jednocześnie i szkołą wykwalifikowa- 
nych rąk roboczych, rzemiosło jest tą naj- 
muiejszą komórką przemysłową, z której 
rozpoczyna się przemysł. 


Pekrzywdzenie 
drobnego handlu 


Jeśli chodzi o sprawę wyróżnienia rze- 
Aosta i drobnej wytwórczości, to te czę- 
ściowo znalazły uwględnienie w omawia- 
nym projekcie. ZUPEŁNIE NATOMIAST 


POKRZYWDZONY PRZYNAJMNIEJ DO- 


EU TEFL RRS 


„HASŁO" z dnia 16 marca 1930 roku. 


MS i paner 


TENN, 


DOC 


W ADOSADA LUNDA TEL TOTE TEPI 


HASŁO GOSPODARCZE 


PRS BOPRUSZNANE SAGE NAK URORAQNORZNATJINAM 


domaga się znacznych reform 
(z przemówienia posła E. Idzikowskiego w Sejmie) 


RAŹNIE, ZOSTAŁ DROBNY HANDEL. 
Drobny handel od zaraz nie otrzymuje Żad- 
nych ulg. Trudności, jakie są przy za- 
iatwianiu tej sprawy, nie pozwalają na zna- 
lezienie formy przyjścia miu z pomocą i 
najwięksi zwolennicy ulg dla drobnego 
handiu nie znaleźli takiej formy, która 
innożliwitaby przyniesienie ulgi najbar- 
dzej potrzebującym. Nie można bowiem 
jednakowo traktować handiu detalicznego. 
jako takiego w całości, ałbowiem detal 
zaczyna się od wielkich przedsiębiorstw i 
kończy na drobnych sklepikach, dla któ- 
rych forma ulg musi być zualeziowa. To 
też uważam za jedyną i najodpowiedniej- 
szą formą ulg dla detalu ryczałtowanie 
podatku obrotowe ego. Ryczałt zdaniem 
mojem musi odbudować zrujnowane do- 
tychczas drobne przedsiębiorstwa, ryczałt 
musi wprowadzić pewną stabilizację tego 
maksimitm, jakiego Państwo może wyma- 
gać od tej grupy płatników. 

A co najważniejsza, przez ryczałt mutsi- 
my wprowadzić pewne uspokojenie w sze- 
rolich rzesząch płatników, którzy muszą 
wiedzieć, że niespodzianki, jakie ich cze- 
kają w końcu roka, nie zrujnują ich war- 
sztatów pracy. 

Niemniej ważnem zagadnieniem, jak 
w podatku obrotowym, 


miało, że otrzymując samorząd skarbowy 
będzie mu przez komisje szacunkowe, | m 
sk iadające się z obywateli, wymierzany 
podatek, że przez komisje odwoławcze 
wszelkie pomyłki, popelniane przez oby- 


wateli w DOE BRA A BYS 


wane w instancji drugiej. Tymczasem 
życie nauczyło nas czegoś zupełnie innego. 
Samorząd skarbowy w większości wypad- 
ków okazał się RACZEJ CIĘŻAREM, 
ANIŻELI DOBRODZIEJSTWEM. 


Niedomagania Komisyj 
Szacunkowych 


I dziś jesteśmy Świadkami tego, że wy- 
miary uskuteczniają się przez administra- 
cję, a w wypadkach pomyłki, czy też na- 
wet złej woli, niema czynnika odpowie- 
dzialnego, z tego wzgłędu że wszystko to 
przejmuje na siebie Komisja Szacunkowa. 
Komisja Szacunkowa składa się z przedsta- 
wicieli wyższych sfer życia gospodarcze- 
go, gdzie udział najniższych warstw jest 
znikomy. To też śmiem twierdzić, że ten 
sam urząd w pierwszej instancji jest raczej 
uciążtłiwością, aniżeli dobrodziejstwem i 
zdaniem mojem, powinna nastąpić refor- 
ma, która tę instancje zastąpiłaby insty- 
tucję opinjodawczą, składającą się z przed- 
stawicieli oxganizacyj zawodowych. 

Nie można stosować tego co, dziś 
bardzo często ma miejsce, że na opinjo- 
dawcę powoluje się człowieka, który, al- 
bo zbankrutował, albo jest t. zw, zawodo- 
wym malkontentetn i który wszystko wi- 
ta w idealnych wartmkach, aby wprost 

cić się na tych, co jeszcze egzystują. 

| Należy powoływać rzeczoznawców od 
organizacyj zawodowych, którzy przyjmą 
na siebie moralna odpowiedzialność za to, 
co BER 


Wzrost 


eksportu wyrobów 


przemysłowych 
w roku 1929 


Eksport nasz z 2.508 milj. zł. w r. 1928 
wzrósł do 2,813 milj, 
zł, w r. 1929. 

Po raz pierwszy od szeregu lat mamy 
do zaznaczania tak silny wzrost ekspor- 
tu. Poraz pierwszy też od szeregu lat w 
tym wzroście obok produktów  spożyw- 
czch, a zwłaszcza zboża, udział ma decy- 
dujący wzrost eksportu 

wyrobów przemysłowych, 
w szczególności poza kopalniami, t. j. 
głównie węglem, vzrost eksportu wyro- 
bów przemysłu hutniczego i przetwórcze- 
go. Eksport tych artykulów wzrósł oko- 
ło 850 milj. zł. w 1. 1928 na około 540 
milj. zł w r. 1929, czyli o 190 milj- zł, a 
więc przeszło o 50% 
Na pierwszy plan wysuwają się 
Wyr oby wlókiennicze, 

których wywóz wzrósł o 90 milj. zł — 


Jest to zjawisko o tyle pocieszające, że z 
jednej strony eksport nasz poczyna ną- 
reszcie przestawiać się w kierunku ek- 
sportu wyżej kwalifikowanego i bardziej 
wartościowego. Z drugiej strony. przy- 
czyny tej korzystnej zmiany należy szu- 
kać nietylko w skurczeniu się rynku 
wewnetrznego, lecz także 
w większej sprawności 

eksportowej przemysłu, niemniej jak w 
racjonalnej pomocy państwa dla tego ek- 
sportu. Według poglądów miarodajnych 
kół gospodarczych powyższe rezultaty za- 
chęcają do dalszych wysiłków w obu wy- 
żej wspomnianych kierunkach — a to 
tembardziej, że pogłębienie się recesji 
gospodarczej w ostatnich miesiacach mo- 
gło zmniejszyć zdolność finansową prze- 

mysłu do podtrzymania prężności ekspor- 
ASY na zeszłorocznym poziomie, 


GIEŁDY 


Warszawa, 15-gọ marca. 
WALUTY. 
Dolary Stanów Zjednoczonych 8,895 (sprze- 
daż 8,915, kupno 8,875). 


DEWIZY. 

Londyn 43,37 (sprzedaż 43,48, kupno 43,26); 

Nowy Jork 8.805 

Praga 26,48. 

Szwajcarja 172,65. 

Włochy 46,74 i pół. 

Obroty b. małe. Dewiza na Szwajcarję moc- 

niejsza, dolar słabszy, Dolar gotówkowy w c- 


brotach pozagiełdowych 8,9035. Rubel złoty 
4,68 i pół. W obrotach prywatnych: rube] 
srebrny 2,10, 100 kopiejek bilonu srebrnego 


1,08. Gram czystego złota 5,9244. W obrotach 
między bankowych: Berlin 212,76 


PAPIERY PROCENTOWE. 


7 proc. poż. stabilizacyjnych 88,00 (w proc); 
4 proc. poż. inwestycyjna 127,50 — 127,00 — 
127,50; 5 proc. państw. poż. premjowa dolaro- 
wa 75,00; 5 proc. konwersyjna 59,00; 10 proc, 
poż. kolejowa 102,50 (w proc.); 8 proc. L. Z. 
Banku gosp. krajow. 94,00 (161,68); 8 proc. 
oblig. Banku gosp. kraj. 94,00 (161, 68); 7 proc. 
L. Z. Banku gosp. kraj. 88,25 (w proc); T 
proc, oblig. Banku gosp. kraj. 83,25 (w proc.) 
8 proc. L. Z. Banku rolnego 94,00 (161,68): 7 


Iproc.); 8 proc. L. 


. Banku rolnego 88,25 (w 
proc.); 7 proc. L. z ziemskie dolar. 75,00 (w 
proc.); 4 i pół proe. L. Z. ziemskie 52,50 — 
52.75); 8 proc. L. Z. Warszawy 75,00 — 74,75; 
8 proc. L. Z. Łodzi 67,00 — 67,25; 10 proc. m. 
Siedlec 78,00; 8 proc. L. Z. Częstochowy 65.75 
— 66,00; 8 proc. Kalisza 65,75 — 66,00. 


AKCJE. 

Bank handlovy 117,00; Bank Polski 167,75 
— 167,50; Bank Zw. sp. zar, 78,50; - Spiess 
102,50; Norblin 65,00 — 65,00; 

20,75; Spirytus 22,00 bez kuponu. 

Tendencja dla Listów zastawnych utrzyma- 

na, większy popyt z powiedowim 


GIEŁDA ZBOŻOWA. 
CENY RYNKOWE. 

Żyto 17.50 — 18,00; Pszenica 34.00 — 35.00; 
Owies jednolity 16.50 — 17.50; Jęczmień na ka- 
szę 18.00 — 19.00; Jęczmień browarny 22.00 — 
24.00; Mąka pszenna luksusowa 67.00 — 70.00; 
Mąka pszenna 0000 57.00 — 60.00; Mąka żyt 
nia według typu przepisowego 38.00 — 84.00; 
Otręby pszenne szale 15.00 — 16.00; Otręby 
pszenne średnie 12.50 — 13.50; Otręby żytnie 
9.00 — 9.50; Kuchy Iniane 32.00 — 38.00; Ku- 
chy rzepakowe 24.00 — 25.00; Groch polny ja- 
dalny 27.00 — 29.00. 


Str. 17 
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larcze Stanu Średniego 


Komisja odwoławcza powina być roz 
budowana i powinna nastąpić zmiana sy- 
stemu jej pracy. Skład komisyj edwo- 
ławczych powinien być uzupełniany przez 
przedstawicieli, jeżeli nie zawodów. te 
przynajmniej poszczegóinych branż. 


a o CJ [4 - 
Sciąganie należności 
Poza tem dotkliwie daje się we znaki 
egzekucja t. j. ściąganie zaległości. Wie- 
le już o tem mówiono. Jednak w dalszym 
ciągu sprawa ta silnie rozgorycza spo- 
łeczeństwo. Nie mówię tylko o sekwestra- 
torach skarbowych. Również dotyczy to 
sekwestratorów instytucyj samorządowych 
miejskich i instytucyj ubezpieczeń społecz- 
nych, którzy jeszcze bardziej natarczywie 
i uciążliwie spełniają swoje obowiązki, 
Dlatego też okólnik Ministerstwa Skar- 
bu, który poucza  sekwestratorów, ŻE 
WINNI BYĆ JAK NAJOGLĘDNIEJSI PRZY 
WYPEŁNIANIU SWOJEJ PRACY, powi- 
nien być dopiłnowany i wprowadzony w 
życie. 


Zbędne utrudnianie 


Poza tem należy zwrócić uwagę ma 
świadectwa przemysłowe. Świadectwa 
przemysłowe są  UTRUDNIENIEM w 
PRZEMYŚLE i HANDLU. Oparte są ote © 
system ilości pracujących w przedsiębior- 
stwie ludzi i w wypadku, kiedy przedsię- 
biorca zatrudnia np. ucznia, to do lat 17 
może on pracować, ale z chwilą kiedy 
ma już o kilka miesiecy więcej, to choć- 
by był najlepszym pracownikiem, przed- 
siębiorca musi go zwalniać tylko z tego 
tytułu, że w przeciwnym razie będzie mit 
siał wykupywać świadectwo wyższej ka- 
teqgorji. 

“To samo jest w całym przemyśle, że 
ilość dwudziestu trzech pracowników, cho- 
ciażby przyjętych na okres sezonu, zmnt- 
sza do wykupywania dodatkowego świa- 
dectwą przemysłowego, do zwiększenia 
kategorji, co w następstwie pociąga rów= 
nież za sobą cały szereg opłat i obcią 
żeń. TA SPRAWA RÓWNIEŻ WYMAGA 
BEZWZGLĘDNEJ REFORMY. 

Poza tem ważnem zagadnieniem jest 
kwestja rachunkowości. Dążeniem wszyst- 
kich nas powinno być, ażeby każdy 
przedsiębiorca, poczynając od najmniej- 
szego, mógł prowadzić rachunkowość, 2- 
żeby nie był pod żadnym względem 
traktowany w wypadkach spornych, jako 
ten, który chce unikać płacenia należności. 
Jednak zagadnienie to musi być unormo- 
wane przez Rząd, Musi być pewna forma, 
pewien wzór najprymitywniejszej rachun- 
kowości, zatwierdzony przez skarb xtóra 
mógłby prowadzić drobny  przezwiębiorca 
sam we własnym zakresie. 

Ponieważ słyszymy ze wszystkich 
stron, że podatek obrotowy został za- 
kwalifikowany, jako zły i cała komisja 
skarbowa zajęła to samo stanowisko, 
że winien być corychlej zniesiony, pragnąt- 
bym wyrazić jedno tylko Życzenie, aże- 
by stronnictwa nie traktowały tego za- 
gadnienia znowu z punktu widzenia poli- 
tycznego, lecz wyłącznie tylko gospo- 
darczego. I jeżeli zagadnienie to w roku 
1928, przy idealnej konjunkturze ów- 
czesntej nie zostało rozstrzygnięte, to je- 
dynie z tych względów, że do tak waż- 
nego zagadnienia przystąpiono z punktu 
widzenia politycznego, a nie istotnych po- 
trzeb życia arczego. Wtedy można 

było obradować spokojnie i przeprowa- 
dzić reformę podatkową gruntownie 

I dziś znowu stronnictwo narodowe œ 
fiaruje bardzo wiele jedną ręką, przyno- 
sząc rzekomo daleko posunięte ulgi, a 
drugą ręką chce podnieść wpływy z tego 
podatku. Dlatego też, dopokąd w pracy 
społecznej obłuda będzie stosowana, jako 
metoda pracy społecznej, dotąd zagadnień 
gospodarczych nie uregulujemy, a te łzy, 
które się leje, całe społeczeństwo a zwła- 
szcza te najszersze rzesze drobnych płatni- 


Usposobienie spokojne. — Obroty Średnie. [ków ocenią należycie 


Dziś I dni następnych 


Ceny znacznie zniżone 


na próbę BEZPŁA 


POLSKIE RADJO; 
inż. K. Krzyżanowski i S-ka 


ul. Andrzeja 4 
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BUFET 


'W ŁODZI, ŻEROMSKIEGO 74 


Bufet obficie zaopatrzon 
ne zakąski. 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P, © 
pglasza, że w dniu 4 kwietnia 1930 roku od godz. 
i0ej rano w Łodzi, przy ulicy Ogrodowej Nr. 1, 
ydbędzie się sprzedaż przes licytację ruchomości, 
aulężących do firmy; „A. i B, Goldberg” i składa- 
jgcych się x towarów galanteryjnych eszacowanych 
na sumg zł. 5.992 gr. 40. 

Łódź, dnia 15 marca 1930 4 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
4DAM JAROSZYŃSKI, ram. w Łodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P. © 
pyłasza, žo w dniu 9 kwietnia 1930 roku od godz. 
ł0-ej w Łodzi, przy ulicy Lutomierskiej Nr, 32, 
sedbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
sależących do firmy: „J. Ajlenberg* i składających 
tię z bali dębowych oszacowanych na sumę zł, 470. 

Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 
Łódź, dnia 14 marca 1930 m, 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądn Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie am. 1030 U. P. G 
meiusza, że w dniu 2 kwietnia 1930 roku od godz. 
Ibej rano w Łodzi, przy ulicy Cmentarnej Nr. 12, 
sadbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do tirmy: „A. Urbanowski* i składają- 
tych sig s samochodu ciężarowego  oszacowanego 
ia sumę zł. 1000. 

Łódś, dnia 14 marca 1930 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


stacyj nadawczych otrzymasz na na- 
szym aparacje RADJO 5-cio lampo- 
wym wąż orękipój ts lampą ekranową 
tylko za 7 żer PORY 


Związku Majstrów Polskich 


Wydaję po bardzo niskich cenach 
śniadania, obiady, kolacje 


w gorące i zim- 


Z wyszynkiem wódek, win i tp., 


„AASŁOÓ” z dnia 16 marca 1980 roku. 


Pierwszy ulgowy tydzień! 
f I. 
Król pięści, niekoronowany król cowboyów 


Fred Thomson w sensacyjnym filmie 


POJEDYNEK” 


Filji w Łodzi nie posiadamy. 


garnitur za zł, 3.—, snknię za 


z odebraniem i odesłaniem. 
POSPIESZNA PAROWA 
PRALNIA CHEMICZNA i FARBIARNIA 


Futra pierzemy Í farbujemy sposobem lipskim i paryskim. Nicowanie, prze $ 

tkanie i szt. cerowanie wykonywa się w szzbkim tempie 

Stać się naszym klijentem to znaczy zaoszczędzać lezas i pieniądz i być 
pozbawiony kłopotów konserwacji garderoby własnej, żony i dzieci 


róbki, reperacje, 


OGŁOSZENIE. i 
Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 2 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. 11-go Listopada Nr. 67, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Jana Kozaneckiego i składających się 
z 2 maszyn i 3 wozów  oszacowanych na sumę 
zł 1660. 
Łódź, dnia 14 marca 1930 r. 5 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


OGŁOSZENIE. 4 
Komornik Sadu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 4 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Gdańskiej Nr. li, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację. ruchomości, 
należących do Nauma Śzustera i składających się 
ż mebli oszacowanych ma sumę zł. 1100. 
Łódź, dnia 12 marca 1930 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


Do akt Nr. 521—1930 r. ! 
OGŁOSZENIE, 

Komornik Sądu Grodzkiego w Łodzi, LEONARD 
NABOROWSKI, zamieszkały w Łodzi, przy ulicy 
Głównej Nr. 17, na zasadzie art. 1030 Ust. Post. Cyw. 
ogłasza, że w dniu 25 marca 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi przy ulicy Rzgowskiej Nr. 59, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu publicznego ru: 
chomości, należących do Zygmunta Frycze i składa. 
jących się z mebli i [ikierów oszacowanych na su- 
mę zł. 3700. 
łódź, dnia 15 marca 1930 r. 

Komornik LEONARD NABOROWSKI 


Hallo!! 


i 163-30| 


Pogotowie Krawieckie | 


Żeromskiego 91. Sklep narożny. 


ODŚWIEŻAMY 


aktowy pregram 
I 
Wstrząsająca nerwami historja opuszczo 
nej żony i matki odwieczny trójkąt 
małżeński 


SZANTAŻ 


(CHÓRZYSTKI) 


Podwójny 20 
I 


RO TU 


Hallo!! l Wyprzedaż 


Kreč 


KIERSZA 


Filji w Łodzi nie posiadamy. $ 


zł. 2.80, palta za zł. 3.—, razem 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sgdu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 26 marcą 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Ogrodowej Nr. 9, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do firmy: „A. Słucki* i składających 
się z motorn mech. i maszyny do wyrobu trykołaży 
oszacowanych na sumę zł. 560. 

Łódź, dnią 14 marca 1930 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


i OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 8 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Nowomiejskiej Nr. 6, 
odbędzie się: sprzedaż przez licytację ruchomości, 
nalężących do Samuela Zandla Chęcińskiego i skła- 
dających się x manufaktury oszacowanej na sumę 
zł. 900. 

Łódź, dnia 14 marca 1930 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Grodzkiego XI rewira w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, ram. w Łodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1030 U. P, C. 
ogłasza, że w dniu 4 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-cj rano w Łodzi, przy ul. 11-go Listopada Nr. 19, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ru omości, 
należących do Jakóba Klarmana i składających się 
z mebli oszacowanych na sumę zł. 1000. 

Łódź. dnia 12 marca 1930 r. 


Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


p 
kk 


w „RATHE RADIO” 


(Inż. Kazimierz Rathe) 


Zasilane prądem z sieci odznaczają się 


| Wyeliminowanie stacji łódzkiej umożliwia 


| Odbiorniki detektorowe komplet z słucha- 


Edward Epstein 


ŁÓDŹ, ul. Prez. Narutowicza 18, 


selektywnością 
czystością tonu 
prostą obsługą 


~ 


~i 


1 


odbiór audycji zagranicznych 
wką, anteną wewnętrzną zł. 36.— 


JKomisowa sprzedaż 


Tel.213-73 


4 


zawód 
w Polsce, lecz na całym świecie 


P. T. 
tel. 163-66. 


J. Mirtenbaum, 


poszukuje kilku panów uczciwych po akwizycji. 
Zarobek dzienny zł. 15.— i więcej. 
Wiadomości fachowe uie wymagane, wyszkolenie 
na miejscu , Zgłoszenia 17 bm. z» dowodami oso- 
bistemi 4—5 pp, u kierownika biura. 
6, front. II p. 
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ii ZABEZPIECZENIE OD BEZROBOCIA 
PO WZA O O ORA A 


posadę stracić bardzo łatwo — lecz śmiej się z 
kierowcy samochodowego. Wobec szalonego rozwoju automobilizmu, nietylko 


MINISTER - URZĘDNIK - ROBOTNIK- czy ROLNIK 


każdy powinien znać ten zawód, najmniej 
sem i najbardziej niezdolnym zapewni szybką, gruntowną i naj. 
tańszą naukę z dostosowaniem się do wolnych godzin od pracy, 


TYLKO NASZA NAJSTARSZĄ tw POLSCE ZAWODOWA 
WARSZAWA, ul. Miodowa Nr. 10,—ŁÓDŹ, al. Kościuszki Nr. 68 


Urzędnikom i Bezrobotnym specjalne ulgi. 
Dia zamiejscowych mieszkanie 


P.T, PRERUĄERĄTORÓW 


W razie późnego doręczenia lub 
Prenumeratorów zawiadamiać administrację „H a s ł a” 


Nr. 74 


Początek seansów w dni powszednie o godzą 

4,80 i G w sobotę i święta o godz. 12,80 i 8 pp% 

Ceny miejsc na pierwszy sens 30 i 50 groszyj 
ùa następne 1—70, 1—50, III=30 groszy 


Następny program: 
297 
© s © 


ze względów konkurencyjnych nazwy filmu nie § 
g ] 
podajemy 


Sip TaS EL e A ADENAS ONTIS 


poinwentarzowałł 


od cen stałych 
15 proc. 


1700 par różne_o obuwia= 


od zł. 2.50, 


Chodniki, cerata i wycieraczki 


Piotrkowska 


95, 


PZ TROW WTAZ SS 


POWAZNA FIRMA 


Posada stała 


Cegielniana 
490 


E PEPA TON EARN 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sędu Grodzkiego XI rewiru w Łodzi, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art 10630 U, P. C. 
ogłasza, że w dniu 15 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ul. Il-go Listopada Nr. li, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Pawła Rozenberga i składających się 
z szafy « garderoby i kredensu oszacowanych na sur 
mę zł. 1120. 

Łódź, dnia 15 marca 1930 r. 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sadu Grodzkiego XI rewiru w Łodzł, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art 1030 U. P. C. 
ogłasza, że w dniu 8 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Nowomiejskiej Nr. 30, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Natana Fajera i składających się 
z mebli oszącowanych na sumę zł. 1,225. 

Łódź, dnia 15 marca 1930 r. / 
Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


NJ 


OGŁOSZENIE. 


Komornik Sądu Grodzkiego XI rewiru w Łodzł, 
ADAM JAROSZYŃSKI, zam. w Łodzi, przy ulicy 
Piramowicza Nr. 7, na zasadzie art. 1080 U. P. Č. 
ogłasza, że w dniu 16 kwietnia 1930 roku od godz. 
10-ej rano w Łodzi, przy ulicy Piotrkowskiej Nr. 7, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację ruchomości, 
należących do Issaji Fijałko i składających się a 
zegarków i platery oszacowanych na sumę zł. 500. 
Łódź, dnia 15 marca 1930 r. 


Komornik ADAM JAROSZYŃSKI 


tego, jeśli będziesz posiadał dodatkowy 


rozporządzającym czna» 


nieotrzymania pisma prosimy 


aL w Uma ro marca IYSU roku. Str. 39 


POZEW 
KINO-TEATR 


RESURSA | 


UL. KILINSRIEGO 123 
Ka a 4 


; i wzruszająca tragedja dziedzicznie obciążonęgo 
Początek seansów w dni pow- 
szednie o godzinie 5.20, 7.15, 


W rolach głównych: ` : s : > 
ER RE y S rolach głównych: Walter Rilla, Fritz Alberti, Walerja Boothy, Marja Xolveg. 


522 nie 3,5, 7 i 9. F j, 
4 Nastepny program: piri oaz zak moje A 
kn AGRO OT SR RO SE vy: ZĘ i 


"TE ST henian a aE 


iieosTk! CAGLIOSTRO 


m PAA OW 
A Ar 
3 WA (5 ? Poteżne arcydzieło filmowe na tle fantastycznych przygód głośnego 

A Aa en rA Szarlatana XVIII-go wieku nc Balstma 


; Dziś i i dni i następnych Poczatek seansów o godz, 14 w poł. Na pierwszy seans wszyst cie miejsca po 5J gr. ii 1— zł. 
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ANNC KORA ft": STR 


sezon wiosenny! 


ABRYKA LUSTER 
i WYTWORNIA MEBLI 


J. KUKLINSKI 


H ŁODZ,al.Zachodnia 22, tel. 173-11 


poleca po cenach najniższych lustra, 
AN trema, tualety; jasne, ciemne w „orygi- 
W nalnych ramach oraz lustra wiszące, 
e Meble pojedyncze oraz całkowite urzą- 
Sy dzenia najnowszych stylów. Zakład 
tepien, Odnawianie i poprawianie 
uster ż przeniesieniem da domu. 


Łódzka Odlewnia Żelaza 6% 


Właść.; E. BAUER i A. WEIDMANN 


Łódź, ul. Kiliiskiego Nr. 121. 
Telefon 218-20 


WYKONYWA. 


szybko dokładnie i po cenach bar- 


Skład mój już został zaopatrzony na sezon wio- 
senny w ostatnie nowości palt i sukien damskich 
jak i garniturów i ulstrów męskich, 


Eleganckie palta damskie 
Suknie jedwabne i wełniane 
Garnitury męskie 
Mundury uczniowskie 


dzo umiarkowanych: Sprzedaż NA RATY i ZA GOTOWKĘ. 


w 
4) 


Wszelkie odlewy z szarego żelaza podług 
własnych lub nadesłanych modeli i rysunków. 


Wszelką mechaniczną obróbkę metali 


Modele palt damskich 


RETE 
w dużym wyżorze na składzie 


I] NOWOOTWORZONA FABRYKA zy 
| MEBLI GIĘTYCH | 


„WIENPOL || Le 


poleca b o g s tsy Wwy- 
bór krzeseł, foteli, tabo- 


retek i różnych stolików >| 


aee w NN 


ornz wszystko w zakres HUR 


POSIADACIE 
ROWERÓW 


Już czas odświeżać wasze stalowe ru 

maki, niemodne lub połamane ramy 

przerabiam na najnowsze typy oraz za- 

mieniam na nowe za dopłaty. Reperacja 

lakier piecowy (emalja) i ny kjel wyko= 
nuje szybko i solidai 


Le TALER 


Engla 8 teł. 150-42 
(przy Alok ksandrowskic j 75) 
Biuro Główna 3% 


FE YEIN: QEL ELAS Pan a? REGA 
f R ZEE: ję ba, JENA ANY 


Juljusz Rozner, Łódź 


Pioirkowska 98 í 16 0. 


Tapie źródło akcesorji radjowych 


giętych mebli wchodzące. 
zana 


ZELIWNE aj 


Łódź, HALLO! 
eg WSZELKICH $ zas 13 | 
ul. Zawadzka 5 ki ej WYMIARÓW A -4 s 33% a AA ny 
: z TW ar. i e S 3I Łódź nadaje 
PAZ EEE EE MEE AA ei i k do przyłączeń | zał Be s © Š P Detektory, da, 
ZAPAMIĘTAJ RAZ NA ZAWSZE | = [ECI KANALIZACYJNEJ == || of 232 |E Owca mic 
K k Ze a = ra Aa EF 
a D $ u u $ D z) poleca ze składu A z ge = > 8 5 korzystnie w firmie 
pka Pomoc Krawiecka” [|P 875 kk © J. orkowski | weż || 5 ji 
asyan Piotrkowska 116 A ELIBOR hiite Haril. BAA Ł Borkowski R: LB ii p: r: Elektros” H 
Odńwieża da asie farbnjo n] 99 — Oddział w Łodzi — S | $ p: R 5 £ È RE rx KR WWAZZŻW | 
y wsze i i r z c 
PAROS Yon AT "LB KILIŃSKIEGO 70, TEL. 100-84. LELEN E | 
Po garderobę wysyłamy gońca . ISAS RAB ? MIES EET E, zy 
i RET ZZ AU TEE EGONI EĘ Bota ||2 Cegielnia 2 2 
|" ke te . je 
DETEKTORY Wszyscy przekonali się, że najlepiej odbierają CET | 
ts 48 oig | przeróbka aparatów iy 
DETEKTORY i m 
aa REICHER R 
mez m o R 55 s 
| ZOREEJ 
PEMA Poradnia 
Piotrkowska 142, telefon 115-57 FRE t s 
S4423 F|| Wenerologiczna 
HR ERN ÓW iR reki ak x 2 ARLAS Lekarzy Specjalistów 
g t $ TF SWE 
RZEMIEŚLNIK POLSKI ajaen Fianrkovika MO k Il 6 60 lloa RE S 
wł. W LISICKI R kinoteatra- 1 É , A P E Seips ad 8 Ask Pegi 
? „Cza r ago” w niedziele i świ — 
kod AONA e S ae Cena kompletu zł. 26 i zł. 38. | ŻE) zie |do 1212-03 pp. przyja 
ażni uBPZSSA8| |” ; A 
poleca z własnej wyt- koce enie CENE RES muje kobieta lekarz 


wórni wykwibtne me- leczenie chorób wenerycznych 
ble, garderoby, szafy DR. MED. Dr. med. FW AAA ZAŁ: moczopłciowych i skórnych 


Haee tr toalety, J. SADOKIERSKI | Gabinet dentystyczno-lekarski | gadanie krwi i wydzielin na 
2 f ` t r 
A srutomatoloz " |R. LITWINA| kosia z newoloziem 
w zakres stolarstwa i £ UZJA SECETEI krzy i urologiem 


tapicerstwa wchodzące ustnej i plastyk a Piotrkowska zi 
Spake, na Bardzo Choroby skórne i weneryczne ruiacza zębów Przyjmuje od 10—2 = Gabinst Swiatlo- -Leezniczy 
dogodnych warunkach ę ręntgenodiagnostyka Dla niczamożnych CENY TECZNIC Kosmetyka lekarska 
Zakład otwarty co- || ul Południowa 28 $ Dìa niczamożnych CENY LECZNIC AM 
ojoj A pr 8 o do || Od 8—10 rano,12-2 i 7-830 wieczorem - Piotrkowska 164 Odintolie, poczekalnia disikobis 
9 wieczorem. w niedzielą od 9—2 pp. 129 Tel. 114-20 664 BALENA RZ APACH 652 PORADA 3 zł. 
658 t | Lb ; 


Obuwie 


gwarantowane} 


Ma zł. 35.00 "ke. zł. 35.00 


„HASŁO* z dnia 16 marca 1980 roku. 


REINHOLD HEINE 


PIOTRKOWSKA 31 — CEGIELNIANA 46. 


Krajowe obuwie tańsze i lepsze 
od ZAGRANICZNEGO 


OBUWIE 


Í dziecinne i uczniowskie podług PANTOFEL sportowy 
„zł 4 wielkości cena zniżone do 30 proc. „J98, 50 do 34.50 
PANTOFEL spacerowy CENY KONKURENCYJNE! 


eatr świetlny Dziś i dni następnych 


x RE : T (AP. srn? FOX-EILM. Realizacja genjajaego twórcy „Siódmege nieba” 
PRZEDWIOŚNIE Najpotężpiejsze Arcydzieło wielkiej wydan elicy" FRANKA BORZAGE! i ki. 


4 í Żeromskiego 74—76, Dojazd tram- & Fo a A R A 
SE wnjami 5, i 8, 9, 16, do rogu Koper- 9 9 


aT zę wee > r | W rolach 
iertel miłość między dwojgiem ludzi wśród odwiecznej pustki lodowej. ae 
Feet posąg gaęrtaloa ara $ uwodzicielka ekranu Mary Dugan. Najsympatyczniejszy bohater Ameryki 
złabw i Margret Mann 


nika i Zeromskiego 


rwszy miejsca s 30 
lnie sA A s bity oraz Iwan 


AEE i 


CAŁE SZCZ ĘŚCIE || POLSKI KURJER KRAWIECKI 
; że na dogodnych warunkach można nabyć parcelę letniskową | 

; „R A FA E ) W K [* pod Sieradzem 

| Tylko 260 działek, tezy zjaw pe 


CENA OD 50 GROSZY DO 1 ZŁ, 


za metr kwadratowy, Kilkunastomiesięczne spłaty ! 
i Luksusowy własny autobus utrzymuje stałą komunikację! 


; Informacji bliższych udziela : 
| i pa + PIETRZ AK, pag ibra PTZŁZ działek 


DN 
Piotrkowska 101; lewa ofic, 
od godz. 10-ej do 7-ej wiecz. 


Telefon 183-97. Telefon 183-97. 


CHOROBY PŁUCNE s4 uleczalac | 


GRUŹLICA PŁUC, SUCHOTY, KASZEL SUCHY, KA- 

SZEL ŚLUZOWY, NOCNE POTY, KATAR OSKRZELI 

KATAR KRTANI, ZĄFLEGMIENIE, KRWOTOK GWAŁ 

TOWNY, KRWIOPLUCIE, CIEZKOSC, RZĘŻENIE AS- 

METYCZNE, KŁUCIE W BOKU it d, są uleczalne. M 

©, Już tysiące osób zostało wyleczonych. Proszę żądać mo- E 
r jej książki p. t. 

„NOWY SYSTEM ODŻYWCZY” 
który jaż wielu uratował. Ten system może być stosowa 
ny przy zwykłym trybie życia i ułatwia szybko zwal- 
czać chorobę. Waga ciała zwiększa się, a stopni owe 
zwapnienie koi cierpienia. Powagi w zakresie wiedzy le- 
karskiej potwierdzają zalety mojej metody i chętnie ją 
zalecają. Im wcześniej rozpoczęto kurację podiag mojej 

metody, tem lepsze osiąga się wyniki. 

i ZUPEŁNIE GRATIS 

| otrzyma każdy mofę książkę, » Której dowie się o wielu rzeczach naukowych. A więc każdy, komu bz 
X dalogają enes a zx pragnie pozbyć się ich szybko, radykalnie i bezpiecznie niech napisze f 
jeszcze dzisiaj Powtarzam x naciskiem, każdy otrzyma wskazówki 
ć ZUPEŁNIE BEZPŁATNIE a 
| bez żadnego nobowłąrania ze swej strony, i każdy lekarz napewno zaakceptuje ten uznany ra dos- a 
bę konały przez wybitnych profesorów p 


Ë NOWY SPOSÓB ODŻYWIANIA. 
i To też w interenie każdego leży, aby natychmiast napisał i każdy zawsze obsłużony zostanie na miej; P 
raj scu przez moje przedstawicielstwo. Niech każdy się nauczy i-wzmocni dążenie do zdrowia z książ- Ej 
|| ki doświadczonego lekarza. Książka ta dodaje otuchy i radości życia i zwraca się z apelem do 

chorych, interesujących się obecnym stanem leczenia płuc. 


Mój adres: GEORG FULGNER, 


p Berlin, — Neukölln Ringbahnstrasse Nr. 4. Oddział 641. 
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E. PFEIL 


Nawrot 21 Nawrot 21 
POLECA PO NIEBYWALE NISKICH CENACH 
a ER CZ CKE EEE CEZ 


Biżuterję 


kupuję, polną war- 


traktowanie. „Pre- 


najnowsze wzory do haftu na serwety, ob- 
rusy, poduszki, garnitury kuchenne, oraz 
wszelkie dodatki do haftu, jak również wy 
konywa wszelkie rysunki na własnych i po 


ciosa*.Piotrkowska 
123 w podwórzu. 


g 

y 

h A aR: ; 
y| Biżuterja 
y 

y 

g 


y tość płacę. Solidne | fE 


ciosa”,Piotrkowska |? 
Nr.123 w podwórzu |? 
632 


zegarki na raty, ce | 
ny gotówkowe „Pre | 


jj |Oszczędzaj czas i pieniądze! E 


Nie szukaj każdego oddzielnie, gdyż możesz mieć 
wszystko załatwione w jednym zakładzie, którym jest 


BRONISŁAW BRZOZOWSKI 
Łódź, Zeromskiego 99, tel. 160-99 


przyjmuje wszelkie obstalunki z materjałów włas- 

F i powierzonych jak również wykonywa wszel- 

kie przeróbki, nicówki, sztuczne cerowanie i re- 
peracje 


Pranie chemiczne i farbowanie 


oraz wywabianie plam, prasowanie, odświeżauie 
garderoby męskiej i damskiej na miejscu, 
Wszystko może być wykonane natychmiast, wystar 
czy tylko zadzwonić tel. 160-99 a goniec natych- 
miast przybędzie do mieszkania, zabierze gardero= 
bę i odświeżoną dostarczy do domu. 
Odświeżęnie garnituru męskiego 2 zł. 20 gr” p% 
ta 2 zł, 20 gr palta damskiego 2 zł, i sukni 2 zł. 


Uwaga : Od czasu założenia wykonywanie robo- 
ty ulepszone jest o 100 proc. przez pierwszorzęd- 
ne fachowe sity. 


510 


,„BOBROBOL 


ŁODZ, ul. Piotrkowska 73 w podwórzu. 


Łóżka metalowe, Wózki dziecinne, Materace 
druciane, wyściełane, oraz do mebl. łóżek. 


j[| SZKŁO OKIENNE | 


(| wyższego semestrų 
||udziela lekcji i ko- 


órnamentowe, surowe, matowe oraz szklenie budowli, 
diamenty do rżnięcia szkła poleca po cenach niskich 


J. OLEJNICZAK, żó?%. ,, 


UWAGA: Szkło inspektowe w wielkim wyborze 


IES pe rE se I DLE OON E L 4 


e L4 
y i za gotów! 
LJ 
Wszelką garderobę męską i damską, w wiel- 
kim wyborze i po cenach ko ikurencyjnych 
Wykonuje równieź obstalunki podług naj- 
nowszych żurnali. 
Dogodne warunki! Dogodne warunki I 


ma 


wierzonych materjałąch. Wólczańska Nr. 43, 
LACZNIE GTP A OE I piętro front. I piętro front. 
Wydawca: wa Spółka Wydawnicza, Odbite w drukarni ul, Piotrkowska 15, 


Le — 


lak. bronzowe, czarne, szyte 


od 34.50 do 36.50 


Ą 


cę! |. 


MĘSKIE PANTOFLE 


j usem qoaky 


Dziś i dni następnych 


Pierwszorzędny zespół muzyczny 
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DRUCIANE 


Parkany, Plecionki, Tkaniny Ga- 
zy miedz. do filtrów, „Rabitz“ do 
robót betonowych, we wszystkic! 
© metalach wyrabia i poleca 


RUDOLF JURG 
Łódź, Wólczańska 151, tel, 12897 
Zakład Tapicersko-Dekoracyjny 


K.R. TERSCHMANN 


ŁÓDZ, 
ul. Gdańska Nr. 65 (Długa) 569 


Wielki wybór kanap, Foteli klun. 
bowych, Tapczanów i krzeseł, 
Przyjmuje wszelkie przeróbki. 
Robota pierwszorzędna, dogodne warunk 


„DZEWCY... 


Skóry—Hurt i Detal 


(specjalność: detaliczna sprzedaż 
zelówek trwałych na wodę) 


poleca: 
Spółka Szewców 


Piotrkowska 79 
tel. 1.58-38 


DOKTOR Med. 


WOEKMOWYSEKĘU 


Cegielniana 25 tel.126-87 
Spec,aiista chorób skórnych 
i wenerycznych 635 
LECZENIE ŚWIATŁEM (lampą kwar. 
cową). Badanie krwi i wydzielin. 
Przyjmuje od godz. 8—2, i 6—9 pp: 
w niedziele i święta 9—1 
Dla pań od 5—6 eddzielna poczekalnia 
ae ein dc że ezzaoca 


Cy masz już dee 
Student i tektor ??P* Naj. 
lepsze detektory po 
leca Radjo-Audioa, 
po 50" | Trauguta 1, gmach 
repetycji, Zapóźnio | Grand-Hotalu 
nym małodą sitróco 


ną. Przygotowuje 000 śpicię na sło 
do egzaminów Spec mie, gdyż od £ 
jalność matematyka | zł. tygodniowo kąże 
z g | polski Gdańska 23 dy może dosteć ma 
m, 2 front 1 piętra | toraca, otoan y tap 


811 | czany, leżanki i krze 
sła, zolidnie wyko: 


TOR 
M ble na raty nane, U tapicera P. 
sypialni dębo- Wajsa, Łódź, Sien: 

wę, stylowe, garde- kiewicza 13 

H |roby, szafy, łóżka, 


sprzedajs, zamianie pe wynajęcia szo. 
odświsża tanio Sto- pa przy Bałuce- 
laraia, ulica War-|sim Rynku, Wiado 
szawsza |), przy Na| mość ul. Bazarna 
dórkowskiego. Nr, 8, u Czurap- 
nh | A 

klep owocarnia i wi NEED AE 

budka z węglem potrzebna uczeni 
do sprzedania w bar ca do szycia 
dza dobrem punkcie | (bez dopłaty) i pod 
Wiadomość u por- ręczna, Bałuty Wa- 


tiera Senatorska 7 | węlska 19, 


Redaktor odpow,: Adam Żuczkiewicz 3 


